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WYTRWAŁOŚĆ 
NAGRODZONA

kto przez 114 m iesięcy odkłada  
wytrwale po zł 5.— m iesię­
cznie na książeczkę pre­

m iow aną PKO ten nie tylko bierze udział 
w 38 losow aniach premii od 50 do 500 zł, 
ale również zbiera kapitał zł 600.— i ponad  
to m oże uzyskać dodatkowo premie zł 400 — 
t, j. zamiast zł 600.— podjąć zł 1000.—

ICaszutii u marsz. Śmigłego-Rydza
U fosjystetfi w przsicłzfsń św ięta MispoiMe^lsści

W A R S Z A W A . 10 ,1 1 . W  d n iu  d zi I 
salek Ś m igły  R y d z  p rzy  

ltÓ;>
-'•ie,jszym m arsz* .. . _ ,

' delegację  ludności k a szu b sk ie j, k : 
w liczbie 55 o. 
p rzyby li do W a r 

Hzaw y, aby  w ręczyć 
M arsza łk o w i obyw ate l­

stw o  honorow e m . W ej 
h ero w a i "wziąć udzia ł 
w uroczystościach  z o 
k az ji św ię ta  N iep o d le­
głości.

M ars# ał e k w  y gl os ił 
d o  K a s z u b ó w  k ę ó t k i  o 
przem ówienie i prze/ 
dłuższy czas i-ozm awiał
z poszczególnym i dele­
gatam i.

N a stę p u je  delegacja  
K aszu b ó w  złożyła w io  
n iec na G robie N ieznn 
neg-o Żołnierza.

J u t r o  o godz. 14.50 
n a  polu  M okotow skim  
w  W arszaw ie  w ra  ­
m ach  św ię ta  odbędzie 
się uroczystość w rę cze ­
n ia  20 sam olotów , u fu n  
dow anych  przez w oje- - 
w ódzkie zb ió rk i na 
F.O .X .

N astępn ik  odbędą 
się ak ro b ac je  lo tn icze i 
skoki spadochronow e, 

po  czym  n as tąp ią  p ięk  
ne i n iezm ie rn ie  in te re su ją ce  pokazy  
kav a ie j-u  i a r ty le r i i  konnej or az ćw i­
czenia bojowe k aw ale rii.

Całość pokazów  zakończona zosta­
nie natarc iem  piechoty z czołgam i. — 
Pozorow anie pola w ałki będzie b a r ­
dzo bogate, tak, że każdy  z widzów hę 
dzi o mógł odnieść w rażen ia  podobne, 
jak ip  nasuw a bój w w aru n k ach  współ 
czcsnych. Ćw iezenia te  zakończone zo­
staną już  o zm roku w św ietle  re f le k ­
torów ,

W dniu  dzisiejszym  rozpoczęły się 
w całym  k ra ju  uroczystości św ięta  
1! lis topada.

W Zagłębiu D ąbrow skim  we w szy 
cU ieh  m iastach dom y p rzy s tro jo n e  zo 
sUń v flagam i-

W ieczorem  odbyły  się capstrzyk i, 
w k tórych  udział wzięty związki, o rga
P  iąjLj.9 mi IMMII— ąą — BBB— 28— — Ba

Ho*v wiceminister oświaty
W A R S Z A W A . 10. 11. P an  P re z y ­

d e n t R zp lite j m ianow ał d y rek to ra  de­
p a r ta m en tu  p ro f. d r. Je rzeg o  A lek ­
sandrow icza p odsek retarzem  stan u  w 
M in iste rs tw ie  W y zn ań  R elig ijnych  i 
O św iecenia Publicznego.

nizaeje i s to w a r z y s z e n ia .
W  Sosnow cu w trzech punk tach  

miasta, koncertow ały o rk iestry .

B. ambasador Dawtian w niełasce
Aresztowano go w pociągu pc przekroczeniu gran cy p o l s t i t j

R Y G A , 10. 11. Z M oskwy donoszą, 
że odw ołany  am basador sow iecki w

W dniu święta państwowego
l l l i l l f

i i i
S I. v
■y. g* • -s-rt-sf z- - 

’ %  '

- / -M

.e v l

- J ’ " * i
M ,  i J •:;ś ■■-y •. .

.a

s

tgjjgpl

W & '  - t

w  # m
.- *■ ry.’- {. J ą *i .. H

■ AR-
'■i

Prezy den t R zeczy p o sp o lite j 
prof. Ignacy M ościcki

Edward Śm igły - Rydz 
Marszałek Polski

Japończycy rozpoczynają atak
na N an fao

w wodę koncesję fran -S Z A N G H A J, 10. 11. IV kolach zbli 
żonyeh do w ładz w ojskow ych jap o ń ­
skich, oczekują iż w  najb liższym  cza­
sie w ojska jap o ń sk ie  rozpoczną a tak  
na N antao .

Zdaniem  w ojskow ych kól ja p o ń ­
skich, zajęcie m iasta  będzie bardzo ła ­
twe, poniew aż w ojska ch ińsk ie  na 
tym  odcinku n ie  m oką s taw iać  pow aż 
niejszego oporu.

Japończycy  liczą się naw et z mo­
żliw ością, iż C hińczycy ustąp ią  z za j­
m ow anych pozycyj n ie czekając na 
.air.k wojsk japońskich-

S am olo ty  japońsk ie  rozpoczęły bom 
b ardow anie  N antao . W  b ezp o śred n im  
sąsiedztw ie zagrożonym i przez dzia 
łan ia  w ojenne obszaram i znajdu ją- 
s ir fran cu sk ie  in s ty tu c je  doliroczyir 
lic- w k tórych  znalazło p rzy tu łek  prze 
szło 400 chorych. p ielęgnow anych 
p rzez zakonnico. F ew ne niebezpieczeń­
stw o zag raża  rów nież w odociągom  /za­

o p a tru ją cy m
cuską.

N agły  z g o n
MAC D O N A L D A .

L O N D Y N . 10. 11. W e w torek  w ie ­
czorem  i g. 20.45 zm arł, na pok ładzie 
s ta tk u  pasażersk iego , w  d ro d ze  do 
A m e ry k i P o łu d n io w e j, R am sey  M ae 
D onald . P rz y c z y n ą  n ag łe j śm ierci był 
a ta k  sercow y.

S ta te k  „R ejn e  dcl P a c ilic o ;< zn a jd  u 
je  się o b ecrje  na A tla n ty k u  i w  ponie 
d z ia łek  zaw in ie  do B erm udy , sk ąd  z.a 
balsam ow ane n a ty ch m ias t na s ta tk u  
cjało  M ac D ona lda  odw iezione zosta-- 
n ie na in n y m  s ta tk u  z p ow ro tem  do 
W ie lk ie j B ry tan ii.

P o g rzeb  M ac D onalda  n a s tą p i za ­
pew ne w jego  rodzinnym  L ossiem outh  
m ałym  popcie ry b ack im , do k tó reg o  b 
p re m ie r  był nad  w y ra z  p rzy w iązan y .

W arszaw ie  D aw tian  p o p ad ł w  n ie ła  ­
skę- S ta lin a . M iał on podobno u trz y m y  

w ać ścisłe s to su n k i •/ 
ro z s trze lan y m  sw ego
ozaeu m arsz a łk iem  d'u 
chacze-wskim. J a k  s ły ­
chać. D aw tian- został 
ju ż  aresztow any .

M iano go areszto­
wać w pociągu zaraz po 
przekroczeniu granicy 
polskiej.

Z kół zbliżonych  do 
am b asad y  so w iec trc j 
W, .W arszaw ie donoszą, 
że a re sz to w a n y  zostal 
nie ty lko  b. am b asad o r 
D a w tia n , ale rów nież 
P ie rw sz y  i d ru g i sekr-3 
tą rz  am b asad y  sow iec­
k ie j w  W arszaw ie , A le 
k san d ro w  i Bapaba* 
no\y oraz k o re sp o n d en t 
po lsk i T A S S  a. P o s tn i 
kow.

W szyscy oni w y je ­
chali niedaw no do Mo 
skw y i n ie tytko, że nie 
powrócą już do W ars/a  
w y, ale zostali osadzeni 
w w ięzieniach sow iec­
kich.

AVAR SZ A  W Y , 10. U . .\Y zw iązku  
z w iadom ością  p o d an ą  p rzez  agencję  
H avasa  o rzekom ej in te rw e n c ji sow ie 
c kiego ch arg e  d 'a f fa ire s  AY i nogi a- 
Jo w a  u p. m in is tra  sp ra w  za g ra n ic z ­
nych, k tó ry  m iał jak o b y  ośw iadczyć, 
że iya.d sow iecki uw ażałby  p rz y s tą p ię  
nie P o lsk i do p a k tu  n iem iecko - w ło­
sko - japo ń sk ieg o , jak o  a k t  w ro g i w 
stosunku  do sieb ie  — U rzędow o s tw ie r 
dzono, żc w iadom ość ta  nie odpow ia 
d a  p raw d z ie , gdyż tego  ro d za ju  de 
m arehe nie m iało  m iejsca.

In te rw en c ja  taka by łaby  zrzesz!ą 
zupełn ie  bezprzedm iotow a, b iorąc pod 
uw agę, że rząd polsk i k ie ru je  się w 
swoieh posunięciach jed y n ie  w ym aga­
niam i po lsk ie j ra c ji  stanu .

W afencja  prosi o rozejm
z gen. Franko

P A R Y Ż , 10. 11. H avas donosi z 
B arcelony , iż w kolach, rządow ych o- 
n c ja ln ie  zaprzecza ją  w iadom ości, po ­
d an e j przez gen- Q ueipo de L iano, w e 
u ług  k tó re j rząd  w W alencji zw rócił 

F ran co  z  p rośbąuę rzekom o do gen.
o -rozejm.
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Echa „dni antywojennych”
Skazanie demonstrantów

iW Sądzie Okręgowym w Sosnowcu 
zapadł wczoraj wyrok na sprawców 
zaburzeń w Będzinie podczas robói 
miejskich na t. zw. ,,Syberce“.

ja k  niedawno temu podawaliśmy, 
grupa komunizujących robotników w 
związku ze zbliżającym się obchodem 
komunistycznym ..dnia antywojenne­
go’*. wezwała współtowarzyszy pracy 
do proklamowania strajku okupacyj 
nego. Podczas przywracania ładu do 
szło do starcia z policją, w którym de 
monstraeyjnie wzięły także udział •'* 
Mety, Rozpędzono je przy pomocy 
hydrantów.

W  wyniku rozprawy, która prze­
ciągnęła się do późnego wieczora, sąd 
skazał m ieszkańców Będzina: Alfon ­
sa .Wilczka (ul. Przeezna), Mariana 
Jark a  (1 Maja 90). Józefa Komę (Ma 
łobądzka 9fi), Wirginiusza Chmielew 
skiego (Krakowska 65) i Szczepana Li 
sa (Żwirki 13) — na trzy miesiące n- 
resztu. zawieszając karę jedynie 
Wilozkowj. pozostałych zaś oskarżo 
nych. Franciszka Szotka (Cynkowa 
79). Stanisława Kieljana (Staszyca 3) 
Ignacego Chyćkę (Staszyca 19) i Tade 
usza Wrońskiego (Cynkowa 79), wo

Akademia młnd?ieżewa
ORGANIZACJA MŁODZIEŻY PRA 

CUJACEJ w SOSNOWCU w dniu 11 bm
urządza w teatrze miejskim uroczystą a- 
kademię. na którą zaprasza wszystkie or­
ganizacje młodzieżowe z Sosnowca* Po­
czątek o godzinie 14, wstąp od 10 do 5o gv

bec braku dostatecznych dowodów w i 
ny, uwolnił.

Nowy starosta w Sosnowcu
OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

W dniu wczorajszym nowomiano- 
wany starosta grodzki w Sosnowcu p 
Roman Walewski eb.jął urzędowanie.

Jk

I

Panu Dyrektorowi I Stanisławowi Sauerertzowi
z powodu zgonu

ś. p. Franciszki z Hentschlów

Bauerertzowei
wyrazy serdecznego współczucia składają

Zarząd i Dyrekcja Zakładów
I j u I i v i M u i i i i l i i i i t  Rliaeizsr, Sp.Aki.

w Myszkowie.

Dzień oświaty pozaszkolnej
w Zawierciu

W dwudziestą pierwszą rocznicę 
śmierci Henryka Sienkiewicza wieL 
kijłgo pisarza, patrioty i działacza spo 
lecznego, Polska Macierz Szkolna w

1. .1

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

Henryk Czechowski
S o s n o w i e c ,  ul. L e s z n o  5

ODLEWNIA STALI, ŻELIWA 
WARSZTATY MECHANICZNE

1 .

Zawierciu organizuje dzień oświaty 
pozaszkolnej.

Przedstawiciele miejscowych sto­
warzyszeń społecznych i młodzieżo­
wych. zaproszeni przez zarząd Ma­
cierzy na zebranie organizacyjne, za­
wiązali Komitet dnia oświaty poza­
szkolnej, który ustalił następujący 
prograpi uroczystości:

W niedzielę, dnia 14 b. m. odbędzie 
się zbiórka uliczna, dochód z której 
przeznaczony będzie na cele oświaty 
pozaszkolnej, a w szczególności na za­
kup nowych książek do miejscowej 
biblioteki Macierzy.

W poniedziałek, dn. 15 bm. jako 
w 21-sza rocznicę śmierci Henryka 
Sienkiewricza. o godz- 8 rano zostanie 
odprawiona żałobna msza św. za spo­
kój Jego duszy. Na nabożeństwie będą 
obecne stowarzyszenia, w pełnym skla 
dzie i ze sztandarami oraz delegacje 
szkół. Tegoż dnia wieczorem o godz 
19 w sali domu ludowego odbędzie się 
akademia ku czci wielkiego krzewi­
ciela oświaty. Na program akademii

K W I A T  P O D H A L A Ń S K I
NIEZBĘDNY krem

DO PI  E L Ę &  N O W A  N I A  C E R V  t  R A K .

i „Hul*Fia.ownicy „Dekhsla ‘ 
czyńsklego”

O POWRAWĘ BYTU
,W dniu 9 bm . odbyły się w lokalu 

Polskiego Zryiązku Zawodowego lJra  
cowników Przemysłowych i Handlo 
wych Rz. P. w Sosnowcu (ul. Sienkie 
wicza Nr. 17-aj zebrania pracowników 
umysłowych firmy „DeichseF i 

Kulczyński’*. zrzeszonych w P.Z.Z. 
P.P. i H. Rz. P.

Pracownicy firmy „Deichsel od 
dłuższego czasu zabiegnij, za pośredni 
ctwem Związku o poprawę warunków 
egzystencji i częściowo ich postulaty 
zostały uwzględnione. Ponieważ jed 
nak sprawa nie została załatwiona cał 
kowicie. przeto pracownicy postano— 
wili zwrócić się w tej sprawie do iu 
spekcji pracy.

Pracownicy firmy „Kulczyński-* 
zwrócili się ostatnio również za pośra 
dnictwem Związku do dyrekcji o wy, 
znaczenie konferencji w sprawie ure 
guiowania płac. Celem zainteresawa 
nia szerszego ogółu zostało zwołane 
zebranie, na które licznie zjawili się 
również i niezorganizowani pracow 
nicy.

Na zebraniu tym dokonano wyboru 
mężów zaufania ze wszystkich wy 
działów i uchwalono rezolucję popie­
rającą dotychczasowe wysiłki Zarzą­
du Głównego Związku, jak również 
stwierdzającą konieczność niezwłocz­
nego zorganizowania się wszystkich 
pracowników umysłowych przcdsiij 
biorstwa.

Wybory delegatów
W FABRYCE KULCZYŃSKIEGO 

W ZAWIERCIU.
W fabryce Hulczyńskiego i huty 

Bankowej w Zawierciu odbviy się wy, 
bory delegatów robotniczych. Upraw 
nionydh do losow ania było 1180 ro­
botników'. glosowało 90S. z czego l 
głosy zostały unieważnione.

Klasowy związek metalowców o- 
trzym ał 624 glosę w — 3 , inandatv, 
NPR. — 194 głosy — 1 mandat, ZZŻ. 
— 84 głosy — bez mandatu.
w m m m m a E M a m m tim M Ł M rm am ii w  i h i m i u 1 i i — —
złożą s ię :  przemówienie o działalności 
społecznej Henryka Sienkiewicza, re­
cytacje wybranych urywków z jog) 
dzieł, inscenizacje osnute na tle jego 
twórczości, występ orkiestry i śpjew 
chóralny.

„ w ? ,, . '.- - :

cił ze siebie tę cyfrę, robił wrażenie 
cudzoziemca i prawdopodobnie należał 
do rasy semickiej. Mial na sobie ubra­
nie brunatnego koloru i niewątpliwie 
nie angielskiego kroju. Ubranie zwi- 
sało z jego wąskich ramion, jak z "wie­
szadła. Gdy licytator spojrzał na no­
wego amatora, ten przeszył go ostrym 
spojrzeniem z po za okularów. Prędzej 
możnaby sobie wyobrazić, że ten szczu­
pły jegomość jest handlarzem starzy­
zny. aniżeli człowiekiem, który może 
rzucić tak olbrzymią sumę za zbiór 
miniatur-

Teraz licytacja przybrała charakter 
bardziej ożywiony. Oferta nieznajo­
mego, który walczył zawzięcie z jedy­
nym konkurentem, Iaaakiem podsko­
czyła już na 30.000 funtów. Licytator 
musiał mieć lekkie wątpliwości na te 
mat zdolności płatniczych nieznajome 
go, skoro zwrócił się dp njego z nie­
ufnym zapytaniem:

— Ośmielam się panu przypomnieć, 
że ceny. jakie tu wymieniamy, są ce­
nami gotówkowymi. Czy mogę zapy 
tac o pańskie nazwisko?

— Nie rozumiem na co jest po 
trzebne panu moje nazwisko? — od 
rzucił nieznajomy. — Chcę kupić te 
miniatury, a gdy dobiję targu, zapłacę 
natychmiast.

Licytator nie był bynajmniej z a d o ­
wolony z tego wyjaśnienia.

— Przv licytacji tego rodzaju cen 
nych obiektów — rzekł — istnieje zwy 
czaj wpłacania ..bona fide ’ pewnej za­
liczki. Oczywiście zwyczaj ten stosu 
jemy wobec nieznanych’ nam klientów.

ażeby nie spotkać się potem z niemi­
łymi niespodziankami.

Nieznajomy wyciągnął z kieszeni 
marynarki portfel, który byl bardzo 
nędzny i obszarpany.

— Jestem przedstawicielem anty­
kwami van Dooi-n w Amsterdamie — 
rzekł.

— Ta firma jest nam dobrze znana
— rzekł licytator- — Czy jest pan przy. 
gotowany na zapłacenie natychmiasti- 
we tych miniatur, gdy dobjje pan tar­
gu? ^

— Oczywiście, mój panie. Płacę ja 
natychmiast i zabieram ze sobą.

— Chciałem tylko dodać, że nieste­
ty nie będziemy mogli przyjąć czeku 
na tę sumę, gdvż nie ma tego zwyczaju 
w stosunku do nieznanych nam klien­
tów — ostrzegał licytator, który w i­
docznie nie mógł się jakoś przekonać 
do licytującego.

— Tu ma pan tysiąc funtów zaliczki
— zawołał Holender, który najwidocz­
niej tracił już c ie rp liw o ść . —  Chyha
to jest dla pana wystarczającym do­
wodem, że zapłacę za kolekcję, jeżeli 
dobijemy targu. Proszę jechać dalej.

Pojedynek pomiędzy przedstawicie 
lem firmy holenderskiej a Martinem 
Hewsem przeciągał się. Z zaciekawie­
niem śledziłem zachowanie sie publicz­
ności która najwidoczniej pasjonować 
się dla tvch heroicznych bojów pomię­
dzy dwonna rywalami.

d. e. n.

B. PHILLIPS OPPENHEIM
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O oznaczonej godzinie znalazłem się 
na licytacji w hali Chrostiego. Tam 
po raz pierwszy ujrzałem Mr. Issaka, 
który zgodnie z tradycjami swego n a ­
rodu i ze swym nazwiskiem. nosił 
wspaniałą brodę patriarchy. Trudno 
było nie poznać tego jegomościa, gdyż 
opis podany mi przez zastępcę p raw ­
nego p. Hewsa zgadzał się co do joty

Rozpoczęła się licytacja zbioru m i­
niatur kolekcji Martelliona. Rozgląda­
łem się ciekawie, gdyż radca prawu?' 
Hewsa dał mi wyraźnie do zrozumie 
nia. że na licytacji spotkam się z prze­
ciwnikami. Ciekaw byłem, kogo wyśle 
nasz przyjaciel Józef na tę uroczystość

Rozpoczęła się walka o ten cenny 
zbiór-

Pow ieść  kryminalna

— Otrzymałem polecenie — rzeki 
licytator do zebranych głosem donoś­
nym — ażeby cały zbiór sprzedać ,,ort 
bloc”. Historia tych miniatur, moi pań 
stwo, jest chyba wam dobrze /naną. 
Pochodzą one z zamku księcia Gram- 
mont, zostały zrabowane w czasie r« 
wolucji francuskiej i dostały się po 
tym do rąk markiza Southampton. Ro­
dzina markiza oddaje w dniu dzisiej 
szym całą cenną kolekcję na licytację. 
Zaczynani od kwoty 7.500 funtów...

W ciągu kilku minut cena kolekcji 
skoczyła na 20.000 funtów'. Najwyższą 
oferte złożył wysłannik Hewsa: Isaak. 
Już licytator miał sprzedać Isaakown 
kolekcję za 21.000 funtów gdy z pomię 
dzy publiczności rozległ się głos:

— 21.500!
Wśród zebranych rozległy się szme­

ry  zdziwienia. Człowiek, który wyrzu
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W I E L K I  K R O K  N A P R Z Ó D
Rok u1>i ‘Ł!;Iy naszego życia pań 

Ftwowego znam ionują trzy główne zja 
wiska: przenikanie konstytucji w co­
raz szerszy zasięg spraw  państw o 
wych, realizacja przez OZN. rzucone 
go przez. M arszalka Śmigłego Rydza 
iiasła zjednoczenia narodu i wreszcie 
pow stanie Okręgu Centralnego.

Są to niew ątpliw ie momenty domo 
sie i mogą się stać. a nawet powinny 
tematem rozw ażań z okazji rocznicy 
Niepodległości — w dzień święta pań 
etwowego.

Może nigdzie na swiecie — dla zad 
nego narodu, odbywające się ptv.enua 
ny n ie m ają tak ważnego znaczenia, 
jak dla Polski- N ajistotniejszym  po­
wodem — nasze położenie geograficz­
no. W  środku Europy, o wydłużonych 
a nieosłoniętych granicach, biegną­
cych z północy na  południe- przypadła 
nasza ziem ia ojczysta.

Tędy od wieków prowadzą wielkie 
szlaki h istorii: drogi wojenne i drogi 
handlowe, jedne i drugie dogodne- bo 
łatw o dostępne, ale jakiegoż nabiera­
ją  znaczenia, jeżeli się pomyśli, ba — 
■jeśli się wie- że na wypadek konflik­
tów wojennych ominąć się nie dadzą! 1

U nikanie w ypływ ających z naszych 
sy tuacji geograficznej trudności nic 
jes t ty lko spraw ą -polityki zagranicz­
nej: polityka zagraniczna bowiem nie 
jest funkcją niezależną* ale ściśle zwią 
jtauą z sytuacją w ew nętrzną państw a, 
jego organizacją- gospodarką, s truk ­
tu rą ; naród, jego w yrobienie obywa­
telskie- jego w artość i p rężność_— oto 
czynniki- na których się form uje i na 
k tórych usta la  pozycja państw a w 
świecie. Im  ta  pozycja jest silniejsza, 
tym łatw iej prowadzić grę, realizować 
swoje zam ierzenia, a naw et u n ik a ć  
wojny, k tórej zapowiedzi coraz świat, 
a larm ują.

I  odw rotnie: słabosć wew nętrzna 
przysparza trudności i kom plikuje te 
problem aty -które współcześnie rozwią 
zywać w ypada. Jeżeli chodzi o Pol­
skę. jest ich nazbyt wiele- żeby w y m ię  
nić tylko Litwę, Gdańsk, sprawę ko­
lonii, mniejszości naszej poza g ran i­
tam i itp .

Pozwoliłem sobie na nieco szersze 
zarysow anie tła- aby tym  w yraźniej 
mogły w ystąpić osiągnięcia ostatniego 
roku.

Pam iętam y, jak  wielką burzę w 
niektórych partjach  politycznych w y­
woływała zapowiedź nowej konstytu­
cji i przy  jakich auspicjach ujrzała 
ona św iatło dzienne- Upłynęło od tej 
chwili 2 i pół la t — bardzo ciężkich 
dla naszego państw a. Tą próbę konsty 
tucja przetrw ała  zwycięsko-

Dekalog przestał być tylko uroczy 
stą deklamacją- ale w poszczególnych 
zasadach swoich staje  się ciałem  zbio­
rowego życia polskiego.

Przez długi okres niewoli nie rnicliś 
my państw a, m ieliśm y tylko ojczyznę 
'A kiedyśm y zdobyli wolność i pań­
stw o własne zorganizowali — dla sze­
rokich w arstw  dość długo państw o w 
istocie swojej było abstrakcją- Dziś 

g run tu je  się podstawowe poczucie, 
Że .-Państwo polskie jest wspólnym 
dobrem wszystkich obyw ateli'1 (art.
I—1 konstytucji). Bez tego fundam en' 
talnego prześw iadczenia najszerszych 
rzesz społeczeństwa nie byłoby aui 
wielkiego ani samorzutnego wysiłku 
na rzecz tego wspólnego dobra, jakim 
dla nas jest Polska.

N ie kw estionuje się fdziś organi­
zacji państw a na nowej konstytucji 
oparte j jednolitej i niepodzielnej wła 
d zy  Prezydenta oraz organów państw a 
pod zwierzchnictwem Prezydenta po 
zostających.

Zwłaszcza znam iennym  był rok o- 
fttatni, kiedy to wśród gorących albo 
i nam iętnych polemik zwalczano ordy 
nacje wyborcze, które wszak nie są 
składowym i częściami ustaw y konsty; 
tucyjnej- natom iast samej konstytucji 
w tej walce nie zaczepiono.

Uznanie konstytucji jest podstawą 
i zapewnieniem  ładu wewnętrznego w 
państw ie — oto główna konstytucja.

S praw y  pow stania OZN. nie waham 
się zaliczyć- do doniosłych wydarzeń 
państw owych wbrew temu, co próbuy

| jc tw ierdzić p rasa  opozycyjna, uazy 
' wając ten ruch sztucznym. K ażdy no­

wy ruch jest czasowo sztuczny, bo z 
czyjejś inicjatyw y powstać musiał, i 
bynajm niej nie każdy z wielkich ru ­
chów musiał być spontaniczny.

Sarna zasada zjedn°czenia dla wnęk 
szóści społeczeństwa nie podlega juz. 
dziś zakwestionowaniu — i to jest 
pierwsze zwycięstwo deklaracji pik- 
Koca, jakie odnieść niebawem musi 
i sama koncepcja Obozu jako jedynie 
słuszna i najszybciej prow adząca do 
ctiu. Na m aruderstwo nie ma u nas 
miejsca, wobec tego ogromu p ra /y , 
;jaka stoi przed nam i: wyrównać b ra­
ki i zaniedbania przeszłości, rozbudo 
wać masta, zagęścić w7 wielu połaciach 
k raju  sieć kolejową, przeciąć Polskę 
autostradam i- wznieść tysiące szkół, 
szpitali, ochron i żłobków- wzmóc na­
szą kulturę m aterialną, podnieść prze 
eiętną stopy życiowej, a więc i pod­
nieść dochod szerokich rzesz!

Stać się to może tylko świadomym 
wysiłkiem większości narodu, zespolo 
nego ideą, podtrzym ywanego wiarą, 
a w entuzjazm ie dla realizacji tych za 
dań -czerpiącego nowe siły.

Nie mogę natom iast uwierzyć- że­
by tak wielki program  można było wy 
konać przy skłóceniu społeczeństwa i 
mnogości p a rty j politycznych, a w 
konsekwencji częstych zmian rządów7 
i zamierzonych przez mc konccpcyj.

Nie należy pomijać faktu, że doro­
bek ostatniego dziesięciolecia, dzięki 
tylko jednolicie w ytkniętym  celom — 
i pomimo dotkliwego kryzysu gospo-

K. ĆWIERK.

dtirczego, jest obiektywnie tak wielki- 
na  jaki w innych w arunkach zdobyć 
by się państw o nie mogło.

A ponadto zjednoczenie narodu w 
niepom iernym  stopniu ułatw ia wzmac 
nianie obronności k raju  w najszer­
szym ujęciu. Je s t to wszak ważkie sio 
wo iż w  rachunku ogólnym zapomi­
nać: o tym nie wolno! A gdyby ponie­
którzy chcieli o tym zapomnieć- niech 
że ich zbudzi ten od obcych idący ,,że­
lazny krok potężnych i zdyscyplino­
wanych szeregów, prowadzonych jed­
ną wolą ku jednemu celowi A

W reszcie ostatnie wielkie wydarzę 
nie — to Centralny Okręg Przemysło 
wy. Nie sposób ocenić w tej chwili 
olbrzym iej doniosłości tego dzieła i 
jego wpływu na całokształt gospodar­
stwa narodowego. W szak dzieło to 
wielokrotnie ma przerastać Gdynię, 
którą się słusznie szczycimy, a która 
zdołała przewekslować drogi naszego 
handlu zagranicznego- stała <=ię ośrod­
kiem nowych przem ysłów i motorem 
wielkich obrotów finansowych.

Okręg C entralny ma posłużyć do 
wyrównania lóżnie między zachodnią 

"•-•rbodnią częścią Polski, uniezależ 
■óć nas od zagranicy w wielu działach 
przemysłu, stać się nowym olbrzymim 
warsztatem  pracy, ułatw iającym  pro­
ces urbanizacji- pobudzić inicjatywę 
pryw atną, wykorzystać nasze bogać 
twa mineralne- lezące odłogiem itd.

Ju ż  dziś — choć liczy sobie zale­
dwie kilka rmesiecy — a może dlate­
go właśnie — przyczynił się Okręg 
Centralny do całego szeregu niezmier

nie cennych odkryć geologiezuych, a  
sam  stał się najcenniejszą i najcudow 
niejszą kopalnią — kopalnią entuzja­
zmu! Dla polskiej twórczości, in ic ja ­
tywy, pracy!

Dzięki niej wszędzie tam- gdzie 
uderzyły tak niedawno pierwsze k ilo­
fy i zadźwięczały łopaty  — zmienia 
się krajobraz: w yrasta ją  kominy, m a­
szty dla przewodów elektrycznych, 
drogi bite i drogi żelazne. Zdumienie 
ogarnia. Tak. tak. trzeba by tam piel 
grzymki wysłać, bo wystarczy popa 
:rzyć. z jakim  żarem w oczach i za­
wziętością- a jednocześnie z jaką ra ­
dością pracują tam ludzie, aby się wy 
leczyć z niew iary i zniechęcenia- z t. 
zw- kompleksu niższości — strasz li­
wej naszej choroby, która upośledza 
i do bezpłodnego biadolenia prowadzi

W Okręgu Centralnym  buduje się 
nietylko nowa Polska, ale i hartu je  
się tam w Stalow ej Woli nowy tyrp 
polskiego zdobywcy.

I znowu rosną szańce polskiej o- 
bronnośd-

A w sumie? Pi zez te wszy stkie mo 
men ty, o których wyżej mówiłem, 
tworzą sic prawdziwe elementy na* 
t zej  potępi i mocarslwowości.

A jeżeli na wieki święto 11 lislo- 
pnda oddzielić się nie da od imienia 
M arszałka Piłsudskiego- to kiedy w 
umu tym Polska bilansować będzie 
■'Woj dorobek — to najgodniejszy za­
razem składa Mu hołd.

Józef  Kaczkowski.

Plamy na słońcu 11-© listopadowym.
Dzjeń l ł - ty  listopada łł>18 y. za­

sta ł iim ie na wsi, gdzie uczyłem chłop 
skie dzieci szczególnie trudnej w7 w a ­
runkach wojennych sztuki czytania 
i pisania. Oddział żandarm ów  niemie­
ckich opuści! pobliskie m iasteczko w 
nocy. Przem aszerow ał, k ieru jąc  się 
ku granicy p i zez wieś, przy świetle 
pochodni w spokoju, . należytym  po­
rządku i niczym niezm ąconej ciszy.

Nieodległość więc przyszła  w no­
cy do tego małego św iatka oddalonego 
o kilka m il od kolei, gdzie wiadomo­
ści o w ydarzeniach na w ielkiej arenie 
dziejów dochodziły z ęarudniow ym  o- 
późnieniem.

O świcje następnego dnia w ieś na­
głe opustoszała. K to żyw. z w yją t­
kiem  starszych kobiet, dzieci i chorych 
zaprzęgał konie do wozów

i jechał co sił \y końskich nogach
nie m ów iąc nic l l i K O m U , gdzie i

poco.
Okazało się. że była to w ypraw a d° hi 
su. oddalonego o m ilę. czy więcej od 
wsi. W okolicy m ało było lasów, drze 
wo więc w takich w arunkach stało się 
rzeczą łakomą. Las. do którego w yhr<1 
la  się wieś hurm em , był, jak  wtedy 
mówiono, rządow y, a jakby dziś p o ­
wiedziano — państw ow y- K iedy w 
dniu 11-ym listopada stało się wiado 
m ym , że nie m a żadnej władzy, żad­
nego rządow ego leśniczego, pierwszą 
myślą, k tóra błysnęła w  um ysłach go­
spodarzy, niesytych drzew a, było — 
jechać z p iłam i i s iek ieram i do lasu. 
N ik t ani chwilę się nie wahał, że las 
był nie jego, tylko rządowy, o więc 
tej-az już rządu  polskiego, że to prze 
eież własność wspólna.

Powiem więcej, ci zazwyczaj 
pobożni ladzie, naw et niedzieli nie 
uszanowali, byle uje tracić cenne­
go czasu i ciąć sosny, póki nie /ja ­

wi sję jakaś urzędowa osoba, która 
tego zabroni.

Cała po lityka chłopska rządów za­
borczych szczującvcli jedr.ą w arstw ę 
Polaków przeciw drugiej- nie mogła 
wydać innych owoców tylko takie, kto 
re tu  w łaśnie ukazuje- Nie ci więc tył 
ko. k tórzv las wYrąbywali, są w inni, 
ale przede w szystk im  ci. k tórzy te w 
nich niszczycielskie in stynk ty  hodo­
wali z szczególną pieczołowitością.

Trudno (Mś be/ oczywistych

dowodów twierdzić, że po 18-stu 
latach niepodległości sytuacja 
zm ieniła sie na lepsze i że chłopi 
■/ tamtej wsi. gdyby nagle z ja­
kichś powodów w ładzy zabrakło 
zamjast wyrąbywać odrognięty 
już las, sami dobrowolnie pełnili 
by straż. bv dobro publiczne nie 
umniejszyło się anj o jedną gałąz­

kę.
N atom iast p raw dziw a jest s ta ty ­

styka. k tó ra  mówi. ze w roku 1935 o 
gółem  skazanych w Polsce za sam e 
tvlko zbrodnje i w ystępki (a nie w y ­
kroczenia) było 622051 osób. Skazany 
więc był m niej więcej co pięćdziesią­
ty obywatel. P raw d ą  też jest że ma 
my w  Polsce aż 333 więzienia, eo by 
nn im niej nje jest w ystarczające dla 
55336 więźniów w 1935 r» która to licz 
ba wyrosła w stve/n iu  roku bieżącego 
do 59496 wieźnjów.

Bezmaja 110 tys. Iud?i — to jest 
przecież armia niejednego z 
państw europejskich, to przecież 

ludność dużego m iasta.
Jeżeli się zważy, że z p u e s  .peanu 

jest tak , jak  z bezrobotnym i: ^ r e j e ­
strow anych dużo. a  niezsrejestrow a- 
nych jeszcze więcej, to obraz p rzestęp ­
czości w  Polsce i£st bardziej niż ponti 
ry, jest straszny.

K iedy  sie zastanaw iam  nad p rzy ­
czynami, dla których w Polsce żadna 
idea polityczna me znajduje dostate­
cznej jlości gorących zwolenników, to 
w ydaję  mi sie, że abstynencja ta  w y ­
pływ a także z nieuświadom ionego so 
bie jasno przekonania, że reform y w 
Polsce zaczynać trzeba nie od zm iany 
ustro ju , ale od w ychow ania człowie­
ka.

60 tysięczna a r jn ia  więźniów, a 
prócz niej .lekko licząc p rzynajm nie j 
dw a razy tyle przestępstw  nieujaw n o 
nvch i byłych więźniów, którzy lad i 
dzień znów wrócą za k ra tk i, to prze 
cież nie bagatela.

Przeszło 600 tys. obywateli poważ­
nie skłóconych z kodeksem  karnym  > 
skazanym  przez sądy to już problem 
fużej wagi. to choyoba społeczną, wo 

bee której nawet gruźlica nie wydój? 
sip być groźniejszą.

Najniebezpieczniejszą ze sta­
nowiska społecznego choroba jest 
brak poszanowania cudze j « iasno 

ś c i .

I gdybyż p rzynajm nie j to nieposza 
nowanje ograniczało się tylko do po­
spolitych karalnych kradzieży. Ale 
gdzie tam! Przyzw oici skąd inąd  lu­
dzie bez cienia w yrzutu  sum ienia zer­
wą kwiatek z plan tacy j m iejskich, ta k  
jak  chłopi w  listopadzie 1918 r . cięli 
drzew a w rządow ym  lesie. W ydepty  
wanie ścieżek na cudzych polach stało 
się zwyczajem, który  trudno  wyko­
rzenić. Owoce, kury, ja ja . to przed­
mioty które zabiera się na wsi innym  
bez zmrużenia powiek. FoprosPt oro- 
biazg.

Je s t też to spraw a drugorzędna- czy 
m am y ua myśli złodziejaszka, kradną' 
a g o  owoce w cudzym sadzie, czy Pa< 
rylewiczowa, c/y  niższego funkcjona­
riusza, defraudującego groszowe sum 
ki. czy bankiera, który zagarnął m i ­
liony. Choroba jest nagm inną.

Nie w ydaje się, by faszyzm, to ta ­
lizm. czy komunizm m ógł wiele zdzia 
lać- skoro człowiek jest ten sam, co
i dziś- Złodziej, k tóry  k rad n ie  pod 
rządam i Mussoljnicgo. to sam o robić 
Ijęd^ie i w państw ie S talina. Nawet to 
już robi. Świadczą o tym  masowe egz© 
kucje.

O ileż szczęśliwsi są Szwedzi bez 
w prow adzania do swego k ra ju  k rzy ­
kliwych doktryn  społecznych.

Szczęśliwsi, bo tam co pewien 
czas odbywają się uroczystości zamy 
kania więzień, jako nikomu niepotrz® 

bnych Jnstytueyj.
Szczęśliwy i bogaty naród.
Rzucanie frapujących  haseł, two­

rzenie uwodzicielskich program ów  po 
litycznych jest o tyle tylko uspraw ie­
dliwione, o ile idzie to w parze z real 
nym  program em  w ychow ania jedno­
stki ludzkiej. Sam program , sam a 
zm iana ustro ju  choćby najbardzie j 
radykalna nie zbawi człowieka, jeżeli 
on sam do tego nie przyłoży ręk i i nie 
popraw i swoich obyczajów.

Dzień 11-y listopada, dzjeń, w  kló 
rym  u jaw niła  sie niejedna p rze / ża ­
dną władzę nieskrępowana polską wa­
da narodowa, jest nie tylko dniem ra ­
dości. ale bodaj bardziej jeszcze dniem  
przestrogi, jak  w ielkie niebezpieczeń* 
stw a na nas czyhają, n fg jy lk o  ze stro  
ny zł veil sąsiadów, ale i z tego zła, 
które iest w nas sam ych.

K - Ćwicrk.
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INŻ. Z. SO W IŃ SK I.

Centralny Okręg Przemysłowy
a rozwój gospodarczy Polski

Rok 1937 zapisze się w h is to rii odro 
azonej Polski złotym i zgłoskam i. W  ro5tu 
tym bowiem na podstaw ie szeroko i ra  
cjonalnie zakreślonego p lanu  pow stają 
głów ne zręby wielkich gospodarczych ob 
jektów  w tak  zwanym  C. O. P . — cen tra l 
iiym  okręgu przem ysłow ym  — k tóry  ma 
sie stać i n iew ątp liw ie stan ie  sie podsta 
w ą szybkiego uprzem ysłow ienia Państw a.

J e s t  już to dogm atem  powszechnie 
w Polsce przy jętym , że najsku teczn ie j­
szym a tu tem  w alk i z bezrobociem i prze­
ludnieniem  wsi^ to ’konsekw entnie prow a 
dozna akcja  uprzem ysłow ienia Polski. Na 
jak ie ś  szerokie o tw arcie  gran . em igraeyj 
nych i  wzmożone wyehodźtwo sezonowe 
an i obecnie an i na la ta  najbliższe liczyć 
uie możemy. Pozostaje nam  jako jedyna

i rea ln e  rozw iązanie — działanie w kie 
ru n k u  takiego zagospodarow ania P a ń ­
stw a, by wzrost dochodu społecznego prze 
wyższal potrzeby, w-ywołane przyrostem  
n a tu ra lnym  ludności. A ten  efekt w na 
Ezycli w arsz ta tach  osiągnąć można ty lko 
przez uprzem ysłow ienie P aństw a.

Gęstość za ludnien ia  na  1 k ilom etr 
kw odratow y wynosi głów w B elgii — 271, 
w' Jap o n ii — 179, w' Czechosłowacji — 189. 
w Polsce — SG, w C hinach — 13. Mówimy 
a przeludnionej Polsce i mocno przelud 
nionych Chinach! Dlaczego? Bo przecię­
tny dochód spoleczny> obliczony na  glo 
wę ludności a więc i stopa życiowa tych 
k ra jów  są n iesłychanie niższa. Gdyby wa 
run k i gospodarcze i poziom życia w Pol 
see odpow iadały w arunkom  belgijskim , 
moglibyśm y u nas pom ieścić i dostatn io  
zatrudn ić  i wyżywić nie 34 m iliony, a oko 
lo 118 milionów' ludzi. Oczywiście, lż w 
naszych obecnych w arunkach  dążenie do 
osiągnięcia poziomu belg ijsk iego  byłoby 
zupełnie nierealne. Ale zupełnie jest mo 
zliwe i realne dążenie do tak ie j przehu 
dowy s tru k tu ry  ludności, by obecny sto 
sunefe ludności wsi do ludności m iast, 
wynoszący jak  wiadomo 2:1, gdy up. w 
Niemczech wynosi on 1:2 przebudow ać 
akcją uprzem ysłow ienia P aństw a na sto 
sunek 1:1. O siągnięcie tego m inim alnego 
założenia np. w ciągu la t lll-ciu pozwoli 
loby zatrudnić obok w szystkich bezrobot 
nych z m iast, około 7 milionów ludności 
w iejsk iej w ośrodkach przem ysłow ych i 
handlowych (z uwzględnieniem  przyrostu  
natu ra lnego  w ciągu tych  18 lat).

A więc n ie  ty lko  można, ale trzeba i 
należy realizow ać tak ie  rozwiązanie.

W  opracow anym  przez p. wiceprem ie 
ra E. K w iatkow skiego 4-ro letnim  planie 
inw estycyjnym , konsekw entnie i z upo 
rem  przez niego realizow anym , wddzę za

6. Saper i Syn

S o s n o w i e c
ul. M a ła c h o w s k ie g o  4, tel.612-15

czątki potężnego m arszu P ań stw a  ku n- 
przem ysłow ieniu i podniesieniu naszego 
po tecn jału  gospodarczego. N ajisto tn ie jszą  
częścią tego p lanu  to szybka i śm iała  bu 
dowa C entralnego O kręgu Przem ysłow e 
go obejm ującego dw adzieścia k ilk a  po­
w iatów, woj. kieleckiego, krakow skiego, 
lwowskiego i lubelskiego. iM alem  moż 
ność niedaw no przez k ilk a  dni dokładnie 
rozpoznać się z pracam i, prow adzonym i 
w w idłach Sanu i W isły. W idziałem  w 
oczach pow stające, olbrzym ie obiekty 
przemysłowe o k ap ita ln y m  dla życia go 
spodarezego znaczeniu. W idziałem  potę 
,'ne zakłady, w yrasta j, jak b y  z pod ziemi 
w tem pie n iespotykanym  dotąd na na 
szej ziemi. Tu gdzie w m arcu tego roku 
był jeszcze las, m ontuje się pośpiesznie 
hale fabryczne olbrzym ich rozm iarów : 
h a la  walcowni zajm uje przestrzeń  fi mor 
gów, h a la  młotow' m echanicznych — *
m orgi. Na 280 hektarach  w zniesiona zosta 
la w tym  roku (w stan ie  surowym) kolo 
n ia  domów pracow niczych z domem lado 
wym, szkolą itd. F ab ry k a  celulozy, fabry  
ka kauczuku syntetycznego, fab ry k a  «- 
pon samochodowych w ielka fab ryka n a j 
nowocześniejszych obrabiarek^ w ielkie 
zakłady budowy silników samolotowych^ > 
samochodowych, potężne zakłady w ytw ór 
cze najszlachetn iejsze j s ta li itd. itd. wszy 
stko to rośnie i potężnieje w tem pie, 
k tóry  przynosi w ielki zaszczyt polskiem u 
inżynierow i i polskiem u robotnikow i. P ° 
spiesznie m ontow ane lin ie  przesyłowe 
bardzo wysokiego napięcia  (158.88# wol 
Łów'), s tacje  transfo rm atorow e, gazociągi, 
drogi kołowe i odnogi kolejowe uzupełnia 
ją  obraz nowej Polsk i C. k tó ra  w oczach 
naszych s ta je  się bazą w ypadow ą potężne 
go zagospodarow ania całej Polski.

W  ealej pełn i podzielam  pogląd wice 
p rem iera  in ż. E . K w iatkow skiego, iż roz 
mach i zakres prac w C.O.P. przewyższy 
nasze im ponujące osiągnięcia w Gdyni. 
P lanow ość w ykonyw ania i  celowaść kon 
cen trac ji środków i wysiłków śwriecą <n 
pełny  tryum f. Ten widoczny i po tęgujący 
się z dn ia  na  dzień sukces by łby  nicinożli 
wy, gdyby w C entralnym  Okręgu P rze 
m yślow ym  nie przygotow yw ano w arun ­
ków niezbędnych dla pom yślnego rozwo 
ju  przem ysłowego. Gaz, w ęgiel i woda za 
m ienione na elektryczność stw orzą moc 
ae podstaw y energistyczne tego rejonu. 
Ukończona zapora w odna na  Sole pod 
P o rąbką  oraz będąca w budowie trzy 
k ro tn ie  większa zapora na Sanie w Rożno 
we pozwmlą zainstalow ać stacje  elektrycz 
ne o łącznej mocy 88686 kilow atów . Prze 
w iduje się budowę elektrycznych szyn 
zbiorowych o napięciu 150.888 woltów, 
k tó re  wychodząc z Chorzowa na Górnym 
Śląsku, przejdą popod. K a rp a tam i do 
Moście. Do szyn tyeh doląezonę bedą ciek 
(rów nie węglowe, wodne i gazowe two 
rząc olbrzym i rezerw uar tan ie j energii 
elektrycznej. Szyny te tworzyć będą jak  
by bok tró k ą ta  którego drug ie  ram ię z 
Chorzowa przez Zagłębie Dąbrow skie i 
Łódź poprowadzone będzie do W arszaw y, 
trzecie zoś ram ię, będące obecnie już w 
stadium  w ykonania, sięgnie z Moście po 
przez C.O.P.. Radom do W arszaw y.

Tak utw orzony tró jk ą t euergistyezny 
stan ie  się potężną dźw ignią e lek try fikacji

Państw a. R am ię tego tró jkąta^  idące * 
Moście do C.O.P. i W arszaw y  będzie u ru  
chomione już w najbliższym  czasie.

Pośpiesznie rów nież m ontuje się ru ro  
ciąg gazowy. Roboty na  gazociągu do tar 
ly już do Sandom ierza. Je ś li do tego doda 
my, że M inisterstw o Przem yślu  i H andlu 
przygotow ało już p ro jek t ustaw y w spra 
wie u lg  d la  przedsiębiorstw  przem ysło­
wych i kom unikacyjnych pow stających w 
C entralnym  O kręgu Przem ysłow ym , do 
stan iem y pełny obraz korzystnych w arun 
ków w' a jk ich  pracow ać będą pow sta ją ­
ce tam  zakłady.

To też zainteresow anie się tym  okrę 
gicm już dziś je s t duże i znam szereg kon 
kretnyeh  in ic ja tyw  pryw atnych  — w sta 
dium realzacji. Również znaczna część 
C.O.P. leży w' obrębie działan ia  izby prze 
myślowo - handlow ej w Sosnowcu zosta 
la utw orzona na ostatn im  p lenarnym  po 
siedzeniu tej izby specja lna  kom órka, któ 
ra  zajm ie się koordynacją wysiłków pry  
w'atuych. Bardzo pow'ażne znaczenie i to 
m e tyto d la  COP., ale dla całej Polski ma 
ją  inwest. surowcowe a przede wszystkim  
im vestycje kopaln iane. Południow y bo 
wiem rejon C.O.P., k tóry  dotychczas nie 
był znany jako  teren  rudonośny może się 
obeenie dzięki in ic ja tyw ie  i s taran iom  
W spólnoty Interesów ' poszczycić cieką 
wym i osiągnięciam i na polu poszukiw ań 
surowców-. Sam  oglądałem  16 prow izorycz 
nych szybów odkryw kow ych, kopiących 
rudę żelazną dla w spom nianej W spólno 
ty  Interesów'. J a k  dotąd stw ierdzono, pa 
sy w artościow ych rud  żelaznych c iągną 
się na przestrzen i około 78 km. długości, 
od wsi Zablędza pow. Tarnow skiego po 
przez Lubezę. Brzostek, Frysztak^ Odrzy 
koń i Czarnuszek. N ow opow stający okręg 
przem ysłowy w środku Polski, w okoli 
caeh biednych i przeludnionych; ale poło 
żonycli geograficznie szczególnie korzy 
stnie, będzie g ra l kap ita ln ą  ro lę w akcji 
uprzem ysłow ienia P aństw a a szczególne 
znaczenie będzie posiadał dla naszego Wo 
jewództwa, a zwłaszcza d la Zagłębia Bą 
browskiego. D latego też połączenie się Za 
g łębia z tym  okręgiem  dogodnym i droga 
m i kołowymi, żelaznym i a  zwTnszcza wod 
nym i będzie m iało olbrzym ie dla nas zna 
izenie. Droga wodna: Zagłębie węglowe— 
Sandom ierz przygotow ana dla ruchu s ta t 
ków o pojem ności 688 ton będzie kosrto  
w ała ok. 188 m ilj. złotych a przyniesie  ro

eznie na tańszych tran sp o rtach  wodnych 
ty le oszczędnością iż zam ortyzuje się w 
ciągu k ilku  la t. N iezbędną s ta je  się budo 
w a m ag istra li węglowej kolejow ej Zaglę 
bie, Kozłów, Sandom ierz.

N iejednem u z czytelników  przyjdzie 
może na m yśl p y tan ie  ,czy budowa tak  
w ielkich objekiów- przem ysłow ych w Cen 
ira ln y m  O kręgu Przem ysłow ym  nie wy 
w oła u jem nych skutków d la  już is tn ie ją  
cyeh w k ra ju  ośrodków wytwórczości?

Sądzę, że nie, gdyż buduje się obiekty 
w edług ściśle określonego planu i dla pro 
dukcji tylko tych artykułów ^ k tó re  bądź 
w- całości, bądz częściowo sprow adzam y 
t. zagranicy.K ozm iar produkcji nowohudo 
w anych obiektów nie zastąp i jeszcze f at 
kowicie im portu  w danych odcinkach 
produkcji, ale bardzo wolno wzmoże na  
s /ą  sam ow ystarczalność gospodarczą i oh 
lonną. R ealizacja i budowa C entralnego 
O kręgu Przem ysłow ego przychodzi w mo 
niencie ożywienia kon iunk tu ry , któro 
zwłaszcza na teren ie  naszego wojewoda 
tw a je s t szczególnie w yraźne. I  tak  w 
porów naniem  z I I I  kw artałem  r. ub. pro 
dukeja, w zględnie zbyt m ontażowy w III 
kw artale  rb. kształtow ały  się w naszym  
w ojewództwie następu jjąco : wydobycie
w ęgla kam iennego zwiększyło się o 21 
proc., przy czym zbyt w k ra ju  (ilośeio 
wy) zwiększył się o 18 procent, eksport 
zwiększył się o 32 proc. W ydobycie rnd 
żelaznych wzrosło o 92 proc., p rodukcja  
hu t żelaznych surów ki o 16 proc., sta li 1 
odlewów stalow ych o 34 proc., wyrobów, 
naleow . i kutych o 41 proc. zbyt w artoś 
ciowy przem ysłu przetwórczego o 19 proc.

E ksp o rt w okresie 3 miesięcy 4 i 8 rb. 
w porów naniu do takiegoż okresu z ub. 
pod względem w artościow ym  zwiększył 
się o 46 pr., co świadczy o tym  iż w zdo­
byw aniu rynków  zagranicznych prze 
m ysi województwa kieleckiego w ysunął 
się w Polsce na pierwsze m iejsce.

Potężna realizacja  koncepcji Polski Cs 
w związku z ogólnym  ożywieniem go 
r.podarczym niew ątpliw ie wzmoże drogą 
w zajem nego oddziaływ ania ożywienie W 
Polsce I przyśpieszy wprost p rodukcji i 
za trudn ien ia  oraz w zrost dochodu spoleei 
nego, co z kolet umożliwi dalszy w ysiłek 
państw  a i społeczeńst wa. A do odrobieni* 
m am y dużo!

Dość przytoczyć następujące dane:

w ę g la  kg.
elektryczno­

ści KWh surówki kg. stali kg cementu kg. oukru kg.

B elg ia 3.323 480 374 3t>2 265 23
F ran c ja 1.624 348 138 150 24
N ie m c y 1.637 <08 162 244 130 19,1
C zech o s ło w ac ja 1.250 180 54 80

25
18.1

P o lsk a 553 74 12 26 8,9

i Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  
M E T A L O W E G O

BRACIA SZAJN
SP. AKC

W  B Ę D Z I N I E Produkują:

i
druty, pręty, szy n y  m ie­
d zian e, m osiężn e, krzem o- 
bronzow e, druty że la zn e  i 
sta low e, druty do sp a w a ­
nia, lin y  sta low e, że lazn e  
i m iedziane, g w o źd z ie  i 
sztyfty , śruby, n ity  i zaty- 
czk i, sia tk i do ogrodzeń , 
p od k ów k i w yrob y  dru­
ciane.

Zużycie na głowę m ieszkańca rocznic 
w r. 1935.

Podobnie też wr bardzo wielu innych 
arty k u łach  jesteśm y zdystansow ani na 
upokarzającą dla nas odległość.

Na każdym  polu i w każdym zakresie 
m am y pracy  na całe pokolenia. Daleko 
jesteśm y ud s ta n u  nasycenia! Niech 
więc ten olbrzym i p lan  gospodarczy, któ 
ry  w zgodnym  w ysiłku zwiąże i węgiel i 
naftę  i spadki wód naszych rzek i gazy 
ziemne i nasze surowce kopalniane i dy 
nam iczną energ ią  milionow' rąk głodnych 
p racy  obyw ateli pchnie nasze P aństw o  
do m ocarstwowego pochodiu naprzód ku 
potędze gospodarczej i politycznej! Niech 
nam  przykładem  służy Jap o n ia . k tó re j

ludność w ciągu 125 la t u trzym yw ała się 
w gran icach  25 do 26 milionów w w ielkiej 
tjiedzie i n iedostatku sztucznie ogranicza 
jąc swój przyrost n a tu ra ln y , bo nie mialfl 
go czym żywić. I  nag le  przyszło przebu 
dzenie k tóre  przezwyciężyło stagnację  na 
rodu, pobudzając go do niesłychanej eks 
pansji. 1 oto w ciągu nie w ielu stosunko 
wo la t ludność Ja p o n ii wzrosła do 7# mi 
liouów' na w yspach japońskich ,a włącza 
jąc w to osadnictw o na Form ozie i K oiel 
do 188 milionów! Jap o n ia  sta ła  się m orar 
stweni, z k tórym  poważnie się dziś liczą 
najw iększe potęgi św iata.

Poseł Z, SO W IŃ SK I.

7.11.1937.

! Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
z odpow . ogr.

BĘDZiK, Magazyny ko le jow e  i biuro u>. Kościuszki 3.
Ttlefon 6-55.

S p ó łd z ie ln ia  d o s ta rcza :
N a w o zy  sztuczne, zb oża  siew n e, nasiona, z iem iop łod y , p asze  treściw e, 
sól jadalna, b yd lęca , p rzem ysłow a i k ąp ie low a. M aszyny i narzędzia  
rolnicze. D ach ów k ę, papę, sm ołę, cem en t i że la zo  oraz kupuje zb oże .



ST A N ISŁ A W  LUCIIOWIEC.

20-lecie szkolnictwa powszechnego
obwodu szkolnego sosnowieckiego.

iW dniu dzisiejszym, radosnym  
dniu odzyskania niepodległości -warto 
rzuoiem okiem wstecz i  zrobić coś w 
rodzaju rachunku sumienia, aby w o ­
bec siebie i społeczeństw a stw ierdzić, 
c»y rezu lta t p racy  i dokonany nasz 
w spólny w ysjjek na polu szkolnictw a 
powszechnego, tej podstaw y w ycho­
w ania najszerszych w arstw  społecz­
nych — może nas zadowolić i dać s u ­
mieniu naszem u poczucie uczciwie 
spełnionego obowiązku. Boć szkolnict­
wo to  jedna  z zasadniczych podstaw  
siły i obronności Państw a. Od sił mo 
ralnych obyw atela naszego będzie bo 
w iem  w szystko zależało- gdy w ybije 
ciężka godzina próby — próby może 
ponad siły.

Rozum ie to dobrze nasz rząd . rozu 
m ie i społeczeństwo. Wyjrazem tego 
zrozum ienia roli i znaczenia szkoły są 
setk i m jljonów złotych w  budżecie 
państ-wa i samorządów' na cele szkolni 
ctwa. jes t s ta ła  tro sk a  o zorganizow a 
nie szkolnictw u możliwie najlepszych 
w arunków  Pr.aey — by w ynik i tej p ra  
cy osiągnąć m ożliw ie najlepsze, n a j ­
z d a tn ie j s z e .

W  b. r. m ija 20 lat od chwili’ kiedy 
Pa terenach b. królestwa szkolnictwo 
z rak okupantów’ przeszło w ręce na­
sze. polskie.

Z  czem zaczynaliśm y w r . 1917?
Było 107 publicznych szkół powszc 

chnych. 259 sił nauczycielskich wr tych 
szkołach i 14640 uczniów. J a k  widać- 
przew ażającym  typem  szkoły by ła  
Sztoła najniższego stopn ia  o rganiza­
cyjnego — 0 jednym  lub dw’U nauczy 
ciel ach".

Co m am y dziś po 20 la tach  ciężkiej

Pracy i ogromnego w ysiłku finansow e 
go?. 181 publicznych szkół pow szech­
nych, 1303 sił naucz, i  73149 uczniów 
w tych szkołach.

Te dw a zestaw ienia już nie mówią 
nam  ale krzyczą, że

Czasu tego nie zmarn0waliśm y, że 
dorobek to ogromny, którym po 

szezyeić się słusznie możemy.
J a k  w r- 1917 przew ażał typ  szkoły 

najniższego stopn ia  arganizapyjneg 
o 1 lub 2 siłach naucz-, tak  obecnie 
pi’zewTaża typ  organizacyjny  szkoły 
stopnia najwyższego, I I I  (daw ne 7- 
klasowe szkoły).

Mamy bowiem następującą ilość 
szkół: I  stopnia od 1 lub 2 siłach n a ­
ucz- 53 szkoły z 4773 uczniam i, I I  st, 
o 3 lub 4 siłach naucz- 30 szkoły z 6361 
uczniami- I I I  st. o 5 lub -więcej siłach 
naucz. 98 szkoły z 61675 uczniam i.

85 proc. uczniów m am y M ęc w 
szkołach I I I  stopnia (w Sosnow­
cu 100 proc., w pow. będzińskim  
90 proc,, w powiecie zawierckim  

63 proc.)
Sieć szkół stopnia I I I  jest gęsta; 

n ie m ają  tych szkół tylko gm iny: O- 
żarowice. Łosień w pow- będzińskim  i 
gm- Pińczyce i Rudnik W ielki w p o ­
wiecie zawierckim.)

A że szkoły I I  stopnia d a ją  dziecku 
to samo upraw nienie i w  tym  sam ym  
czasie co i  szkoły I I I  stopnia, 

obwód sosnowiecki można uznać za 
dobrze zorganizowany pod Wzglę 
dem sieci szkolnej i zaspokojenia 

potrzeb nas7.ej młodzieży.
99 proc dzieci w  wieku szkolnym  

spełnia obowiązek szkolny. N ie m a już

w  naszym  obwodzie miejscowości, któ 
ra  m iała by ustaw ow ą ilość dzieci (40) 
a nie m iała szkoły.

Pom ieszczenia szkół sta le  się po 
p raw iają .

W br. szkolnym  m am y: 13 izb lek 
cyjnych o pow ierzchni podłogi do 3 > 
m- kw - 109 izb lekcyjnych o pow ierz 
chni podłogi do 40 m. kw.. 129 izb lei; 
cyjnych o pow ierzchni podłogi do 50 
m. kw-, i 554 i7b lekcyjnych o powierz 
chni podłogi ponad 50 m. kw.

W łasnych izb lekcyjnych m am y 
677 na 87 w r. 1917.

W  ostatn im  roku sam orządy odda 
ły nowych izb lekcyjnych 18 i 4 izby 
m ieszkalne dla nuacz.. ale w  budowie 
jest 90 nowych izb lekcyjnych i 46 izb 
m ieszkalnych d la  nauczycieli.

Na iedną izbę lekcyjną przypada 
u nas 77 dzieci- a na jeden etat nauczy­
cielski 63 dziecf. i .

Obciążenie to spada (stale, dzięki

czemu warunki pracy w naszych s/.ko 
lach. acz powoli- ale stale s ię  popra­
wiają.

W  bibliotekach szkół pow szech­
nych. zakładanych i uzupełnianych ze 
składek rodzicielskich m am y 71306 to 
m ów. z których korzystało 38395 dzie 
ci. a" ilość wypożyczeń książek w ub. 
r- szk. wynosi 560867 — ta  w ielka 
ilość wypożyczań książek przez dzieci 
świadczy dobrze o naszych bibliote 
kach szkolnych i czyteln ictw ie naszej 
młodzieży.

N ie sposób pom inąć pracę naszej 
młodzieży szkół powsz- w7 H arcerstw ie  
Czerwonym K rzy żu , LM K , LOPP.- 
Szkolnych K asach Oszczędności, Spół

dzielniach Szkolnych — w  których ty  
siące m łodzieży poznaje ideologię i 
parcę  tych organizacyj. uczy się służ 
by dla Państwa i Społeczeństwa i kła 
dzie mocne podwaliny pod swoje oby 
w atelskie wychowanie.

Tych kilka faktów i Ijczb daję nam 
ju ż  dość wyraźny obraz stanu i prac 
naszego szkolnictwa powszechnego.

Osiągnięcia to poważne. Pozw ala ją  
nam one patrzeć  w przyszłość z w ia ­
rą. że i dalsza nasza p raca  będzie przy  
nosiła coraz p iękniejsze w yniki dla do 
bra państw a. Zaufania- jak im  darzą  
nas te czynniki, nie zawiedziemy 1 w  
przyszłości.

ST A N ISŁA W  ŁUCHOWIEC! 
inspektor szkolny.

A  r SR
C EG IELN IA  E L E K T R Y C Z N Ą  

S T A N IS Ł A W A

URBAŃCZYKA
Z A G Ó R Z E  k. Dąbrowy

T alafon nr. 0

POLECA:

cegłę zwyczajną-maszy-
now ą oraz dziu raw kę g 
p ierw szej jakości z dosta- p r  
w ą lub loco Cegielnia
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Modrzejów - Hantke
Zjednoczone Zakłady Górniczo - Hutnicze

Spółka Akcyjna
ZARZĄD: Warszawa, ul. Srebrna 9.
DYREKCJĄ: Sosnowiec, Huta „Mllowice”

HUTY: Milowice, Katarzyna, Staszic, Częstochowa, Blachownia 
FABRYKI: Warszawska, Swiatowit st. Myszków 
KOPALNIE RUDY.

\

Zlewki, kęsy, żelazo handlowe i profrowe, blachy cienkie czarne i ocynkowane, żelazo taśmowe gorqeo walcowane, 
walęówka, szyny dla kolejek polnych przemysłowych. Materiał łącznikowy do budowy nawierzchni kolejowej. Śruby, 
nakrętki, nity, podładki, śruby łubkowe, haki szynowe, wkręty do podkładów. Bednarka zimno walcowana gładka 
i profilowa do celów przeróbczych, przemysłowych i opakunkowa. Butle stalowe do gazów sprężonych. Rury 
kwadratowe do sekcji i przegrzewaczy kotłowych. Rury spawane do czoła, czarne ocynkowane od 1/4 do 2°. Ko­
lejki przenośne na stalowych podkładach. Łopaty, rydle, młoty, siekiery, topory, oskardy, młotki i babki do kos. 
Narzędzia rolnicze, jako to: brony zygzakowe i sprężynowe, kultywatory pługi, zęby sprężynowe do bton i kultywa* 
torów, rediiczki. Odlewy żeliwne i stalowe. Stal. Surówka żeliwna. Wyroby kute, prasowane, blaszane, cynkowane cy­

nowane i aluminiowe. Walcownia miedzi.

9m

9
9n

9
9

9999999991

T-wo Mijaczowskich Odlewni Stall i Zakładów Mechanicznych

„BRACIA BAUERERTZ”
S p ó ł k a  A k e y j n a

M 1JACZÓW , p. i st. kol. M Y SZK Ó W  
A d res  telegraficzny: B A U E R E R T Z  M Y SZK Ó W . T elefon 6.

B I U R O  W A R S Z A W S K I E  M a z o w i e c k a  16. 
T elefon  688-42.

OBLEWY STALOWE SUROWE i OBROBiOHS DLA WSZVSTKICH CELÓW.



G U S T A W  Z Y G A D Ł O W  1UZ

Wszystko dla Polski i jej wielkości.
Pod wspólnym sztandarem Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny.

W dniu 11 listopada 1928 r., w dziesią 
tą  loeznicę odzyskania naszej Niepodle­
głości. na skutek  hasła  rzuconego przez 
gen era ła  b ryg . rez. dr. R om ana (Jórickie 
go, w zywającego w szystkie Związki by­
łych wojskowych do połączenia sit; pod 
w spólnym  sztandarem  „Federacji Pol- 
skich Związków Obrońców Ojczyzny" (w 
skrócie PZOO) aby zadokum entować u- 
dzi.ai członków tych o rgan izaey j w w al­
kach o odzyskanie naszej Niepodległości 
ł podkreślić wspólny obowiązek służenia 
Ojczyźnie, — nastąp iło  form alne zaw ią­
zanie siq w ielkiej rodziny polskich kom 
batantów . którzy w im ię W olności Pol­
ski znosili wiezienie, w ygnanie lub krew 
w łasną na polach bitew przelewali.

D la w szystkich uczestników tej wiel­
k ie j radosnej uroczystości pozostanie 
n iezapom niany mroźny tanek  li  go l i ­
stopada 1928 r., kiedy na Polu Mokotow­
skim , poza licznie zebranym  wojskiem, 
zgrom adziła się kilkanaście tysięcy liczą 
ca rzesza byłych kom batantów , którzy 
pod sztandarem  nowoutworzonej Fede­
rac ji P . Z. O. O. i pod rozkazam i je j p re ­
zesa genera ła  Góreckiego przedefilow ali 
w karnych  szeregach przed śp- I M arszał 
kiciu Polski Józefem  Piłsudskim  i przed 
w ysłanym i na  ten dzień do W arszawy 
sz tandaram i wszystkich oddziałów W o j­
ska Polskiego.

Od te j chwili symbolicznego połącze­
n ia  i zw iązania byłych Obrońców Ojczy­
zny w jeden potężny Związek Związków 
byłych wojskowych zaczyna się w całym 
Państw ie, pod Zarządem  F ederacji P. Z* 
O. O. w ybranym  przez delegatów wszyst 
kich Związków da(ó należących, proces 
rzeczyw istej konsolidacji oraz skoordyno 
w an ia  wysiłków pod szczytnym  hasłem : 
.W szystko d la Polski i je j wielkości".

W śród Związków byłych wojskowych 
assowiących Federację PZOO. rozróżnia 

my 3 grupy . a  m ianow icie: a) Związki
historyczne, pow stałe w okresie tworze­
n ia  się Polskiego Czynu Zbrojnego, b) 
Związki inwalidów w ojennych oraz c) 
Związki rezerw y będące t .  zw. dalszym 
ciągiem  arm ii s ta łe j do których należą 
Związek Oficerów Rez., Ogólny Związek 
Podoficerów  Rezerwy, Związek Rezerw i­
stów.

Podczas gdy Związki pierw szej i d ru ­
giej g rupy  z każdym  rokiem tracą  na 
liczebności z powodu nieubłaganej .śmier 
ci starszych i schorow anych członków, 
Związki rezerw y .poza norm alnym  uhyt- 
kiem  swych członków, z każdym rokiem 
w zrasta ją  liczebnie przez dopływ elemen 
tn  z młodszych roczników^ k tpry  po od­
b y te j służbie wojskowej ich szeregi za­
sila . S ą to  więc nie byli. a przyszli kom ­
batanci. to też s trn k tn ra  całej Federacji 
PZOO. z biegiem  la t powoli się zm ienia 
liczebnie na  korzyść młodego elem entu— 
rezerw istów , k tó ry  do n ie j wchodzi, pa­
trio tyczne trad y c je  i ideologie kom bafanc 
kie Związków Niepodległościowych przej 
m nje i dalej rozwija.

Akcja spotęgow ania obronności k ra ­
ju , w ysuw ana dziś na czoło wszelkiej pa­
trio tycznej działalności, realizow ana jest 
w m iarę najwyższych możliwości przez 
w szystkie odłam y społeczeństwa naszego 

Cele te realizuje Związek Rezerwistów 
przez swą cichą .lecz usilną i w ytrw ałą 
codzienną p racę  nad przygotow aniem  i 
pogłębianiem  spraw ności wojskowej u 
swych członków, dążąc do u trzym an ia  w 
jego szeregach pełnowartościowego, du­
chow a śilnego żołnierza - obyw atela i 
tem n Związkowi w 19-tą rocznicę odzyska 
n ia naszej Niepodległości n in iejszy  a rty  
kuł poświęcam.

'Związek Rezerwistów (w skrócie Z. R.) 
przez ówczesnego wojewodę białostockie^ 
go późniejszego prem iera, a  obecnego 
m in is tra  opieki społecznej, ppłk. rez. Ma­
r ian a  Zyndram -K ościalkow skiego, mając 

w ypisane na swych sz tandarach  szczyt 
ne hasło  „H onor i O jczyzna4*, za jm u je  
się w yłącznie wyszkoleniem żołnierskim , 
wychowaniem  fizycznym i obyw atelskim  
swoich członków. W szeregach naszych 
zrzeszeni są oficerowie rez.^ podoficero­
wie rez. i rezerw iści bez jakichkolw iek 
różnic społecznych.

Z. R., jeden z najsiln iejszych liczeb­
nie w śród związków wchodzących w

skład Federacji PZOO. zajm uje wśród 
nich bezwzględnie m iejsce czołowe, gdy 
chodzi o jego w spółdziałanie z arm ią 
czynną w k ierunku  wojskowego, fizycz­
nego, a zarazem  obyw atelskiego szkole­
n ia  te j pow ażnej arm ii rezerwowej, k tó­
rą  stanow ią jego członkowie.

Temu faktow i należy też przypisać, 
że kom endant główny Federacji PZOO., 
którego m ianuje  i odwołuje m in ister 
spraw  wojskowych je s t zarazem  komen 
ciantem głównym  Związku Rezerwistów. 
To połączenie tych 2-ch stanow isk w jed 
nej osobie pow tarza się na  w szystkich 
szczeblach kom endanckieh F ederacji P  Z- 
O. O. i Z. R. od kom endanta głównego 
do kom endanta powiatowego (grodzkie­
go) włącznie. Podkreśla to wagę. jak ą  
przyw iązują władze wojskowe do szkole­
nia wojskowego w Z. R., pow ierzając te­
muż kom endantowi na terenie jego dzia­
łalność uzgadnianie programów' wyszko­
lenia wojskowego i kontrolę nad ich wy 
konaniem  we wszystkich związkach sfp- 
derow anych.

Przyłączenie Związku Rezerwistów w 
Zagłębiu Dąbrowskiego w dn. 1 stycznia 
193G r. do bardzo żywotnego okręgu ślą ­
skiego Z. R. oraz dokonany w rok póź­
n iej podział te ry to ria ln y  Związku Rezer 
wistów na zarząd powdatu będzińskiego 
i zarząd grodzki sosnowiecki z ustano­
wieniem dwuch odrębnych komend Fede 
rac ji PZOO. i Z. R. przyczynił się na te­
renie m. Sosnowca do zuacznego rozro­
stu liczebnego naszej o rganizacji, m 'm o 
przeprow adzonej w międzyczasie z rożka 
zn władz przełożonych, ścisłej selekcji 
członków.

Rozwój ten objaw ił się zresztą w bież. 
roku w większym lub  m niejszym  stopniu 
na  terenie całego Państw a.

Społeczeństwo pam ięta zapewne jesz­
cze znam ienną uroczystość poświęcenia 
sztandaru  powiatowego Z. R . w dniu 9 
m a ja  1937 r., urządzoną wspólnie przez 
zarządy i komendy powiatów będzińskie 
go i grodzkiego sosnowieckiego Z. R.. 
k tórą zaszczycili p. wojewoda kielecki^ 
miejscowe wjadze państwowe, władze 
wojs&owe z W arszaw y, ze Śląska i z Za­
głębia, przedstaw iciele samorządów, po ­
słowie z W arszaw y oraz naczelne władze 
związkowe, nie mówiąc już o naszych 
władzach okręgowych i b ra tn ich  organi 
zacjach.

W tej uroczystości w ystąpiło wówczas 
b. okazale koło rezerw istów  Sosnowiec- 
Sielec", zorganizow ane świeżo przy kopal 
n i .^Hrabia R enard4* w dniu i i  kw ietnia 
b t. i liczące wówczas już około 2119 człon 
ków. Kołu temu. k tóre  dziś’ je s t na jży ­
w otniejszym  na terenie nie ty lko m iej­
scowego starostw a grodzkiego, ale rów­
nież na terenie całego Zagłębia, jako  
najliczniejszem u i pod w’zględcm spraw 
ności alarm ow ej najlepszem u, p izypadł 
zaszczyt w ystaw iania od tej chw ili przy 
wszelkich uroczystościach i obchodach 
honorowej kom panii sztandarow ej. Za- 
zaiaczyć należy, że statu tow o w naszej 
organ izacji praw o posiadania  sztandaru  
przysługuje  jedynie  zarządom pow iato­
wym i grodzkim  Z. R.

U w zględniając nasz s ta ły  rozrost l i ­
czebny. zarząd grodzki zasłużyłby sobie 
niew ątpliw ie na głęboką wdzięczność po­
dległych mu i chętnie pracujących ból, 
gdyby już w przyszłym  roku postara ł 
się o w łasny sz tandar organizacyjny, ten 
najw yższy symbol żołnierskiego życia i 
czynu.

W racając do codziennej pracy w Z. R 
tj. do bojowego i technicznego szkolenia 
wojskowego naszych członków^ dzięki wy 
tycznym  i instrukcjom  otrzym anym  od 
wyższych władz związkowych, program y 
prac są tak  ułożone, że w podniesienia 
w artości wojskowej naszych oddziałów 
kroczymy stale naprzód.

Od szeregu miesięcy k ilka  przeprow a- 
••'•uych całodziennych konceutrafy j. o 

strych  strzeiau  i ćwiczeń z wojskiem, 
przy b. wielkim  zainteresow aniu naszych 
członków', były jednocześnie wyrazem ;de 
ałnego i harm onijnego  zgran ia  i współ­
działania naszej o rganizacji ze Zwiąż 
kiem Oficerów Rezerwy i Ogólnym Zwiąż 
kiem Podoficerów Rezerwy. Powyższa 
współpraca, k tó ra  na naszym terenie, jak 
zresztą i w całym okręgu śląskim , daje 
poważne rezu lta ty , pogłębia się niem al 
codziennie w czasie wspólnych ćwiczeń^ 
strzelań  ostrych, kursów  w yszkolenio­
wych. odpraw  i obchodów.

P rak ty k a  tych ćwiczeń dowiodła nad 
to, że należy raczej zaprzestać teoretycz 
nyeh wykładów oraz, t. zw. ćwiczeń apli 
kacyjnych. Bez pracy i ćwiczeń praktycz 
nyeh w terenie. — przy k tórych oficer 
i podoficer odnosi najlepsze korzyści dla 
siebie i swego otoczenia, dowodząc, roz­
kazując, podbierając decyzje, które na 
polu walki stanow ić będą o powodzeniu 
lub niepowodzeniu akcji — nie możem 
wyzyskać w yrobienia waloru dowódcy, 
tak potrzebnego kadrze in struk to rsk ie j

I tylko z takich ćwiczeń sam i rezerwi 
ści odnoszą najw ięcej korzyścią gdyż w ia 
domem jest. że wojna dzisiejsza w ym a­
ga od prostego żołnierza takiego zasobu 
wiadomości technicznych i terenowych.
0 których przed 20-1aty  nikt nie mial po 
jęcia, a w praw ę w tym  kierunku dać 
mogą jedynie ćwiczenia bojow'e w te re ­
nie.

Dlatego też bardzo na czasie były zor­
ganizowane przez nasze władze przełożo 
ne kilkutygodniow e kursy i obozy in ­
struk to rsk ie  dla oficerów i podoficerów* 
rezerwy, które w sposób szczególny pod 
wyższyly spraw ność techniczną rezerw i­
stów. Obesłanie na przyszłość tych k u r­
sów liczniej niż dotychczasi zgodnie z 
naszym i ak tualnym i potrzebam i, musi 
być stałym  dążeniem zarządów i komend 
wszystkich szczebli.

Nie wolno nam zapom inać an i na 
chwilę co się dzieje za pobliską gran icą  
zachodnią. W  ciągu kilku ostatn ich  la t
pobudowano nad sam ą g ran icą  całe °- 
siedla bliźniaczych domów robotniczych
1 junaekieh  z kierunkam i nlic wytyczo­
nym i na nasze najczulsze ośrodki prze­
mysłowe i kom unikacyjne. TJeż tam da 
się nagrom adzić niespostrzeżeuie broni 
i sprzętu, w ojska uzupełnionego tymiż 
robotnikam i i junakam i. Społeczeństwo 
musi o tym  wiedzieć i tam kierować swo 
ją  uw agę i czujność.

W  tych w arunkach, aby utrzym ać się 
jako  m ocarstw o i oprzeć się zaborczości 
naszych sąsiadów, jest obowiązkiem ze­
spolić pracę w szystkich obyw ateli dla 
stw orzenia potężnej arm ii narodow ej< któ 
ra  zapewni bezpieczeństwo Rzeczypospo­
lite j.

Aby nie narażać państw a na duże ko­
szty. in ie ja tyw a społeczna mobilizować 
m usi dla tego celu pracę całego zdolne­
go w tym  kierunku społeczeństwa. Dzie­
ci i młodzież szkolna zrzesza się więc w 
harcerstw ie i w hufcach PW .. młodzież 
przedpoborową skupia w swycii szere­
gach Związek Strzelecki, na tom iast o fi­
cer. podchorąży, podoficer i szeregowy 
rezerw y należeć pow inien do związków 
rezerwy, a przede wszystkim do Związ­
ku Rezerwistów.

W spomnę tu  nadto o bardzo poważnej 
pracy w ychowania obyw atelskiego w ko­
łach. szczególnie dobrze prowadzonych 
przez kol. Br. Góreckiego w kole „Sosno 
wiee - Sielec*^ o opiece społecznej, k tórą 
roztaczam y nad naszym i najb iedniejszy 
mi. często bezrobotnym i, a  mimo to b. 
czynnie ćwiczącymi członkami, o  pracy 
świetlicowej, gdzie przy pogawędkach, 
przy grze tow arzyskiej następu je  zbliżę

FABRYKA MYDŁA „BASKA*
oraz rozlewnia octów I soków 

ZAGÓRZE, ul. Krakowska 4-a
P oleca mydła do p ra n ia  i m ycia, oraz octy do marynat 

i soki naturalne do w ódek i konfitur.
Ceny k o n k u re n c y jn e . Dostawa natychm iastow a.

nie i zacieranie rożnie między w arstw a­
mi społeczeństwa, co daje szczególnie do­
datn ie  w yniki dla naszej pracy, w yrabia  
wzajem ne zaufanie tak  niezbędne tam , 
gdzie chodzi o o fiarny  często krw ią op ła­
cony wysiłek, aby spełnić rozkaz prow a 
dzący od zwycięstwa.

Dzień Rezerwisty, który w tym roku 
po raz pierw szy obchodziliśm y w całej 
Polsce. uśw iadom ił społeczeństwu konie 
czuość przygotow ania i szkolenia szere­
gów przyszłej A rm ii Narodowej. N ietyl- 
ko żołnierz odbyw ający służbę czynną, — 
bo to jedynie jest wyszkolona k ad ra  in­
s tru k to rsk a  na w ypadek w ojny, — ale 
przede wszystkim jak  najlepiej pod wzgłę 
dem technicznym  i m oralnym  przygoto- 
w ana do wojny rezerwa decyduje o zwy 
eięstwie.

W  pracy naszej napotykam y na tru d  
uości w doborze instruk torów  i komen 
dautów kol — ludzi energicznych, zapaiu 
nyeh do pracy oraz dysponujących cza­
sem, jak  również w niemożliwości pełnio 
n ia  obowiązków instruk to rsk ich  p rze i 
pracowników zatrudnionych w przem yśle 
(technicy), w wolnych zawodach, a wśród 
in sty tu cy j państwowych przez u rzędni­
ków skarbowych^ ze względu na dwurazo 
we urzędow anie i z powodu ich zaabsor­
bow ania pracam i społecznymi często o 
m niejszym  znaczeniu.

W alczym y z b rakam i m ateria lnym i. 
Jedyny  dochód kół stanow ią groszowe 
składki, przez bezrobotnych oczywiście 
nie opłacaue z k tórych  pew na część nd 
w pływ a do zarządów wyższych szczebli. 
To co kołom ostatecznie pozostaje w y­
starcza zaledwie na przybory kancela­
ry jne  opłatę lokalu i od czasu do czasu 
na zakup am unicji sportow ej do s trz e ­
lań. Członkowie z wfasnych funduszów 
kupują sobie m undury, przy czym więk­
szość może sobie zakupić jedynie czap 
ki i m undury drelichowe. Ta1»?wle t# 
-oe. p raw ia sobie lepsze sukienne m un­
dury.

O trzym anie wojskowego sprzętn  ćwi­
czebnego d la kół,, płaszczy zimowych, 
m undurów  i batów do ćwiczeń polowyrh 
to spraw y pilne i nieodzownp. Na tc po­
winny się znaleźć środki w budżetach 
państwowych samorządowych i wśród 
społeczeństwa.

K orzystając ze św ięta państw ow ego 11 
listopada, pozwolę sobie zaapelować pod 
adresem miejscowego przemysłu.

Gdy chodzi o spraw y obrony państw a 
i o gotowość poniesienia o fia r d la na j 
większych celów zarazem  dla  zapew nie­
nia  sobie pewnego ju tra  1 rentowności 
swych zakładów, przem ysł, k tó ry  tak  czę 
sto daw ał przykłady głębokiego zrozu­
m ienia swych obowiązków wobec Polski, 
pomoże nam i swoim pracownikom , zachą 
ta ją c  ich do w stępow ania w naszę "zere- 
gi, aby cale Zagłębie mogło się stać po­
tężnym, obronnym  filarem  tegoż ważnie- 
go ośrodka gospodarczo • przem ysłow e­
go Polski.

Pogotowie wojskowe obyw ateli i jego 
wzmożenie leży bowiem rowuiez w in te­
resie sfe r przem ysłow ych i gospodarczych 
Przy każdym więc zakładzie przemysn>- 
wym. fabryce, hucie i kopalni powinno 
powstać i działać, przy życzliwym m a­
teria lnym  i m oralnym  poparciu swych 
pracodawców^ koło Związku Rezerwistów

To je st droga do uczczenia w sposób 
najbardzie j godny wielkiego św ięta pań­
stwowego, które po raz pierwszy w O- 
drodzonej Polsce, jako  dzień wolny od 
pracy, jak  najbardziej uroczyście obcho­
dzić będziemy.

Do rezerwistów młodszych wiekiem o- 
raz wszystkich stopni: oficerów, podcho­
rążych i szeregowych rezerwy, którzy do 
tej pory luzem chodzą, apelu ję: Chwila 
jest poważna, nie zwlekajcie, n iechaj n i­
kogo z was przy czynnej pracy nie b ra ­
kuje w naszych szeregach! Tylko w ten  
sposób godnie w stąpicie w' rozpoczynają 
cy się 29-ty rok naszej niepodległości.

GUSTAW  ZYGADŁOWICZ, 
kap itan  rez.

K om endant Grodzki F ederac ji P. Z.
O. O. i Związku Rezerwistów.



ZYGMUNT NOWAKA.

W cieniu sylwety żołnierza-obywatela
B raw urow a  odwaga- im pet i  o f ia r ­

ność tworzą sylwetkę rasowego żołnie 
rza - obywatela. W iadomo, że umie on 
poświęcać życie d la  wyższych celów, 
że g a rdz i m ateria lizm em  i f i l is te r -  
fctwem- W iadom o, że walką pogłębia 
i  brata więcej,, an iże li spokojem, że 
bolesnej tu łaczk i jes t b liższym  aniżeli 
ustalonego dobrobytu.

Bo przecież iron ią  byłaby myśl, żc 
dokonano w szystkich w ie lk ich  rzeczy 
w  dziejach św iata ty lk o  po to, ażeby 
dzisiejsza generacja mogła pędzić wy 
godny żywot.

W iadom o rów n ież, że „pochodnie 
w ieków  w  dn ia  szarzyżnie gasną4', bo­
wiem na naszej czarnej ziem i zagłę­
bi ow skie j życie n ie  jest poezją; jest 
0110 nieustannym  cięgiem dni i n ie­
dziel jednakich lak bardzo podobnych 
do siebie, a p łynących wśród ciąg łych 
fcmagań i w  tw a rd e j walce o by t. —  
zUe w  tak im  w łaśnie życiu może w y­
krzesać w  duszy zapał, w sercu radość 
w oku jasność i pogodę, ty lk o  czło­
w iek  s iln y  i  sposobiony do tego od 
la t dziecięcych.

Podstawą jego życia m us i być p raw  
da, polegająca na zgodności haseł z 
czynem oraz na tym  przeświadczeniu 
że ideologia nie jest ty lko  systemem 
m yślen ia ale i  działania.

N ajm nie jsze j nie ulega w ą lp l iw o • 
ści, że clla użyźnienia ziem Z?ze- 
czy pospolite j’ na których chcemy 
przecież wyhodować odmianę losu 
Narodu ma większą wartość i  zna 
ozenie krop la potu kapiąca ze 
spracowanego czoła górn ika  lub 
chłopa, czy też k rop la  perlącej sir.

na ranie o f ia rne j k r w i  żo łn ier­
skiej, n iż  tysiące emocjonalnych 
rezolucji, uchwał i  dek larac ji» ja k  
że często bez pokryc ia  w  czynu' 

i  w  pracy.

To jest praw da!
I  na te j podstaw ie m usim y two- 

lzyć  siłę i  mocarslwowość PolsKi. M u  
sim y się wyzbyć raz na zawsze l i to ­
ści dla tych  kom binatorów  życiowych 
i handlarzy „stosunków'*, co z czuło­
ścią busoli magnetycznej w yczuwają 
każdy prąd u góry. l y lk o  bowiem 
w ieczny idealizm  i w ieczna młodość 
są źródłem energii, pchającej N aród 
do nadludzkich trudów  w zdążaniu do 
w ie lk ich  celów.

W  tworzeniu tye li s il Zw iązek Strze 
lecki bierze już  od w ie lu  la t w y b itn y  
udział.

Czerpiąc radość życia z zasłużo­
nych zwycięstw  w  pokonyw an iu  prze 
szkód, zdecydowanie odrzucamy w na 
szym systemie wychowawczym  św ia­
topoglądy m a te ria listyczne, .jako o b n i­
żające polot duszy lu d zk ie j i  je j tę­
sknotę za dobrem i  pięknem.

W ychowanie o rlą t, strzelczyń i  
strzelców opieram y o niezłomne zasa­
dy e tyk i chrześcijańskiej, w  k tó re j 
drzemią stulecia mądrości oraz o te 
ideały narodowe i  państwowe, k tó ­
rych u r z e c z y  w is tn i cni e s tw orzy re a l­
ną siłę Polski.

Działalność nasza ma charakter 
ściśle rea lizacy jny.

Ileż  to razy dom orośli kom entato­
rzy uzbra ja ją  nasze szeregi w p ro je k ­
ty . pom ysły i  metody, podczas, gdy 
chłopcy chcą się w yżyć fizycznie i du

cbowo, na boiskach, strzelnicach, szla­
kach marszowych, obozach le tn ich  i  w 
pracach św ietlicowych.

Słońce, pow ietrze, woda, zieleń, 
śpiew, tupo t żołn ierskich kroków  i 
zdrowy śmiech —  oto żyw io ł młodzie­
ży-

W yko rzys tu jąc  go, Z wia.zek Strze 
lecki pragnie przejąć i  przedłużyć 
w p ły w y  wychowawcze w o jska  i szkol 
n ic tw a państwowego na terenie pora- 
wojskowym  i  poza szkolnym  dla ’wy­
tworzenia w  społeczeństwie typu  oby 
watela. - żo łn ierza to je s t tego wyso- 
kowartościowego typ u  nowoczesnego 
człowieka, k tó ry  będzie um ia ł w  tw ó r 
czyT sposób współżyć i  współdziała*; z 
in n ym i dla potęgowania s ił życiowych 
Państwa. Będzie odczuwał potrzebę 
k ierow ania jego losami, bron ien ia  go 
i  wreszcie przekształcenia jego form  
w  zależności do potrzeb i  w arunków  
życia zbiorowego.

Działalność wychowawcza Zw iązku 
Strzeleckiego zm ierzająca do kształcę 
Eia um ysłów  i  charakterów  oraz dosko 
na lenia sprawności fizyczne j swych 
członków, przejaw ia się w dziedzi­
n a c h : przysposobienia wojskowego,
wychowania obywatelskiego i wycho­
wania fizycznego-

1) Przysposobienie wojskowe opar 
te jest na kształceniu strzelców w pod 
stawowych zasadach w iedzy i sztuki 
wojennej, na w yra b ia n iu  zmysłu bo­
jowego oraz na w ychow aniu  

w  ciuchu ka rnośc i czuciu hono­
ru i  patr io tyzm ie.

M a ono za zadanie w yćw iczenie zastę­
pu świadomych swych obowiązków o-

Lywateli, gotowych w7 każdej ch w ili do 
zapełnienia szeregów A r m i i  

Folsk ie j
i zdolnych do w ykonania swoich obo­
w iązków żołn ierskich tak w czasie po­
ko ju , ja k  i w  czasie w o jny.

Te prace skazujące biorącego w 
nich udział często na n iew ygody i tru  
dy, wym agają hartu  w o li i  poświęce­
nia. Są zarazem najlepszą szkolą p ra ­
cy obywatelskiej-

2) W ychowanie obywatelskie ma 
na celu podniesienie ogólnego pozio­
m u k u ltu ry  obyw ate lsk ie j, drogą da­
n ia  każdemu z członków O rgan izac ji 
z jednej strony dokładnych wiadom o 
ści o Państw ie i  obowiązkach obywa 
tulskich, z d rug ie j zaś wciągnięcia go 
do czynnego udziału w życiu zbioro­
wym  oraz wzbudzenia i rozw in ięcia  
w jego charakterze sił, któreby mu po 
zw b liły  opanować egoizm jednostk i i 
g rupy, a nabyte wiadomości w życiu  
p rak tycznym  stosować.

3) W ychowanie fizyczne dąży do 
podniesienia zdrow ia naszego społe­
czeństwa oraz wzm ocnienia i uspraw ­
n ien ia  organizm ów obyw ate li, do 
ewent. w arunków  w a lk i. Równocześ 
nie ma za zadanie wzbudzenie poczu­
cia odpowiedzialności przed przyszło­
ścią Narodu za poziom w artości i sp i’a 
wności fizyczne j m łodzieży.

W  cien iu  codzienności te j żmudnej 
pracy, żyw y je j p rzyk ład  komendan­
tów i kad ry  wychowawczej uzbra ja  
szeregi strzeleckie w  siłę w y trw a n ia .

Z y g m u n t . Nowara,
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KOPALNIE WĘGLA KAMIENNEGO
WALCOWNIA RUR I ZELAZA

i GOSPODARSTWO ROLNE
Adres telegr: Renard — Sosnowiec. 

Adres pocztowy: Sosnowiec, ui. Zanikowa 5.
TELEFON: Nr. 6-21-Ot 

Rachunek bież. w P.K.O. Rr. 308635.

P O L E C As
kamienny pierwszorzędnej jakości z kopalni „ H R A B I A  R E N A R D "  

W w “ § S © I  do zapotrzebowań wszelkiego. rodzaju, jak przemysł, koleje żelazne, 
■ S H H lllliM ®  żegluga morska i rzeczna i t. p.

m  ^  ZNAKOMITY WĘGIEL DO OPAŁU DOMOWEGO ❖
j  Węgiel poszukiwany w eksporcie lądowym I zamorskim.

■
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DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY
BRACIA KLEIN w Dąbrowie Górniczej

T E L E F O N Y  6 80 91 I 68291.I  t  Ł .  K ,  8 "  W  ™  I  <u"« ■ W  W *  « • . .  ^
F A B R Y K A  P O LE C A : Łań-uchy elektrycznie spawane i patent „Victor* oraz do materaców. W yroby druciane. Druty wszelkiego rodzaju, ta k że  &

do spawania, kolczasty oraz m iedziany elektrolityczny. G w oidzie, teksy, nity, śruby, nakrętki, podkładki. ^
S P R Ę Ż Y N Y  D O  M E B LI, S IA T K I O G R O D Z E N IO W E . LSrtki żelazne oraz miedziane przewodowe elektrolityczne. V *
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k p .  LAMPRECHT. fa b ry k a  papieru w sosnowcu k
Toiei ea-i4i i ea-i4a Rok K«lo±onla 1879

Zakres produkcji:
tektura surowa do wyrobu papy dachowej 
tektura pokładkowa pod linoleum 
papier pakowy w rolach i arkuszach

karton szary i brązowy 
tektura techniczna uszczelniająca 
torebki papierowe f

BRONISŁAW  STRZAŁKOW SKI.

CZERWONA REPUBUKA W SIELCU
Trochę wspomnień z wojny europejskiej

14 sierpnia 1914 r. przez Mysłowice 
— Modrzejów, weszło wojsko niemiec­
kie; władze rosyjskie wyjechaiy przed 
tern, a komendantowi niemieckiemu na 
stacji Sosnowiec przedstawił się bur­
mistrz Sosnowca i komendant utwo­
rzonej na poczekaniu straży obywatel 
uuej p. Kreczmar i im powierzono u- 
trzymanie porządku i spokoju w mie 
ście. Utworzono radę miejską, na któ­
rej czele stanął śp. S. Płodowski, ra­
da wyłoniła z siebie kilka komisyj.

przewodniczący komisji finanso­
w ej śp. Jan  Lipski z powodu bra­
ku obiegowej monety wprowadził 
bony papierowe, gwarantowane

przez przemysłowców-
utworzono komisję sądową z delega­
tem rady mec- J  Borowskim i przy 
pomocy prawników z sędzią Z. Ślą­
skim na czele ustanowiono sąd oby­
watelski, adm inistracyjnym  przewod­
niczącym tego sądu wyznaczono Br. 
Strzałkowskiego, a prezesem sądu od 
weławczego rejenta Jasińskiego- a za­
stępcą rejenta Raykowskiego. Rozpa­
trywano drobne sprawy, a karano a- 
r cez tern lub grzywną na cele dobro-- 
tz  nine. Niemcy z początku sąd uzna­
wali i nawet, gdy był sądzony i uka­
rany aresztem tajny agent niemiecki 
za ubliżenie straży obywatelskiej, to 
pomimo tłumaczenia komendanta nie­
mieckiego. że jakoby musi w pilnej 
sprawie jechać zaraz do Berlina, 

został zwolniony dopiero po odsic 
dr-eniu kary, przyprowadzano na­
wet bandytów których sąd przeka 

zywal sądom niemieckim.
W końcu sąd zamknięto, akta zabrano 
do Niemiec, a polityczne sprawy są­
dzi! sąd wojenny niemiecki, w którym 
w obronie oskarżonych stawali nasi 
adwokaci pp. Borowski i Uorski, a 
gdy była sprawa, która groziła śmier 
rią, sprowadzano adwokata z Pozna­
nia- znającego dobrze jeżyk niemiecki.

Początkowo Niemcy kokietowali 
nas. lecz wkrótce zaczęły się rewizje, 
konfiskaty i areszty

( między innym i byl aresztowany 
red. śp. W iktor Monsiorski i Cze­

sław Jankow ski), 
zaczęło brakować żywności i trzeba ją 
było zdobywać spod okupacji austriac 
ldej tj. z za Zagórza. Szwarcowanie 
żywności przez Zagórze stało się dla 
niektórych korzystnym procederem.— 
Niemcy w miarę niepowodzeń eksplo­
atowali społeczeństwo- zabierali co tyl 
ko mogli: dzwony z kościołów, mosięż 
nc klamki, broń i cenniejsze przedmio 
ty i szykanowano ludność W odpo­
wiedzi na to tworzono tajne organiza 
cje- z których najważniejszą hylo P 
6. W. i Strzelec. Austriacy tolerowa­
li Strzelca, a zagłębiowsey peowiacy 
ćwiczyli się w Dąbrowie i Zagórzu-— 
Niemcy bali się FOW., gdyż nie zna­
li ich liczby i gdy peowiacy urządzili 
brawurowy wym arsz wieczorem do So 
snowca z bronią i śpiewem i przeszli 
przez całe miasto pod komendą Józe­
fa Płebanka, to uruchomiono całą nie

miecką załogę, ale już peowiacy zdą­
żyli r°z®jśń się. Były antyniemieckie 
manifestacje na Pogoni, Sielcu, w tea­
trze- przed kościołem, gdzie postr^elo 
no p. Gumińską, były aresztowania: 
pp. G. Wichorskiego, Cz. Kowalskie­
go. Bartnika i innych, tak przetrwa­
liśmy do listopada 1918 r- Rozbrojono 
Niemców.

Ze kam i w oczach witaliśmy pier­
wszy oddział wojska polskiego. —• 

Odzyskaliśmy Niepodlegośó.
W Sielcu działo się to samo, co w 

Sosnowcu- Na kopalni Renard dzięki 
temu, że przymusowym zarządcą był 
konsul Kremer, człowiek dobry i roz­
sądny. który broni! urzędników i ro­
botników i dbał o nich, życie układa­
ło się ^nośnie. Założył dom siero t u- 
porządkował park i Polaków nie szy­
kanował.

W Sosnowcu po wypędzeniu Niem 
ców utworzono rząd tymczasowy, bę­
dący w kontakcie z Warszawą, a 

w Sielcu utworzono „czerwoną re­
publik ęc, która przetrwała do 

lipca 1919 r.

Umówiono się, źe w dniu 18 listopa­
da 1918 r- dyrygować rozbrojeniem 
Niemców będą peowiacy. a w Sielcu 
Sokoli. Peowiacy szybko swoje zrobi­

li, a władze sokole z Sielca zebrały 
się przed mieszkaniem swego ówcze­
snego prezesa około domu nr. 44 przy 
ul. Narutowicza (naówcaas Renardów 
sklej) i debatowali jak to zrobić. Po­
mocnik naczelnika straży pożarnej re 
nardowskiej ofiarował pomoc straża 
ków, lecz ciągła zwlekano, nareszcie 
zdecydowano się zacząć od zajęcia ko 
misariatu. gdzie się mieściła policja 
niemiecka, ale

już komisariat został zajęty przez 
górnika Dyląga a towarzyszami z 
Soc. Dem. KróL Polskiego i L it­

wy t P P S. lewicy,
to był początek czerwonej republiki. 
Granicą republiki byl most na Przetn 
szy na Wawelu. Siedzibą władz repu­
bliki był zajęty komisariat- Rządził 
Dyląg i 3 pomocnicy. Utworzono czer 
woną gwardię, uzbrojoną w karabiny 
wydano ostre zarządzenia, zabraniają 
ca kradzieży, bójek, pijaństwa, na 
przejście do Sosnowca i posiadanie 
broni trzeba było mieć pozwolenie od 
wspomnianego kom isariatu (nie było 
ściśle przestrzegane). Trzeba przy­
znać, że naogói w Sielcu było spokoj­
nie- specjalnych szykan nie robiono, 

roboty na kopalni szły prawie nor 
malnie, choć dyscyplina na lobo-
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Pijcie doskonałe, pełnowartościowe 
znane ze swej dobroci

piwo sieleckie:
jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 

„ słodowo-słodkle
z Browaru Gwareotwa „Hrabia Renard"

W S o s n o w c u  (Telef- Nr. 6 Si 01).

Polecamy również lód sztuczny z wody Źródlanej.

tach trochę szwankowała. 
Kierownicy robót i urzędnicy postę­
powali z robotnikami oględniej więo 
i awantur nie było. Z Renardu zażąda 
no pewnej sumy na wydatki, ale za to 
magazynów i sprowadzonych wagona 
mi ziemniaków pilnowali uzbrojeni w 
karabiny członkowie czerwonej gwar­
dii, zrobiono rewizję w mieszkaniu 
niemieckiego zarządcy przymusowego 
iecz zabrano tylko broń. nie konfisku 
jąc pieniędzy i rzeczy- W zarządzie 
gwarectwa ustanowiono swego kontro 
lera. bez którego podpisu kasjer nie 
miał prawa wypłacić żadnej sumy. — 
W Sosnowcu tymczasowy zarząd pel 
ski nie wtrącał się do Sielca i

scysji z czerwono - gwardzistami 
nie było. a nawet w razie poszuki 
wania bandytów i złodziei czerwo­
na gwardia pomagała, policji na 
terenie Sosnowca i odwrotnie po­

licja na terenie Sielca.
Naturalnie przyjeżdżali do Sielca róż 
ni agitatorowie i urządzali wiece, prze
mawiając w duchu komunistycznym 
lecz z niewielkim sukcesem-^ gdyż na­
wet wezwani komisarze zdaje się tyl­
ko z imienia byli komunistami, a za­
dawalali się poczuciem swej władzy 
i swobody mówienia. Charakterysty­
czny p rz y k ła d : jeden z kr>misn;zv spot 
kawszy pracownika Renarda Br. 
Strzałkowskiego- powiedział:

„Syn pański Jerzy (oficer polski)
uratował życie memu synowi- któ
ry jest komendantem policji na 
kresach i został napadnięty prze* 
oddział bolszewików. Byłby ra­
zem z policjantami zamordowany 
ale akurat nadszedł oddział woj­
ska polskiego na czele * synem pa 
na i  bolszewików przegnał, w y  
trze paw szy im porządnie skórę* 

Strzałkowski odpowiedział:
,-Mnie to cieszy, ale pan jako ko­

misarz czerwony, powinien się smu­
cić, że bolszewicy ponieśli klęsk,ę“ A 
on na to:

..Przecież to byli Moskale. Tacy to 
byli nasi komunistyczni komisarze.

Nareszcie władze polskie zdecydo­
wały po kilku miesiącach zlikwido­
wać czerwoną republikę. Bezpośredni 
now ód dała czerwona gwardia, rozbra 
jając żołnierza polskiego, który w peł 
nvm umundurowaniu i uzbrojeniu 
p rzy szed ł do rodziny do Sielca. Zjawił 
się oddział policji i wojska i zażądał 
wvdania broni.

Dyląg stawił, opór i, podn-as strze 
taniny zginął.

Pozostali urządzili wiec, który policja 
rozpędziła, zarządzając rewizję w nna 
szkaniacb i objęto nad Sieleem wła­
dze- Czerwona republika przestała ist­
nieć. pozostała tylko tak zw. rada de­
legatów robotniczych, która rozwiozą 
lv w łaćrc polskie w IIpcu 1919 r.

Bronisław Strzalkouski
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BRONISŁAW GÓRECKI.

Przedm iotem  rozważań i dyskusyj 
na zebraniach i wiecach pracowni 
ków umysłowych Zagłębia Dąbrow­
skiego jest w Czasach ostatnich usta­
wa o układach zbiorowych, m ająca za 
zadanie regulowanie na drodze p raw ­
nej wzajemnych stosunków między 
pracownikami i pracodawcami. Na u- 
stawę tę czekano z utęsknieniem- spo 
cjziewano się od niej wiele; po jej o- 
głoszeniu jednak rozpoczęto oceniać 
ją  krytycznie, że bez ustaw y o przy­
musowym rOzjemstwie nie posiada 
poważniejszego praktycznego znacze­
nia. że nastawiona jest raczej na obro­
nę przeciw wyzyskowi chałupników, 
wreszcie, że pracodawcy na jej zasto­
sowanie do pracowników umysło­
wych się nie zgodzą i t. d- Spodzie­
wano się bowiem> że wydana ustaw a 
spłynie na społeczeństwo Pracowni­
cze jak  zjawa — bez ich najżywszego 
zainteresowania i Czynnego w spółu­
działu. Tymczasem rzeczywistość przy 
niosła co innego. Czynniki rządowe 
nie mogą i nie powinny niańczyó i wy 
ręczać społeczeństwa w kształtow aniu 
jego spraw, w  budowaniu całego ży­
cia społecznego i gospodarczego. Rze 
ezą jest czynników decydujących za­
bezpieczenie na drodze ustawodaw­
czej ludzi Pracy, jako źródła bogactwa 
i dobrobytu Państwa — co uczyniono

— natom iast do ol>•wiązkiw praco w 
u jicw  i pracod-Wiów należy honoro 
w a d e  ustaw, 'dpoc 4(1 '< ‘w Ve -ię 
ni; ,ch stosow ’ de, a w l aszym kon­
kretnym  wypadku układów zbioro­
wych. które mo°:ą wyborne przyczy­
nić się do podniesienia ogólnego dobro 
bytu wśi’ód pracowników umysło­
wych.

Dzisjaj nie chcemy wątpić, że pra­
cownicy i pracodawcy zasiądą przy 
wspólnym stole, jak to jest na śląska 
aljy na drodze układów uregulować 
zbiorowo egzystencję pracowników 
umysłowych.

Czynimy już przygotowania Zwią 
zek Zawodowy Pracowników U m y­
słowych Przemysłu i H andlu Zagłę­
bia Dąbrowskiego utw orzył oddzielne 
komisje pracowników umysłowych z a ­
trudnionych w górnictwie, hutnictwie 
m etalurgii i włókiennictwie, które po 
czyniły Przygotowania ram ow e do u- 
kładów zbiorowych. Zebrania są licz­
ne i ożywione. Idzie praca i akcja o 
byt. Potęguje się zrozumienie, że u- 
dział w tych poczynaniach wszystkich 
Pracowników umysłowych jest n ieo­
dzowny.

Pracownicy umysłowi na czele z 
Zarządem Związku w yrażają Przeko 
nanie. że ustawa o układach zbioro­
wych jest i powinna być jednym z

praktycznych etapów w pr owadzenia 
pracowników umysłowych w orbitę 
życia gospodarczego i przyjęcia zań 
części odpowiedzialności.

N astępnym zagadnieniem, które 
rozważamy w naszej organizacji za 
wodowej jest projektow ana reorgani­
zacja ubezpieczeń społecznych. Prasa 
podaje o tym  skąpo wiadomości, coś 
niecoś dowiedzieć się można od w ta­
jemniczonych. Naogół — spraw a ta 
jest spowita mgłą tajemnicy. Faktem  
jest jednak- że projekty  re fo rm  istnie 
ją; wiemy też z doświadczenia, że każ 
da reorganizacja, bez udziału świata 
pracy przeprowadzona, idzie in minus 
&tąd płynie zaniepokojenie... rozgory­
czenie... żal. i słuszny. W instytucjach 
ubezpieczeń społecznych są nasze pie­
niądze, tam m a być gw arancja nasze­
go losu i bytu.

Niestety', wpływ na gospodarkę 
ubezpieczeń społecznych ze strony u- 
hezPieczonych jest żaden. 01 lat o sa­
morząd nie możua się dobić. nawet 
o taki samorząd, jaki projektuje tak 
zw. ustawa scaleniowa.

W obłiczu tych' doniosłych zaga­
dnień nasz św iat pracy na zebraniach 
plenarnych i w opinii publicznej w y­
raża stale i dzisiaj pogląd że w dzie 
dżinie ubezpieczeń społecznych nie 
bez nas ubezpieczonych dzmć się nie 
powinno.

Przekonywująca wymowa faktów 
domaga się jak najrychlejszych zbio­
rowych porozumień organizacyj pra­
cowników7 umysłowych Zagłębia Dą­
browskiego i Śląska w obronie Swo­
ich uprawnień i bytu pracowniczego- 
Życie domaga sję- aby wszyscy praco 
wniey stanęli pod sztandaram i związ­
ków zawodowych, ujmując swoje spr-a 
wy w swoje ręce. Przykładem niech 
będą pracownicy z f in n y  ,,H. DieteU. 
którzy w ubiegłym miesiącu praw ie 
wszyscy zapisali się do Związku Zaw. 
Pracowników Przem. i H. Zagł. Dąbr. 
tworząc Koło pracownicze- które w 
pracy naszej zawodowej bjerze już 
czynny i żywy udział.

Kom isja porozumiewawcza praco 
wników umysłowych Polskiego Zagłę 
bia Węglowego dąży konsekwentnie 
do utworzenia silnej wspólnej re p re ­
zentacji pracowników umysłowych 
przemysłu i handlu w celu zapewnie­
nia naszemu światu pracy w życiu go 
spodarczym i społecznym takiego sta  
nowiska. na jakie zasługuje swoją licz 
bą, pracą i poczuciem odpowjedzjałno 
ści obywatelskiej, za to co jest i bę­
dzie. Nie jest wolno trwać w bezru­
chu o naszą i Polski dolę.

Bronisław Górecki.

ZAKŁADY SOLVAY W POLSCE
TOW. Z O. P.

CEMENTOWNIA „ G R O D Z I E C "
przy stacji Ząbkowice.

Produkują cement portlandzki pierwszorzędnej Jakości o wytrzymałościach znacznie 
przekraczających wymagania polskich norm dla cementu portlandzkiego

Zdolność produkcyjna 350.000 ton rocznie
mm

Specjalny cement wysokowartościowy: z marką „ZUBR"
Zamówienia wykonywane są niezwłocznie na najdogodniejszych warunkach. 

Zamówienia należy kierować do ZAKŁADÓW SOLVAY W POLSCE Tow. z o. p. 
Warszawa, Czackiego nr. 14, tel. nr. nr. 532-30 , 532-44 , 208 -97 .
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TOWARZYSTWO BEZIMIENNE KOPALŃ WĘGLA

„ C Z E L A D Ź "w P i a s k  a c  h / C z e l a d z i  p o d  S o s n o w c e m
Węgiel kamienny z kopalń w Czeladzi 
dla celów przemysłowych i potrzeb domowych.

Adres pocztowy: p. Sosnow iec Skrz. poczt. 301 
Adres dla depesz: Czeladź Sosnowiec 
Telefon: Sosnow iec 6-11-85
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Węgielkamienny pierwszorzędnej jakości
Adres pocztowy: GRODZIEC k. BĘDZINA
telegraficzny: G R O T O

T elefon: BĘOZIN Mr. 71.121.

Ogólny rzut oka na działalność
Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu.

Ubezpieczalnia Społeczna w Sosno 
wcu z każdym nowym rokiem zatacza 
coraz szersze kręgi swej działalności 
przyczym należy wspomnieć- że zajmu 
je ona czwarte miejsce pomiędzy U- 
bezpieczalniami w całym państwie we 
dług liczebności osób uprawnionych 
do świadczeń (około 180.000) zamiesz­
kałych w Powiecie będzińskim i za- 
wierciańskim-

Powiaty będziński i zawierciański
— to równina, położona nad górnym 
biegiem Czarnej PpzcmSzy i W arty, 
płynących wśród bagien i moczarów, 
z wodą cuchnącą zanieczyszczoną ol 
pływami z fabryk i kopalń. Ludność 
robotnicza Zagłębia mieszka przewa­
żnie w blokach domów, w mieszka­
niach jedno i dwuizbowych, skupiają­
cych zazwyczaj po kilka tysięcy miesz 
knńeów. Powietrze w Zagłębiu jest 
wilgotne, w większych ośrodkach prze 
mysłowvch zaś zay.cei-a dużą ilość py­
łu węglowego oraz produktów spale­
nia (węgla i siarki), towarzyszących 
Produkcji hutniczej.

Te warunki mieszkaniowe i sanitar 
ne wnłcw ają bardzo ujemnie na stan 
zdrowotności ubezpieczonych i nakja 
dają na Ubezpieczalnię znacznie w ię­
ksze obowiązki świadczeniowe- jak 
gdzie indziej. Nadmienić tu wypada, 
że liczba -wypadków w przemyśle ko­
palnianym i huniczym jest bardzo wy 
spka. Dość nadmienić, że wypłaty za­
ników wypadkowych wynoszą przeeię 
tnie około 31 pr oc. sumv wszystkich 
zasiłków chorobowych i szpitalnych.

Jak  z powyższego wynika, trudno 
śei w dostosowaniu się Ubezpieczało i 
■Sosnowieckiej do zmienionych na sku 
tek ustawy scaleniowej warunków by 
ły Aviększe. niż na tepenie jnnych U- 
bezpieczajń.

Zadanie to jakkolwiek z wie]kim 
wysiłkiem, zostało uwieńczone po 
myślnym rezultatem, o ile bowiem w 
roku 1934 deficyt bilansowy wynosi} 
netto /l. 478,055. 25 to już i*ok 1938 sta 
n0wi okres normalnej gospodarki f i­
nansowej.

Dostosowanie się do zmienionych 
warunków starała się Ubezpieczalnia 
przeprowadzić w ten sposób, aby ubcz 
pieczeni nic tylko nje doznali możliwie 
żadnego uszczerbku w organizacji 
świadczeń i ich dostępności, ale nawet 
wprowadzić pewne ulepszenia i ujogo 
dnienia.

D]a lepszego zorientowania się w 
działalności Ubezpieezalnj podajemy 
ostatnie wyliczenia statystyczne, do 
tyeząco -ważniejszych działów Ubez 
Piec*za]ni.

A więc w roku 1913 udzielono po­
rad i zabiegów leczniczych w gabine­
tach lekarzy domowych, w domach 
Prywatnych* i u lekarzy specjalistów 
893.208 osobom.

Szpitali własnych Ubezpieczalnia 
posiada cztery (w Sosnowcu, Dąbpo-

- wie. Zawierciu i Czeladzi), w  których 
znajduje się okojo 700 łóżek.

Aptek własnych UbeZpieczalnia po 
siada 8, własną składnicę środków ap 
teeznych- wytwórnię, która przygoto­
wuje lek; at formie zakończonej, ce­
lem wydawania choremu odręcznie.

Przygotowano w wytwórni wła 
snej 400.000 leków, wydano z aptek 
P ry w a tn y c h  na koszt Ubezpieczalni 
na 42.500 recept.

Dla celów rozpoznawczych i lecz 
njczych Ubezpie:-/alnia posiada w So­
snowcu: Zakład Roentgenowski i Fi 
zykalnego leczenia. Z zabiegów roent- 
genowskich korzystało 12079 i fizy­
kalnego leczenia 39.014 osób.

Celem udzielenia pomocy w na 
głych zachorowaniach i przypadkach 
położniczych jest zorganizowane pogo

toyue w Sosnowcu, Będzinie, Dąbro 
Avie i Zawierciu.

Celem zapobiegania chorobom U- 
bezpieczalnia prowadzi wspólnie z u 
rzędem miejskim w Sosnowcu i Bę 
dżinie przychodnie przeciwgruźlicze: 
>v Sosnowcu ul. Teatralna 4. w Będzi 
nie ul. Krakowska 16 .w których za­
sięgnąć mogą porad lekarskich rów­
nież i nieubezpieczeni.

Prowadzone są również poradnie 
nrzeciwweneryezne i poradnia dla ko 
biet ciężarnych w Sosnowcu.

W akcji kolonijnej nie zapomnia­
no również i o dorosłych, a przede 
wszystkim o ubezpieczonych, zatru­
dnionych w warsztatach ciężkiego

przemysłu, jak górnictwo, hutnictwo i 
tkactwo. W związku z tym Lbezpie­
czni nia Społeczna w Sosnowcu zorga­
nizowała w miesiącach letnich obozy 
wypoczynkowe w Okradzionowie. Z o- 
bozow korzystało w roku ubiegłym o- 
koio 900 osób, w roku bieżącym ItiOO 
osób.

Ze względu na osiągnięte dodatnie 
wyniki dyrekcja Ubezpieczalni pro­
jektuje stale prowadzić tę akcję ora® 
zamierza ją rozszerzyć i w latach na j 
bliższych jak również prowadzona bę 
dzie pomoc zrzeszeń i op i związkom 
pracowniczym przez organizowanie o- 
bozów letnich i zimowych samowy­
starczalnych, względnie subwencjono­
wanych przez pracodawców-

FABRYKA SZKŁA
dawn. S. Reich i S-ka, Spółka Akcyjna

w Zawierciu
jedna a najstarszych w Polsce fabryk szkła wysokogatunkowego poleca;

S Z K Ł O  S T O Ł O W E
gładkie, szlifowane, pantografowane, serwisy, zastawy do wódek, likierów, wina i 
wody, garnitury do owoców, ciasta i nom potów, przybory toaletowe, galanterie, 
wazony do kwiatów maloivane i s/lifow ane, flaszki i słoje apteczne.

S Z K Ł A  D i  O Ś W I E T L E Ń :
elektrycznego, gazowego, naftowego, szklą do larap, szkło pod nazwą „Incassatle" 
do oświetleń żarowych, wytrzymujące \yy soką temperaturą i nagłe jej zmiany.

Szkło wyrobu Fabryki Szklą da t u . 8 . Reich i S-ka Bp. Akc. w Zawierciu 
w niczem nie ustępuję wyrobom szklany m hut czeskich, belgijskich t niemieckich 
i dobrze wprowadzone jest na rynkach angielskim , kanadyjskim, w Stanach Zjed­
noczonych A. P. i w Środkowej Ameryce. Na rynku krajowym powyższa huta do­
starcza szkła stołowego i galanterji ośw ictleniowej do najpoważniejszych w* kra­
ju  placówek handlowych tej branży, jak również dostarcza szkła io najpoważniej 
szych Instytucyj reprezentacyjnych pryw atnych i państwowych. W ostatnim czasie 
huta ta dostarczyła szkło stołowe i os wie t Pniowe dla polskich transatlantyków 
M/S „Piłsudski*' i M/S „Batory".

Fabryka Szkła dawn. S. Reich i S-ka poleca po bardzo dostępnych cenach 
s?kło wykonane według najnowocześniej szych modeli i ostatnich nowości, zarów­
no w dziedzinie szkła stołowego, jak i Oświetleniowego, zwłaszcza w dziale sreb­
rzonych i metalizowanych reflektorów xz klanych, które _w jakości i trwałości swej 
nie ustępują wykonaniom zagranicznym.

Dobra gospodyni wiejska, to najlepszy zawód na wsi.
Ostatnio gazety codziennie bardzo du­

żo piszą na tem at wyboru zawodu prziz 
młodzież, opuszczającą szkoły powszech­
ne i średnie.

Jest to bowiem problem, mający bat 
uzo poważne znaczenie dla dorastającej 
młodz:oży, a zwłaszcza jeśli idzie o mlo 
dzież rodziców biedniejszych, a szczegół 
niej już dotyczy to młodzieży wiejskiej.

To też. w tej sprawne, jako młoda v e  
śniaczka pragną również zabrać głos, 
gdyż i ja  w swoim życiu muS ałam już 
suma decydować o wyborze własnego za 
wodu. a  przyznam się^ ze z powodu tego 
byłam w dość kłopotliwym położeniu.

Przez długie bowiem tygodnie usłużne 
sąsiadki i kumoszki radziły mej matce, 
aby  posłała mnie do m :asla do krawco­
wej. modniarki itp.. słowTem, że kobic'y

te, które same nie nie umiały, a nawet 
bardzo kiepsko gospodarowały w swych 
chałupach, chciały koniecznie dać nr za 
wod do rąk i.

Nie myślałam jednakże, o tym, by sic 
czegoś nauczyć a po tym opuścić ojców 
ziemią i szukać pracy w mieście.

Ja  idąc śladem swych ojców pragną 
łam zostać dobrą samodzielną gospody­
nią na własnym zagonie i we własnej za 
grodzie.

To też pewnego wieozoru oznajmiłam 
swym rodzicom wobec zebranych sąsia­
dek, że chcą zostać na wsi i pragną być 
w przyszłości dobrą i samodzielną gospo 
dynią, prosząc ich aby posłali mnie w 
tym celu do szkoły rolniczo gospodar­
skiej.

Po długim namyśle zgodzili sią na to

t już w parą tygodni po tym wyjecha­
łam do powiatowej żeńskiej szkoły rolni 
ezej wT Koziegłowach, powiatu zawier­
ciańskiego (poczta i kościół na miejscu)

W szkole tej byłam 11 miesiący. tyle 
bowiem +rw a rok szkolny.

Dziś będąc, już na własnym zagonie i 
prowadząc gospodarstwo domowe przy 
boku dobrego i pracowitego mąża z dumą 
stwierdzam, że szkole tej zawdzięczam 
bardzo wiele.

Poznałam tam przecież wszystkie dzie 
„dziny gospopdarstwa domowego kobitce 
go, a mianowicie: gotowanie, krój. sz y  
c e ro ln ’ptwo. hodowlą, mleczarstwo, O- 
grodnictwo. przetwory owocowe oraa 
przedmioty ogólnoks(ztał(oąc|e ja k : język 
polski, religią, rachunki, historią, naukę 
o Polsce, spółdzielczość itp.

Nie też dziwnego, że wszystkie gospo 
dynie w naszej wsi , patrzą na moje gospo 
darstwo zazdrosnym okiem, a ja  prze 
cięż n c innego nie robięł jak tylko 
wprowadzam w czyn to. czego nauczono 
mnie w szkole rolniczej w Koziegłowach 
a dodać muszą, ze nauczono mnie zu p 4- 
nie darmo.

Darmo bo w* szkole tej nauka jest zu 
pełnie bezpłatna, płaci sią tylko za u- 
trzymanio .15 złotych miesięcznie.

Na koniec podkreślić muszę, że w szko 
ie tej w ciągu 11 nresięcy czułam ń ę  
bardzo często nawet lepiej, niż przed tym 
w ojcowej chałup e, a  wszystko to za 
wdzięcząc należy kierownictwu i perso­
n e lo w i  szkolnemu, który potrafi na tero. 
nie szkoły wytworzyć bardzo miłą i ser< 
deczną atmosferę^ przez co zastąpić może 
w tym czasie najlepszych rodz’cow.

Nauka w tej szkole postawiona jost 
na bardzo wysokim poziomie.

Obecnie dowiedziałam się. że newy 
rok "zkoluy rozpoczyna się w tej szkole 
dnia 15 stycznia 1938 roku.

Ojcom i matkom młodych dziewcząt 
wiejskich, pragnących w przyszłości zo­
stać samodz;elnym i i dobrymi gospody­
niami. radzę już obecnie zwrócić się do 
kierownictwa tej szkoły i zażądać szcze­
gółowych informacji, dotyczących przyj*} 
cia do tej szkoły.

Z. G.
jedna z wychowanek powT. żeńskiej 
szkoły rolniczej w Koziegłowach.



Zawiercie znów bedzie miastem kwitnącym
Jak było 19 Saf temu, fak jest dziś i jak będzie.

U lice  Zawiercia począwszy od sierpnia 
1914 r. do pierwszych dn i listopada 1918 r. 
rozbrzm iewały dźwiękami wojennych 
marszów niem ieckich i  austriackich. C zę 
sto w tym  czpsie zawiereianie b y li świad 
kam i śm ierte lnych w ypraw  wojennych, 
w idz ie li oni bowiem, ja k  co raz to nowe 
p u ik i austriacko - węgierskie odprowa­
dzano z Zaw iercia  na pob liski fro n t pod 
W łodow icam i. Raczono je  tu obficie ru­
mem. a po tym  przy dźwiękach marszów 
wojennych gnano na zatracenie i niechyb 
ną śmierć.

Bardzo często pędzono tam rów n ie i 
zawiercian k tó rym  kazano grzebać pole­
g łych lub  kopać coraz to nowe rowy 
strzeleckie. W  tym  czasie Zawierciem, a 
w łaściwie jego zachodnią częścią rządzili 
prusacy. Rządzili w tedy miastem b u rm i­
strzowie niemieccy, wydzie la jąc ludności 
żjwność na k a r tk i i  to żywność byle jaką 
bo najlepsza wędrowała na fro n t i  Iw 
głąb Niemiec.

Radośniej się dopiero zrobiło, gdy w 
listopadzie 1918 roku  zaświtała zorza wol 
uośei. Raźniej zawiercianom zrobiło  się 
na duszy w w olnej ju ż  Polsce, ale n ie­
stety Zawiercie w ch w ili odzyskania nie 
podległości, pod bardzo w ielu względami 
przedstawiało mocno ogołocony szkielet.

Przede wszystkim  okazało się, że żad­
nej fa b ryk i n ie można było  zaraz u ru ­
chomić. gdyż N iem cy zrabowali pasy i 
części maszyn mosiężne, bronzowe i  mle 
dziane, które po wyw iezieniu do N ie ­
miec przerobione zostały w tamtejszych 
hutach na śmiercionośne arm aty.

N iem ieccy żołdacy zrabowali nawet 
se św ią tyn i dzwony ̂  to też radosny dzień 
wyzwolenia O jczyzny obwieściła zawier- 
cianom ty lko  m ała sygnaturka, k tó re j 
n ie zdoła li okupanci zrabować, gdyż była 
skrzętnie ukry ta .

N ic też dziwnego, że po tak ie j gospo­
darce niem ieckie j pierwszy Zarząd M ie j 
ski m ia ł tw a rdy  orzech do zgryzienia,
Tobił jednak co. mógł.

Pom ału  zaczęło sł<5 Zaw iercie  znowu 
zaludniać, w raca li tuu n le ty lko  cl, któ rzy 
na czas w o jny  w yjecha li na wieś. ale 
p rzybyw ali tu  również tacy. k tó rzy  n ig ­
dy m iasta n la  n ie  znali. Mocno stanął 
przemysł zaw ierciański dopiero w  trze­

cim  i czwartym  roku niepodległości.
W  tym  samym czasie Zarządy M ie j­

skie k rzą ta ły  się około budowy u lic  i 
gmachów publicznych. W iele u lic  zawier 
eiaińskich otrzym ało twardą nawierzch­
nię i  ujęte zostało w kraw ężnik i i beto­
nowe chodniki. Pomyślny stan gospodar 
czy trw a ł do 1928 roku. z

W  tym  bowiem roku, idący szybkim 
krok iem  przez światy a między inn ym i i 
przez Polskę kryzys gospodarczy, nie o. 
m in ią ! również i  Zawiercia. O lbrzym ia 
rzesza bezrobotnych przeszła z koniecz­
ności pod opiekę Zarządu M iejskiego.

D la bezrobotnych zawiercian prowa-- 
dzona jest od dłuższego czasu dwojakie­
go rodzaju pomoc, a m ianowicie: doraź­
na akcja żywnościowa w ciągu zimy. zaś 
w ciągn lata lw ia  część bezrobotnych 
zatrudniona jest na robotach publicznych 
prpowadzonych kiedyś z dotacji M in i­
sterstwa Pracy i  Opieki Społecznej, a w 
ostatnich latach z dotacji Funduszu l ’ ra 
ey. Przyznać trzeba, że na ten ceł Zaw ier 
cie otrzym uje bardzo wiele.

Okazuje się, że tak jak  każdy medal 
ma dwie strony, tak 1 bezrobocie ma rów 
nieś swoje dobre i  złe strony. W skutek 
bowiem bezrobocia, a co za tym  idzie ko 
nieczności prowadzenia robót . uhiicz- 
nyeh. m iasto pod w ielu ■względami bar­
dzo wiele w ostatnich latach zyskało.

P raw ie  już wszystkie ulice w m ie '- 'e  
doprowadzone zostały do naliżytego po­
rządku. lw ia  ich ilość posiada już oświe 
tlenie elektryczne, a nawet ru roc iąg i w o 
dociągowe, bo zauważyć należy, że od 
k ilku  la t m iasto posiada w łasny Zakład

E lektryczny i  Wodociągowy.
O statn im i czasy zauważyć można po­

cieszający objaw zmniejszania się bezro­
bocia, wpływa na to poprawa w miejsco 
wym  przemyśle. Oznaką poprawy sy tua ­
c ji w rzemiośle jest uruchomienie w ie l­
kiego płecą w fabryce Sosnowieckiego To 
warzystwa Fabryk R ur i  Żela/a, co po­
zwoliło na zatrudnienie k ilkuset robotni 
kow. Doskonałe prosperuje tu fabryka  
łączników firm y  Ernest Erbe, również ru 
-zają się tu  nie źle i pozostałe zakłady 
p i zemysłowe.

Naogól powiedzieć by można, że i  nad 
chodzącym 29 rokiem niepopdległośei na 
>zej Ojczyzny dla Zawiercia zaczyna śwl 
tac zorza lepszej przyszłości.

M imo wszystko jednak najbliższe la ­
ta dla Zawiercia muszą być okresem nad 
zwyezajj wytężonej pracy albowiem 129 
rok naszej wolności zastaje tu  jeszcze 
wiele zagadnień, leżących odłogiem.

Przede wszystkim  od k ilk u  ła t czeka 
się tu nadaremnie na całkowite urucho­
mienie Zakładów W łókienn iczych  IA Z . 
zatrudniających kiedyś 6090 robotników^ 
a dziś zaledwie ponad 1999.

Następnie należałoby uruchomić stoją 
ee od k ilk u  la t bezczynnie Zakłady W łó ­
kiennicze Henryka Bem dta, które rów ­
nież za dobrych czasów za trudn ia ły  parę 
set robotników.

W  najbliższych latach Zarząd M ie j­
ski musi wykonać wiele inw cstycyj. W  
pierwszym rzędzie zbudowany musi ty ć  
gmach pod szpital epidemiczny, k tó ry  o- 
becnie ma ciasne pomieszczenie.

Miasto nie posiada własnych gmachów

Zarząd Mielski w Zawierciu
Miejski zakład Elektryczny i Wodotiągawy
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szkół powszechnych, zaledwie jedna szko 
la mieści się w budynku m ie jskim , 4 po­
zostało szkoły powszechne mieszczą się w 
budynkach wynajętych, nie zupełnie do­
stosowanych do najnowszych wymagań 
szkolnictwa powszechnego. Jedynie temu 
celowi odpowiada gmach, dzierżawiony 
przez miasto od fa b ry k i Towarzystwa 
Akcyjnego Zawiercie.

Ponadto należy z Zawiercia uczynić 
ośrodek handlowy dla całego powiatu za 
w ierciaiiskiego. W  tym  celu pobudowa­
no być muszą odpowiednie hale targowe 
i obszerne targowice, niezbędne d la  więk 
szego spędu bydła i nierogacizny.

A  już jednym  z najbardzie j poważ­
nych zagadnień miejscowego samorządu 
m iejskiego, będzie kwestia regulacji mia 
sta^ gdyż do te j pory miasto nie posiada 
planów pom iaru miasta, ani t°ż żadnych 
wytycznych w kiierunku jego racjona l­
nej rozbudowy.

Z tym  wiąże się druga bardzo poważ­
na kwestia, a m ianowicie budowa sieci 
kanalizacyjnej.

Obecnie włodarzem m iast ajest p. Cze­
sław Kowalski, znający nasze miasto Je­
szcze z czasów swego w lodarstwa w po­
wiecie zawierciańskim, ha  stanowisku 
pierwszego starosty powiatowego w Za­
w ierciu. P. Kowalski od pierwszej chw i­
l i  objęcia rządów w mieście, podszedł do 
wszystkich zagadnień m ie jskich od stro­
ny możliwości finansowych Zarządu 
M iejskiego. Prowadzi on gospodarkę 
miejską pod kątem na jda le j idących o- 
szczędnośei, uwzględniając jednak wszy­
stkie  potrzeby miasta i  jego mieszkań­
ców.

Nakoniec podkreślić należy, że 29 rok 
niepodległości zastaje w Zawierciu bar­
dzo wiele domów porządnie otynkowa­
nych, które przez całe 19 la t w yg ląda ły 
bardzo obskurnie.

Obecny prezydent m iasta dąży do te­
go aby Zawiercie znowu się stało m ia­
stem kw itnącym , ja k im  byo przed la ty . 
w tym  też k ierunku zm ierzają jego wszy 
stkie w y s iłk i w kierow aniu samorządem 
m iejskim . '

JAN KANIA.

Klinkiernia „Gródków”
Będzińskiego Powiatowego Związku Samorządowego

w  G R O D K O W I E
PRODUKUJE wysokowartościowy klinkier drogowy o wytrzymałości ponad 2000 kgjem* 
WYKONYWA wszelkie typy nawierzchni klinkierowych na ulicach, podwórzach, w lokalach 

fabrycznych i t. p.
OPRACOWUJE fachowo projekty, udziela rad i wskazówek co do zastosowania klinkieru 

przy budowie nawierzchni drogowych.
BUDUJE DROGI o ulepszonych nawierzchniach.

i i i

Będzin, skrzynia pocztowa 36. Telefon Nr. 714-60.

♦
BROWAR KSIĄŻĘCY TYCHY

poleca swoje słynne piwa:
jasne (pełne), ciemne Ksidżece. Kuracyjne słodowe. Piwo w syfonach

Od 3 0 0  lat najwyższa Stla«a produfecj« kwiatowej.

Reprezentacja na Zagłąble Dąbrowskie A N D R Z E J  S T Y K A
SOSNOWIEC, Bielecka 27. -3- Telefon 62493.
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pow. zawierciańskiego.
ŁWymoffi stawiane członkom organów 

i " 'ro jow ych zw samorządowych naogół 
o dość wysokie, mam tu na myśli oczy­

wiście nietylko to czego wymagają for­
m alne przepisy ustaw samorządowych 
lecą również i roznorodną skalą żądań 
stawianych tak przez władze adm im stra 
cyjne jak  i zainteresowanych wyborców 
wreszcie przez tak zwaną opinią publicz­
ną.

Życzenia te są dość różnolite. dotyczą 
tak cenzusu intelektualnego kandydatów 
jak  i ich wyrobienia społecznego wzgl. 
zawodowego w dziedzinie samorządu te­
ry tonalnego i gospodarczego. Oczywiście 
inne będą wymagania bezpośrednio zaiu 
teresowanych władz adm inistracji lokal­
nej. rządowej i samorządowej z jednej, 
jak  i wyborców z drugiej strony, Rów­
nież i nieobojętnym jest wybór tego czy 
innego kandydata na sołtysa dla zarządu 
gminnego. Chciałbym zlustrow ać jak  w 
praktyce w pow. zawierciańskim żyeze- 
niom tym  stało się zadość. A ponieważ 
grom ada jest i słusznie zresztą pupilkiem 
wśród rodziny samorządowej specjalnie 
zatem więcej słów poświęcę reprezentan 
tom tych gromad tj. sołtysom i ich za­
stępcom podsołtysom.

Ankieta, m ateriał ii^nlormacyjny ja  
kim posługiwałem się dotyczy 250 sołty­
sów i podsołtysow i zawiera odpowiedzi 
na kilkanaście pytau. Zacznijmy od wie 
Hu. Bez żadnych wątpliwości ogolną ten 
dencją było wybieranie sołtysów możli 
wie wiekiem niezbyt zaawansowanych.—

praktyce wynik w dość znacznym sto 
pniu stał się odpowiednikiem wspomina 
nyeh życzeń. I  tak w wieku od lat 30 do 
35 wybrano 115 sołtysow i podsołtysów, 
od 85 do 40 r. — 72. pomiędzy 40 a 50 — 
120, wreszcie ponad lat 50 — 33. Frzy wy 
oorach poprzednich od.Hetek starszych 
zwłaszcza ponad la t 50 był znacznie więk 
ezy. Około 100 zatem reprezentantów 
grom ad żyjąo w warunkach nieskompli 
kowanych i w środowiskach znacznie sła 
biej reagujących na konflikty natury o- 
gólnej nie pamięta, nic rozuim'alo i nie 
rozumie tych odmiennych warunków w 
jakich żyliśmy przed 1914 r. Mam tu na 
myśli tak zgoła inną strukturę gospodar 
czą wsi jak  i zmianę warunków polityez 
nego i gospodarczego bytu naszego kra­
ju. Nie należy wysuwać z tego daleko 
idących wniosków, będziemy bowiem w 
poważnym błędzie' jeśli tym właśnie wy | 
branym zechcemy dać etykietę przedsia 
wi-cieli nowoczesnej wsi polskiej. Do te­
go jeszcze {łalekow Ludzi tych dopiero 
wychowuje szkoła polska o nowocze­
snym programie nauki, ci zaś którzy jnż 
ją  ukończyli są jeszcze zbyt młodzi i nie 
doświadczeni aby mogli rościć pretensje 
do obejmowania stanowisk CtPrzodowm- 
w.ych w samorządzie gromadzkim i gmin 
nym. Sam a szkoła zresztą rzecz jasna, że 
nie wystarcza i bynajm niej n’e decydu 
je o wartości człowieka. Jakież to zatem 
będą te inne walory. Dojrzewanie w a- 
imosferze głębokiej wiary w siły i ro­
zmach wsi polskiej, w otoczeniu które 
z energ:ą zabierze się do walki z bieda i 
•jędzą ciągle jeszcze panoszącą się po 
uniach. do walki często powiedzmy o- 
! warcie z rodzimym lenistwem, brudem 
r niską skalę potrzeb mieszkańców wsi. 
stworzenie zgoła innego klimatu, te do- 
p oro zrealizowane postulaty dadzą moż 
nó 'ć przyjścia do głosu młodemu poko­
leniu. W tych warunkach wyrastające 
pokolenie wiejskie może wydać z s\ebie 
faktycznie wartościowe i dzielne jedno­
stki.

Następne zresztą oceny sięgające bar­
dziej wnikliwie w dziedzinie intelektu i 
wartości- społecznych wybranych dadzą 
nieco Subtelniejszy wyraz naszym zapy­
taniom. Jeśli chodzi o praktyczne zaję­
cie sołtysów to pomimo iż powiat za­
wierciański w dużym stopniu ma cha 
rah ter przemysłowy, mieszkańcy wsi 
wzgl. osiedli o charakterze miejskim na- 
ogół niechętnie wyzbywają s'ę ziemi i 
nadal w licznych wypadkach jednocześ­
nie pracują na roli jak i zarobkowo w 
przemyśle lu,b rzemiośle. Podających 
swój zawód jako rolników mamy 214. ro 
bolnifeów 36.

.'Wykształcenie. — Zebranie dokładnych 
danych było dość utrudnione m ateriał 
jednak jakim rozporządzamy uznać na­
leży za dość ścisły i wiarygodny. W y­
kształcenie elementarne pos;ada 150 soł­
tysów, wszyscy oni naogół czytają i piszą 
dość biegle, 88 posiada studia w zakresie 
4 oddziałów szkoły powszechnej 12 ma 
wykształcenie w ramach 7 oddziałów 
szkoły powszechnej, wzgl. kilku klas gim 
nazjum. To zjawisko, że sołtys nie unpe 
rachować, czyta z trudnością, a pisze do 
słownie w pocie czoła, należy już do prze 
szłoścó. Poza Isym stwierdzić należy, he 
ogólny poziom wykształcenia, oriontowa 
n ;e się w zagadnieniach o skali państwo 
wej ,wreszcie tu  i ówdzie wyraźnie zary­
sowujące się istotne zaintresowania za­
gadnieniami gospodarczo - adm inistra­
cyjnymi powierzonej sobie gromady wy 
słępuje dość wyraźnie jednak ciągle jesz 
eze w nielicznych wypadkach. Jest to 
więc naogół masa o wykształceniu ogól­
nym raczej, niewystarczającym, posiada 
jąca jednak dużo zmysłu praktycznego i 
jak przynajm niej w na°zyeh warunkach 
m ająca możność stykania się z ośrodka­
mi o dużej kulturze gospodarczej co też 
ma niewątpliwie swoje ważkie znaczenie

Orientujemy się wszyscy dobrze, że 
od sołtysa poza tym że ma być gospoda­
rzem gromady i pomocnikiem wójta wy 
m aga się, aby był i on przodownikiem 
życia społecznego na wsi. Spraw a nie­
zwykle skomplikowana boć sołtys po za­
łatwieniu swych spraw codz'ennego war 
sztatu życia musi poświęcić stosunkowo 
wiele czasu na załatwienie spraw urzę­
dowych ściśle związanych z jego stano­
wiskiem służbowym. Ciągle zatem jesz­
cze raczej teoretycznie będziemy żądali 
od sołtysa aby i pracy społecznej poświę 
olł sw-ój czas. Z ankiety dowiadujemy się 
iż udział obecnie wybranych sołtysów w 
pracach społecznych jest raczej bardzo 
daleki od tego co byśmy pragnęli wi­
dzieć. I tak w pracach społecznych wogó- 
le zupełnie udziału nie brało i nie bierze 
147, reszta tj. 103 sołtysów pracuje w sa 
morządzie gospodarczym, spółdzielczości 
ochotniczych strażach pożarnych i w or­
ganizacjach przysp. wojskowego. Współ­
praca i współdziałanie z organizacjami 
rolniczymi i spółdzielczymi powiedzmy 
otwarcie jest conajmniej niedostateczna. 
Zaledwie 25 sołtysów bliżej interesuje 
się tym i zagadnieniami pomimo, iż po­
wiat na 15 gmin w tern G o charakterze 
przemysłowym poza agronomem ępowia 
cowym rozporządza 4-ma instruktoram i 
rolnymi. A posiadanie na swoim obsza­
rze dobrze prosperującej żeńskiej szkoły 
rolniczej wydającej rok roczn e ok. 20 u- 
ctznie pochodzących z pow. zawierciań­
skiego Gez ma niewątpliwie swoje znaczę 
nie

Straże mogą poszczycić się znacznie 
lepszymi sukcesami bowiem 58 sołtysów 
wzgl. podsołtysów b'erze udział w p ra ­
cach tej organizacji i to często na stano 
wiskach przodowniczych. {Zainteresowa­
nie się sprawami przysposobienia woj­
skowego jest niewielkie zaledwie bowiem 
2G sołtysów bierze czynny udział w tych 
pracach. Nie od rzeczy będzie dodać, iz 
na liczbę 250 objętych ankietą 7S wogóle 
w wojsku nie służyło, 147 jest szeregow­
cami. a 25 m a naszywki podoficerskie 
Interesującym  również zagadnieniem hę 
dzie to czy sołtysi pracowali wogóle w 
samorządzie, a jeśli tak to w jakim eba- 
rnkterze. Otóż 103 piastowało w poprzed­
nich kadencjach m andat sołtysa wzgl. 
podsołtysa raczej jednak ten drugi, 82 
wchodziło w skład rad gromadzkich lub 
gminnych, wreszcie 4 było członkami 
zarządów gminnych. Z tych cyfr ostat­
nich należy wyprowadzić ten wniosek, 
iż wyborcy naógói na stanowiska sołiy- 
sów powołują b. chętnie i omal tylko 
tych. którzy w tym czy liihyrn charaKte- 
rzo z samorządem mieli do cżynieira. —

Reasumując i analizując skromny ma 
teriał statystyczny jakhn rozporządzali* 
my należy dojść do wniosku, iż zaintere­
sowanie się wyborców tą osobą, kfóra 
ma reprezentować gromadę niewątpliwie 
coraz bardziej wzrasta jednak nie w sto ­
sunku proporcjonalnym do narastających

przed gromadą potrzeb. Koniecznym Jest 
podniesienie autorytetu i powagi stano­
wiska sołtysa. Władze naczelne w spo-

sob zupełnie dostateczny dawały temu 
niejednokrotnie wyraz. Kolej teraz na 
władze adm in;stractji ogólnej, samorząd 
terytorialny stopnia wyżf-zego i wreszcie 
co najważniejsze i na wójtów. Przyjrzyj 
my się teraz członkom zarządów' gntiu 
nyeh i radnym gminnym, jest ich 42°. — 
Jeśl chodzi o wiek zwłaszcza członków 
zarządów gminnych raczej starsi i b a r ­
dziej doświadczeni chętniej są w dziani. 
W  wieku ponad lat 50 wybrano 107, po­
między 40 i 50 rokiem życia 214, od 35 
do 40 — 85, wreszcie poniżej 35 —23. W 
porównan: u z wiekiem sołtysów uderza 
znaczna liczba radnych m ająca więcej 
niż lat 50. W iększa również róinolitośó 
panuje wśród zawodów do jakich zali­
czają się radni. W yborcy zwlaszcza w o 
sadach zamieszkałych przez robotników 
lub rzemieślników zwracali baczną uwa­
gę aby w radach reprozentowsiae ty ły  
możliwie wszelkie zawody, R ''n itó w  za­
tem wybrano 2G3, robotników lub' rz e ­
mieślników 78, wreszcie pracowników u- 
m/słowych i kupców 88. C harakter spo­
łeczny powiatu zwłaszcza dotj ozący prao 
jakim oddają się jego mieszkańcy w tych 
ostatnich cyfrach został za+em dość wy­
raźnie naszkicowany, a ordynacja w y­
borcza jeśli chodzi o nmzl’wość sprawie­
dliwego obdzielenia m andatami wszyst­
kich warstw ludności egzamin zgoła po­
myślnie zdała. Wśród ostairćej l ie rty  
88 radnych, aż 50 to pracownicy um ysło­
wi w znakomitej większości m zęduicy 
zakładów przemysłowych. Nauczycielstwo 
reprezentowane jest b. nikle wśród rad 
nyeh bowiem zasiada ich tylko 6, poważ 
niejszą grupę tworzą kupcy jest i-li 10. 
Poziom umysłowych (wykształcenie) re- 
pprezentantów rad i zarządów gminnych

jest naogół wysoki. 193 posiada wykiztal 
cenie elementarne, 82 w zakresie 4 oddzia 
łów szkoły powszechnej 68 ponad 4 od 
działy, wraźcie 86 wykształcenie w ra­
mach kilku, klas gimnazjum, szkoły śred 
niej i szkół o poziomie uniwersyteckim.

Z wybranych, poprzednio w samorzą­
dzie pracowało 102, procentowo zatem da 
żo mniej niż z pośród sołtysów. Z licz­
by 102 sołtysów wzgl. podsołtysów jest 
23. do rad gminnych należało 58, mandat 
wójta, podwójeiego łub członka Wydziału 
Powiatowego piastowało 21. Udział w 
pracy społecznej członków zarządów i rad 
gminnych niewielki. Na tle porównaw­
czym tych kilkunastu cyfr i uwag stw er 
dzić należy, i i  samorząd terytorialny 
garnie w swe szeregi ludzi o najrozmait­
szych zawodach i możliwościach intelek­
tualnych. Od czynników stojących na cze 
lo związków samorządowych zależy wy­
dobycie z tych ludzi maksimum możliwo­
ści i korzyści dla dobra samorządu. Sta­
nie się to dopiero wtedy gdy wykonaw­
cami tych prac będą jednostki o należy­
tym przygotowaniu społecznym, ogól­
nym, energii i inicjatywie, a przede wszy 
stkim wierzący w wielkie możliwości, ja. 
kirai samorząd dysponuje.

Narazie tych łudzi mamy niewielu i 
stąd często dysproporcja między zamie 
rzonymi a realnymi czynami. Stąd rów­
nież raczej wyższość intelektualna człon 
kow organów stanowiących od kolegiów 
zarządzających. Zastanowić się również 
warto czy udział w pracach społecznych 
członków organów ustrojowych związ­
ków samorządowych nie jest zbyt nikły. 
\Y warunkach wyżej przytoczonych ude 
rza to tembardziej, ii  pracownicy samoi- 
rządowi naogół w pracach tych biorą u- 
dzjał bardzo wybitny. A przecież praca 
społcezna i samorząd to 3wa nurty ży­
cia naszego tiegnącego tuż obok siełre.

Nowe inwestycje w Zawierciu.
Cichną już oskardy robotnicze.

Tegoroczne roboty publiczne w Z a ­
wierciu rozpoczęte zostały w  dniu 1 
kwietnia i  trwać bedą zaledwie jesz­
cze pare dni, albowiem zakończone z° 
staną w  dniu 15 bm.

Na wst-ępie zaznaczyć należy, że 
wyjątkowo w roku bieżącym roboty 
publiczne prowadzone były pod ką­
tem możliwie najdalej idących oszczę 
dności. a jednocześnie z uwzględnie­
niem najistotniejszych potrzeb m ia­
sta.

Najpoważniejszą inwestycją tegoro 
cznego sezonu letniego była dalsza roz 
budowa odcinka kolejowego Zaw ier­
cie — Siewierz — Tarnowskie Góry, 
Przy robotach tych w ciągu całego se 
zonu zatrudnionych było 600 robotni­
k a ^  którzy Pracowali na pełne 6 dni 
av tygodnju.

W ciągu tego czasu robotę przy bu­
dowie tej kolei podciągnięto dość da 
leko- albowiem na przestrzeni 12 kilo 
metrów wykonano 320.000 metrów  
sześciennych robót ziemnych, budowli 
sztucznych, jak mosty, przepusty 911 
metrów sześciennych. Dróg dojazdu 
wTvch do budującego się odcinka kole 
jowego wykonano 10 kilometrów.

W okresie tym przerobiono 62.000 
robotniko - dniówek.

Drugą z kolei poważniejszą jnwesty 
cją było dokończenie regulacji odcin­
ka rzeki Warty, na przestrzeni od 
hałd Kulczyńskiego do mostu w ulicy 
Kasprowicza.

Przy- inwestycji tej w ciągu całe 
go lata zatrudnionych było 150 robotni 
ków. dzięki czemu regulacja ta- obej 
mująca przestrzeń 1 kilometr i 200 m 
została całkowicie wykończona.

.Test to tylko fragment regulacji tej 
rzeki, którą Zarząd Miejski musi bez 
względnie uregulować w ciągu najbliż 
Szych lat na przestrzeni w obrębię mia

sta. gdyż przy większych powodziach 
rzeka, ta na pewnych odcinkach wyło 
w a. zatapiając niżej położonę domy.

Poważną również pozycję w tegoro 
cznych inwestycjach stanowiła dalsza 
rozbudowa wodociągów miejskich- któ 
rycli zdołano w ciągu sezonu letniego 
rozbudować o dalszy. 1 kilometr.

Następnie bardzo duży ruch pano 
w ał w  ciągu lata na robotach drogo 
wych- stwierdzić bowiem należy, że 
Przy budowie i grgebudowie ulic za­
trudnionych było 650 robotników, któ 
rzy przepracowali 32000 robotniko - 
dniówek.

Wykonane w tym czasie roboty 
drogowe wyrażają się cyfrą około 5 
kilometrów-

Niemniej poważną troską Zarządu 
M iejskiego w tegorocznym sezonie let 
nim była kwestia estetycznego wyglą­
du miasta, które pod tym Względem 
pozostawiało już ostatnimi laty bar­
dzo wiele do życzenia.

Dzięki ostrym i kategoiycznym za­
rządzeniom Zarządu Miejskiego, już 
dziś stwierdzić należy, że miasto przy 
brało mocno świąteczny wygląd.

Domy murowane, wyglądające od 
wielu lat bardzo obskurnie ^ostały wy  
remontowane- otynkowane, a nawet i 
niektóre pomalowane.

Również ten sam świąteczny w y­
gląd przybrały już niemal wszystkie  
drewniaki. j

W iele zgnitych i walących się pjo 
tów. zastąpione zostały przez nowe, 
estetycznie wykonane i z miejsca po­
malowane parkany.

Na podstawie obserwacji stw ier­
dzić należy, że Zawiercie zaczyna się 
po mału dźwigać % Ietargn kryzyso­
wego.

N iew ątpliw ie najbliższe już lata 
Przyniosą dla miasta horoskopy pod 
każdrm względem poyślniejsze.
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jeśli dobra kawa, to tylko ze śmietanką
ale śmietanka

SPÓŁDZIELNI ZIEMIAŃSKIEJ
dla zbytu m leka

R o z b u d o w a  kawiarni  Udziałowe)
w Sosnow cu

Zapowiedź rozbudowy i nowoczesnego 
europejskiego urządzenia popularnej w 
Sosnowcu kaw iarni . Udziałowej*' wywo­
łała wśród miejscowego społeczeństwa 
duże zainteresowanie. Nie dziwnego! Ka­
w iarnia „Udziałowa* bowiem cieszy się 
od ła t zasłużoną sym patia publiczności 
sosnowieckiej i ściąga elitę miejscowego 
towarzystwa.

Zasługa to niewątpliwie kulturalnego 
jej właściciela, który dzięki swym walo­
rom osobistym, jak również um iejętne­
mu prowadzeniu lokalu, zdobył sobie o- 
góine uznania i powodzenie.

K aw iarnia .Udziałowa' jednak, pomi­
mo swej popularności, okazała się za ma 
ła. Sosnowiec miasto zgórą 110 tysięczne 
rozbudowujące się ostatnio w am erykań­
skim tempie nie miało dotąd dużej, po 
europejsku urządzonej kawiarni. B ras 
ten dał się już oddawna odczuć i raził 
każdego z przyjezdnych. Jak  to — sły­
szało się nieraz słowa obcych — nie ma 
cle u siebie duiżej, eleganckiej kawiarni?

Zrozumiał to doskonale właściciel ka­
wiarni „Udziałowej “, który licząc na dal 
szą sym patię i  poparcie miejscowej pu­
bliczności, postanowił rozbudować swą 
kaw iarnię i urządzić ją. nie szczędząc 
kosztów i starań  na stopę prawdz.wie eu­
ropejską. Roboty jirzy refebudowie z każ­
dym dniem posuwają się naprzód i w 
niedługim  już czasie będą całkowicie u- 
1: o uczone.

U\
UL. 3-ao MAJA 23 — TEL. 1:2.437 
POLECA:

wyborowe trunki 
i piwo, oraz
pierwszorzędny kuchnię, 
zakąski zimne 
i barowe.

CENY N IS K IE .----------------------------

— KOLEDZY INWALIDZI! W związ 
ku z uroczystym obchodem święta 11 li­
stopada, zbiórka członków tut. koła o 
godz. 9 rano w lokalu związku przy uJ. 
3-go M aja 22. Udział członków (inwali­
dów. wdów i rodziców po poległych) obo 
wiązkowy.

HURTOWNIA
Chrzęść. Tow. 

Dobroczynności
W SOSNOWCU, 3-go MAJA 20

ODDZIAŁY:
MODRZĘ JO W 
CZELADŹ 
DĄBROWA

Tytonie, cukier, art. spożywcze.
Ceny niskie. — Fachowa obsługa

— NA POMOC BIEDNYM DZIECIOM
W  dniu dzisiejszym w Czeladzi odbędzie 
się mecz piłkarski pomiędzy urzędnika­
mi Tow. Saturn  a urzędnikam i m agistra 
tu czeladzkiego.

Dochód z meczu przeznaczony zostań :e 
na pomoc zimową dla biednych dzieci.

Ciągle niejasności w interpretacji
orzeczenia arbitrażowego w hutnictwie Zagłębia

Ja k  wczoraj donieśliśmy, sekretarz 
A ngier i dyr- Św irtuń bawili w W ar 
szawie, gdzie odbyli konferencje z 
nacz- Prenierem  w sprawie interpret') 
wania Orzeczenia arbitażowego dla 
hutnictw a Zagłębia Dąbrowskiego.

Ustalono, że związek metalowców 
i przemysłowcy wyślą do nacz. P renic 
ra  pism a,w yrażającego zgonę na takie

interpretow anie punktów  orzeczenia, 
jakie określi nacz. P r enier.

Po otrzymanim tych pism nacz.
Prenier przybędzie do Zagłębia przy 
puszczalnie w przyszły poniedziałek 
lub wtorek i na miejscu wyda decyzją 
w sprawie sposobu interpretacji spor 
nyeh punktów orzeczenia.

Pierwszy w Zagłębiu Chrześcijański 
MAGAZYN KONFEKCJI M ĘSKIEJ I CHŁOPIĘCEJ

M- Poznański Magazyn Odzieży
MICHAŁ MALEWSKI

SOSNOWIEC. 3-GO MAJA 23 (lokal po ,.Orbisie*')

poleca:
palta , ub ran ia , k u rtk i skórzane, kurtk i w e ł­
n iane, spodn ie  d ług ie golfy, kam izelk i 
zam szow e, m u ndurk i i p łaszcze szkolne, k 

źuszki, Oraz u b ran ia  sportow e, — °

Ceny niskie i stale. Obsługa solidna

Komitet Pomocy Zimowej w Będzinie
.Wczoraj odbyło się w Będzinie or­

ganizacyjne posiedzenje K om itetu Po 
m ocy Z im ow ej, k tó reg o  p rzew o d n iczą  
cym  w ybrano  prez- Izy d o rczy k a . N a 
wiceprzew. wybrano pp.: Goca i  Klap 
cia. Prócz tego do zarządu w eszli ks. 
Zawadzki, nacz. Lengas, naty. W jrow 
skj. dr-owa Kosibo wieżowa, prez. Izy 
dorczykowa i sekr. Salski.

Przewodu, sekcji finansowej wy 
brano nacz. Lengasa, przew. sekcji 
rOżdz- — dr- K osibow iczpw ą, p r z evv. 
sekc ji k w a lif ik a c y jn e j — nacz. W iro ,v  
skiego. przew. sekcji propagandowej 
— ks. Zawadzkiego.

Do komisji rewizyjnej wybrano 
ad w. Forelle. p. Tndrusika i p. Mo­
ry,si a.

JEANETTE i de LASSO 
Włoska atrakcja akrobatyczno-mod ernistyczna po raz pierwszy w So­

snowcu
TOSIA NU ARY w tańcach charakterystycznych 

Nowozaangażowany zespół muzyczny pod kierownictwem znanego w
Polsce skrzypka-wirtuoza 

p. E. MIEDZIANSKIEGO własne kompozycje.
WERWA. ŚPIEW . ‘ HUMOR.

RESTAURACJA „SAVOY“
SOSNOWIEC. 3-go MAJA 8.

Wiadomości bieżące
Czwart, 

1 1  
Listopac

Diiś: Marcina p. 
Jutro: Marcin 
Wschód ułońca: 6.49 
Zactaóii słońca' 15,51

f 1 A T I  M 1 I I 8 E I
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 — uroczycie przed- 
s'aw'tL-nie ku uczczeniu świętą niepodle­
głości. Dany będzie potężny dram at St. 
Żeromskiego pt. „Róża" w reżyserii i in­
scenizacji dyr. J. Gołaszewskiego. Udział 
bierze cały zespół. B ilety nabywać moż­
na w kasie teatru ou godz. 16. przed tym 
u sekretarza Paczyńskiego w ratuszu. — 
Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 3.50.

W piątek 12 bm. o godz. 20.30 — P°-
v tórzenie dram atu  Żeromskiego ,Róża“ 
Ceny miejsc od 25 gr. do zł. 2.40 Bilety
wcześniej nabywać można u p. Czechow­
skiego przy ul. 3 m aja 8.

KINA W SOSNOWCU:
ZA G ŁĘBIE -  Zdrajca 
RIALTO: Zaginiony Horyzont. 
P A T R IA  — Josliiwara- 
EDEN — Saratoga.

— EGAZMINY NA KIEROWCÓW.
Biuro techniczne pizy delegaturze Au-,o 
mobilklubu Kieleckiego na Zagiębio Dą 
browskie. podao do wiadomości z,> w Jn. 
12 bm. odbędą się egzaminy na kierow­
ców pojazdów mechanicznych przezuaczo 
uj eh do zarobkowego przewozu osob, i 
że z dniem dzisiejszym w każdą pierwszą 
sobotę po pierwszym i piętnastym każde 
go miesiąca odbywać się będą egzaminy 
na kierowców pojazdów mechanicznych, 
nie przeznaczonych do zarobkowego prze 
wozu osób (na am atorskie praw a jazdy) 
Biiższyh informacyj w powyższych spra 
waob udziela sekretariat, ul. Leg’onow 18 
w godzinach od 9 do 13 i od 15 do 17. — 
Telefon 61986.

— AKADEMIA IllO R .u. Robotniczy 
lały tu t Ośw. i Kult. (RIOK.) im. St. Że­
romskiego w Sosnowdu zawiadamia 
s-wyeh członków ze dziś o godz. 18-ej w 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 
n r 17 a m. 3 odbędz!e się uroczyła aka­
demia ku uczczeniu odzyskania niepodlc 
głości. P unk tualna obecność wszystkich 
członków na akademii jeat obowiązkowa.

DRZAZGI.

0 krytykę gospodarki
W Robotniku^ od czasu do czasu 

ukazują się korespondencje z Zagłębia 
oświetlające gospodarkę samorządową 
2 punktu widzenia radzieckiego klubu 
P P S. Zadanie to mogłoby być i wdzią 
czne i pożyteczne, szkoda tylko, że ko- 
respondent ogranicza swoje zaintere­
sowanie wyłącznie do Sosnowca-

W  ostatniej korespondencji z Za­
głębia czytamy:

Z wielu stron spotykają nas zarzuty, 
że sprawę krytyki gospodarki miejskiej 
w Sosnowcu przenosimy na zewnątrz: na 
lamy prasy.

Jako powód tej prasowej kam­
panii korespondent wskazuje na to, że 
klub PP S. jest pozbawiony dostaiecz 
ncj kontroli nad gospodarką miejską.

— Nic dziwnego przeto — pisze w- „Ro 
bołnifcu" — żo na łamy prasy przenieść 
musimy krytykę posunięć rządców miasta

W ynikałoby z tego> że gdyby np-
przewodniczącym radzieckiej komisji 
rewizyjnej był członek klubu PPS., 
to wtedy nie byłoby kry tyk i prasowej 

Takie stawianie sprawy bardzo ob­
niża cenę- za którą PPS. pogodziłaby 
się z Magistratem. Naszym zdaniem 
krytyka prasowa gospodarki samorzą 
dowej, byleby rozumna, zawsze jest 
pożądana, nawet w tedy. gdyby czlo- 

'■ klubu PPS. byl nie tylko przewód 
t Jeżącym komisji rew izyjnej. ale na­
wet samym wiceprezydentem miasta.

1 wogóle po co to gęste tłomacze- 
nie się z  powodu, że krytyka  została 
przeniesiona na lamy prasy. Przecież 
te i inno lamy są właśnie po to. W t 
przeciwnym razie nastałaby śpiączka- 
marazm i zacofanie.

Radioodbiorniki
Nowoczesne na długo terminowe 

spłaty
» poleca
|  „Radioantena*
/I SOSNOWIEC,
y M ałachow skiego 5-a. teł. 32343.

NA SREBRNYM EKRANIE.

„Joshiw ara” w kinie „P atria”
>tJOSHrW ARA“ jest dramatem filmo­

wym wg. znanej powieści Maurycego Do 
kobry. Akcja tego filmu rozgrywa się w 
lokio w »Joshiwarze“ dzielnicy kurty 
zań i gejsz. Rosyjjski oficer Sergiusz Po 
!cnow starjonaw aoy w Tokio zakochał 
s.ę w pięknej gejszy Kohannie. Obojs 
wplątani zostają w aferę szpiegowską 
przy czym Kohanna skazana przez sąd 
wojenny zostaje rozstrzelana. Polenow 
nie mogąc uratować ukochanej popełnia 
samobójstwo. Niezwykle wzruszające są 
przeżycia tej pary kochanków Dzięki do 
A cnałej reżyserii i ciekawej treści film 
trzym a w napięciu od początku do końca. 
..JOSHIW ARA" to prawdzwy dram at 
życiowy, który wzrusza do lez.

KORONKI, JEDW ABIE. .WEŁNY...

3 .  Gariiński
SOSNOWIEC 3-go MAJA 13
 DYWANY, F IR A N K I,---------
—MATERIAŁY DEKORACYJNE—

Nabożeństwo żałobne
za SZEREGOWYCH POLICJANTÓW)

ĄV kościele paraf, w Będzinie odby, 
lo się wczoraj nabożeństwo żałobne zu 
szeregowych policji państwowej pow. 
będzińskiego, poległych w obronie ży 
cia i mienia obywateli.

Nabożeństwo celebrował ks. prob. 
Zawadzki. W nabożeństwie wyjęli rów 
nież przedstawiciele urzędów państwo 
wych i samorządowych /,c starostą Bo 
xą na czele oraz przedstawiciela woj 
skowości. szkolnictwa, prasy i organ! 
zacyj społecznych.
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Telefony 621-77 i 621-78

o r a z Zakłady Przemysłu Stalow ego Meyerhold S. w Będzinie
Produkują wszelkiego rodzaju liny stalowe i żelazne dla wszelkich przemysłów, kopalń, 
lotnictwa, marynarki i t. d , druty stalowe i żelazne wszelkich wytrzymałości i wszelkich 
średnic, druty kolczaste i siatki dla różnych celów oraz w s z e l k i e g o  rodzaju p i l n i k i .

P o m o c  z im o w a  w  pow . będzińskim
Organizacyjne pos iedzenie  p o t a t o #  ego komitetu pomocy zimowe]

II
I
I
ii
9
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W ubiegły wtorek w sali rady po­
wiatowej w Będzinie odbyto się pod 
przewodnictwem starosty  powiatowe­
go p. J .  Boxy zebranie organizacyjne 
.kwiatowego Obywatelskiego Komi- 
ii'hi Pomocy Zimowej Bezrobotnym- 

Zagaił zebranie p. starosta Boxa. 
który następnie złożył sprawozdanie 
z działalności Komitetu za rok ubie­
gły. W  roku bieżącym zarówno nor­
my dla bezrobotnych jak  i dla płatni- 

ów będą zmienione.
Do kom itetu wykonawczego w y­

brano pp. starostę J . Boxę jako prze­
wodniczącego, w'icestar. Siekierzyń 
skiego wieeprzewodn.. dyr. J . P rzed -

PO
ELEGANCKIE

TRWAŁE,
TANIE

paita i ubranie
tylko

do sklep a Chrzęść. To w. 
Dobroczynności

SOSNOWIEC, 3-go MAJA 18. 
(obok kościółka)

Własna pracownia, solidne 
i piękne wykonanie.

Święto  Niepodległości
W KIELCACH.

Dziś w święto Niepodległości o 
godz. 19.30 w sali teatralnej domu 
PW . i W F. im. M arszałka Józefa Pil 
sudskiego w Kielcach odbędzie się 
pod protektoratem  woj. kieleckiego j 
dowódcy dywizji akademia reprpzen 
tacyjna.

Na program  akademii złożą się: 
przemówienie okolicznościowe, dekla­
macje. balet dziecinny, produkcje mu 
zyczno-wokalne oraz koncert solistów 
A leksandra H ernesa, utalentowanego 
tenora scen stołecznych oi-az Bożenny 
Ja rań sk ie j — sopran, laureatki I-go 
międzynarodowego konkursu śpiewa 
czego w  Wiedniu.

Z 6 0 D A 99
99

WŁ. OJDANOWSKI
SOSNOWIEC, u l. P i ł ł i c s ł i e g o  Nr 8

Teł. fi.2S.S5.
MATERIAŁY PIŚM IENNE „FLA­
MINGO" PRZYBÓR'' SZKOLNE 

i WYROBY PAPIEROW E. 
WIELKI WYBÓR KOPERT 

i PAPETERII.
PAPIERY: listo".-'* kancelaryjne,
maszynowe, przebitkowe, szybko- 

selmące oraz pakowe. 
Znaczki dla filatelistów.

-  CENY PRZYSTĘPNE. -

Kino „APOLLO" w Sieku
DZIŚ! W czwartek 11- r o  listopada

LILLIAN HARVEY W ILLY 
FRITSCH i WILLY BIRGER 
w rewolucyjnym filmie p. t.

Ĉ Z-dl* * icf. Rfo Z0
II  film kolorowy p. t.

HU K A R M U
Temperament, muzyka, taniec 

i śpiew Meksyku.
Początek o 3, ostatni o 830. Bilety 

od 25 groszy.
Od piątku „DROGA DO SŁAWY" 

i CZAROWNICA Z SALEM.

pełskiego. dyr. K. Gadomskiego. G ru ­
szczyńskiego, dyr- Zarębskiego, Dobro 
wolskiego, dr- R ajsa i kierownika 
Funduszu Pracy M ajera.

Przewodniczącym sekcji propagan 
dowej został ks. szamb. Gola. W  skład 
tej sekcji weszli pp. insp. szk. Lucho- 
wjec% prezes oddziału p o w  Z. N. P. 
Żak. przedstawiciele prasy  zagłębiow 
skiej, dr. Rogoż, inż. K rajew ski, 
Imiołczyk, Drożdż.

Do sekcji finansowej pp.: inż. M. 
Laubitz. inż. S traw iński, Bączkowski,

Brudnicki, Lach.ur. Smosayski, Gibał- 
ko. Ponadto będą dokooptowani przed 
stawiciele różnych organizacji i za­
wodów.

Do komisji rew izyjnej weszli pp.: 
dyr . Rogójski, F r. No war a, dyr. Piotr­
kowski. St. Wolf.

FOGVL
CHATELAIN A (PARYŻ)

Pastylki stosuje sią przy schorzeniach 
gardła i dróg oddechowych. — Do na 

bycia w aptekach i ski. apt,

B-cia CZAjKOWSCY
fit'-yoletni prac. f-iny G. G ERLA CH  w Warszawie).
SOSNOWIEC, MAŁACHOWSKIEGO Nr. 13. TELEFON fi-15-71, 

KATOWICE. PIERACKIEGO Nr. 10. TEŁ. 30832.
Rok założenia 1922.

Zakład Reperacji maszyn do pis ania i liczenia wszelkich systemów.
Konserwacje i przeróbki.

Na składzie wszystkie części zap.asowe. — Reperacja wiecznych Plor

r -ijoooooooodoooeoooooooooa'' 
PO LSK IE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CYNKOWEGO

SR. AKC. w 8Ę0ŻIRIE
POLECAIĄ SWOJE WYROBY:

Z DZIAŁU METALOWEGO:
blachę otynkowaną m arki ,.C.F.H. Królewska H uta— Będzin 
blacho ocynkowaną-pomalowa ną m arki „CKH • Król. H uta — 
blachą poimedziowaną Będzin"
blachą cynkową 

blachą cynkową pomiedziowaną 
wiadra ocynkowane macki „C!vH“ 

w iadra z czystej blachy cynkowej marki , CKH" 
garnki ocynkowane i t. p wyroby blaszane.

DZIAŁU CHEMlCZNEGl •:
biel cynkową.we y zy sfk ich  gatunkach handlowych 
tlenek' farmaceutyczny — Zinc om oxydatum pńrissimum

m arki ,.CKH‘f Kraj H utą 
chlorek cynką w proszku 33-100 proc Zn CD 

chlorek cynku w płynie o dowwolnej koncentracji 
tlenki be la ta  (czerwień- czerń)

-

O.Z.N. w Strzemieszycach
Komunikat prezydium organizacji miejskiej

Niniejszym podajem y do wiadomo­
ści. że został utworzony oddział orga­
nizacji miejskiei Obozu Zjednoczenia 
Narodowego w Strzemieszycach, gdzie 
zostało powołane następujące prezy­
dium: przewodniczący — dr. Korzonek 
•Jan — lekarz, T wiceprzewodniczący— 
Bączkowski Ju lian  — wójt gm. Olku- 
sko-Siewjerskiej, I I  wieeprzew- 
M akarezyńskj H enryk -— kierownik 
szkoły powszechnej, sekretarz — Kop

ciara Bolesław — nauczyciel, skarbnik
— Bagiński Eugeniusz —- urzędnik 
państwowy.

Członkowie: Kuc Franciszek — ku­
piec, Ziembiński W ładysław — rolnik, 
K asprzyk Władysław — rzemieślnik' 
Góreozny Józef — prezes Zw . właści­
cieli nieruchomości. Duda Stanisław 
sekretarz gminy, H a k ,k o  Wawr/,yniec
— m aszynista kolejowy.

FUTRA damskie i męskie 
LISY, galanteria futrzana

BERNARD ROSENBAUM
Sosnowiec, ul. Piisuds Mego 18 Tel. 61-545.

K o p a ln ia  W ęg la  K a m ie n n e g o

VIKTORIA”99
Poleca pierwszorzędny węgiel opałowy*

DĄBROWA, TEL. 6 8 5 -5 0

R A D I O
Czwartek 11 listopada.

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Bogurodzi­
ca". 8.05 Dziennik poranny 8.15 Marsze i 
pieśni żołnierskie. 900 Nabożeństwo z O- 
strej Bram y w W ilnie. 10.10 Legionowe 
echa — koncert. 10.40 Transm isja frag ­
mentów rewii. 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał z Warszawy. 12.05 Tance polskie 13.00 
Kukiełki śląskie. 13 50 Polska muzyka roz 
rywkowa. 15.00 Wolność, radość i piosen 
ka. 16.30 Koncert solistów. 17.15 Przemó­
wienie. 17.30 Ognie czarnej roży. 18.00 U- 
twory Ignacego Paderewskiego 18-15 
Fragm ent z pism Józefa Piłsudskiego. 
19.00 Oryginalny T eatr W yobraźni. 19.45 
Nasza m arynarka g ra  20.33 Dziennik wie 
ezorny 21.00 Król Łokietek — czyli W'- 
śliczanki — opera. 22.30 Polska muzyka 
taneczna. 22.50 Ostatnie wiadomości

Sygnatura 1063/35.
O b w ie s z c z e n ie

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbro- 

wie Górniczej rewiru I-go Stefan Aiehi- 
mowicz.. mający kancelarie w Dąbrowie 
Górniczej, ul. 3-go M aja Nr. 4 na pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. o. podaje uo 
publićanej wiadomości że dnia 2o grud* 
nia 1937 r. o godz. 10 w I-szym term inie 
w Sądzie Grodzkim w Dąbrowie Górni* 
ozej przy ul. Kościuszki Nr. 31 odbądzi3 
się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu  należącej do dłużnika ks. Andrze­
ja iiuszno nieruchomości niełnpotekowa 
i ej w Dąbrowie Górniczej przy ul. Na­
rodowej Nr. 13 na  terenie tab. nad Dą­
brową Górn. Nr. 93 i 94 składającej sią 
z g run tu  o pow'crzchm 2 morgów 01.3 
prąta kw. i J.óiJO mir. kw. oraz budynków 
domu mieszkalnego piętrowego o 7 ubi­
kacjach, oficyny piętrowej o 6 ubikacjach 
przybudówki parteiow ej, dwnch komó­
rek, budynku, parterowego o 2 ubikacjach 
wę-glarki, przybudówki na magazyn o f 
ubikacji, garażu o 4 ubikacjach. Podwo- 
rzo i ogród okolone są murein i parka­
nem. Nieruchomość zostanie sprzedana 
ściśle wg. prot. opisu i oszacowania z dn. 
31.8 1336 r. w sprawie Km. 1663/35.

Nieruchomość oszacowana została na 
sume zł. 15.600. cena zaś wywołania wy­
nosi zł. 11.250.

Przystępujący do przetargu óbowiąza 
ny jest złożyć rękojm ią w wysokości 
zł. 1.500- i przedstawić zezwolenie na na­
bycia nieruchomości od Wojewody, gdyi 
nieruchomość leży w pasie granicznym

Rękojmie należy złożyć w gotewiznie 
albo w7 takich papierach wartościowych 
bądz książeczkach wkładkowych insly tu  
cyj. w których wolno umieszczać fundu­
sze małoletnich. Papiery wartościowa 
przyjąte bądą w wartości trzecn czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane us.awo 
we warunki licytacyjne, o ile dodatko- 
wym publicznym obwieszczeniem nie bę 
dą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

P raw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przesądzenia wiac.io 
ści na rzecz n a b y w c y  bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przrd.tr 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź 
two o zwolnienie nieruchomości lub .Li 
części od egzekucji i że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu. nakazująca 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich
przcu . — ----------   , , - ,
mość w dni powszednie oo godziny a-ej 
do 18-ej akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w sądzie grodz 
kim w Dąbrowie Górniczej, ui. Kosciu-

Komornik STEFAN ALCHIMOWICZ
Dnia 30 października 1937

dwucii tygodni
Hcytacją wolno oglądać lneiuciio-

Sygnatura Km. 1178/47.

Ofrwics Mienie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w7 Dąbro­
wie Górniczej IT-go rewiru Jan  Duda w 
Dąbrowie Górniczej, ul. Sienkiewicza 
Nr. 11 na podstawie art. 602 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
19 listopada 1937 r. o godz. 13 w Dąbio- 
wie Górniczej, ul. Legionów nr. 101 od. 
bądzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
składających sic z furgonu krytego bla­
chą i 10 metrów mąki żytniej na rzera 
firm y .Polski Steinmetz" oszacowanych 
na łączną sumę zl. 570.

Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Jan DUDA.
Dnia 9 listopada 1937 r.
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Towarzystwo Francusko-Włoskie Dąbrowskich Kopalń Węgla
w dąbrowie Górniczej 

Kopalnie: Paryż-Chaper. Koszelew-Św. Barbary
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Wydobycie %a porno:-ą nowoczesnych skipów. Udoskonalone urządzenia sortowni 
i płuczki są ostatnim wyrazem współczesnej techniki. Wydobycie roczne: 1.000.000 ton.
W ęg 9e 9 9 długim ^łsmissiiu. ftwwrcSy, etoskonaS® sartewaRjf, poszukiwany na opał domowy w kraju 9 z a g r a n i c ą .

Dostawa prądu  elektrycznego i wody

t
;

i

i

Nowy Jork -  Katowice w 15 minut
G d z i e  i e s t  p a n  J ó z e f  D r e w n o

Niejednokrotnie słyszeliśmy o róż­
nego rodzaju dowodach, sprawności 
poczty polskiej, która j>okonywała nie 
byle jakie trudności, spowodowane 
przeważnie nie dokładnym podawa­
niem adresu, albo nawet zupełnym 
brakiem danych o miejscu zamieszka­
nia adresata. Podobnie często słyszało 
się o rekordach w dziedzinie szybko 
ści doręczania przesyłek pocztowych 
na dużych przestrzeniach.

W ostatnich czasach zanotowano 
na terenie poczty w Katowicach dwa 
dalsze fakty, które świadczę o rzeczj 
wiście rekordowej sprawności, 

R a d io d ep esza , nadana w  N ow ym  
Jork u  d oręcz ona zosta ła  m ia n o ­
w ic ie  a d resa to w i w  K atow icach

Piecyki elektryczne na 120 i 220 volt. 
Kuchenki elektryczne po złotych 17.—• 

Aparaty: Elektrit, Tełefunken.
Philips, Union i Żyrandole 

n a  raty poleca

ESektre-Centrum
Sos nowiec, Tar gowa łó-o, teł. Ola Sił

po upływie niespełna 1<> minut, od 
momentu wysłania.

Jeżeli uwzględnić fakt, że od momen­
tu nadania do doręczenia zwykłej de­
peszy krajowej trzeba normalnie k il­
ku godzin, mamy tu na prawdę fan­
tastyczny wyozyn-

Również poczta w Katowicach o- 
trzymała kartę pocztową, zaadreso­
waną jak następuję: Wielmożny Pan 
Józef Drewko. Katowice — a dalej 
następowała adnotacja:

‘’będzie oczekiwał w holu Dworca 
Głównego na pociąg pospieszny, 
przyjeżdżający z Poznania o godz 
G.23 rano obok zapory biletowe j".

Tyle adres. Treść zaś karty stanowił;; 
wiadomość, iż autor jej z powodu 
wypadku, w którym złamał nogę, uje 
przyjedzie do Katowic i wobec tego 
nie należy go oczekiwać. Pozornie 
wydawać by się mogło, iż ń|«f sposób 
uprzedzić adresata o wypadku i do­
ręczyć mu kartę. Wysłano jednakże 
listonosza, który o oznaczonej porze 
dłuższy czas Wykrzykiwał nazwisko 
adresata przy zaporze biletowej, aż 
wreszcie odnalazł go i wręczył md 
tkk oryginalnie zaadresowaną

„ W O L B R O M ” 1
Fabryka Wyrobów Sussawych S, A . » 91!
t?l. 5 i 13 —

Woj. Kieleckie
Adres telegraficzny: GUMA WOLBROM

i > P&lecs:

*

wszelkie Grlykuły gumowe iechniczue wykonane 
z gumy miękkiej  i twardej gorąco  wulkanizowa­
nej jak: płyty, węże, uszczelnienia wszelkiego 

izaju, pfyly azbestowo gumowe „Wolbromit" A 
iing3 E a g ie “, p a s y  pędne i transportowe, gu- t 

powozowe, opony, dętki i wszelkie inne Ą 
soria rowerowe i sportowe, arlykuły gslan- t  

i me, piłki do gier, obcasy i t.p. ĄA
n ie b y w a l i  skazja  dla rolnikowi

HauraprseauiidwsHy młyn &łekirj-walcowy
RECHRtCA w Sławkowie

p o sia d a ją cy  n ajn ow sze tech n iczn e urządzen ie , d o k o n u je  w y m ia n y
*bo2s na pierwszorzędną} szjąką żytrrą i pszenną, oraz otręby,
za dopłatą tylko z£. 1,2*5 za 100 kg. zboża.

— -------—-------------- M łyn sta le  czynny,

3 a

SOSNOWScCKA FABRYKA ARMATUR i ODLEW NIA BRONZÓY7 FOSFOROWYCH i

S T .  K l f ł A U P E *  S o s n o w i e c .k r z  p e s z } .  4 2

p r o d u k u j e
Z a su w y  i hyd ran ty  w o d o c ią g o w e  
Z droje czerp aln e i czerpalno p rzeciw p ożarow e  
Stojaki czerp aln e do hyd ran tów  p o d ziem n ych  
O d p ow ietrzn ik i

Z aw ory  i za su w y  do pary nasycon ej i p .zegrzan ej  
W od o o d d z ie la cze  i od w a d n ia cze  
Z aw ory  redukcyjne i b ezp ieczeń stw a  
W o d o w sk a zy  i p ły n o w sk a zy

P o m p y  h yd rau liczn e
oraz inną arm aturę do n a jw yższych  c iśn ień  
i w sze lk ieg o  rodzaju p rzezn aczeń .

Dzisiijsze ursezystosei
W  D Ą B R O W IE  G Ó R N .

Program  obcliodu święta 11 listo­
pada w Dąbrowie zapowiada: godz.
9.30 rano _ uroczyste nabożeństwo, po 
cssym defilade przed władzami w o j­

skowymi i samorządowymi, a o godz. 
14.30 odbędzie się akademia w sali 
kino-teatru ,,Kometa’’.

Mieszkańcy proszeni są o udeko 
rowanie okien i balkonów nalepkami, 
chorągiewkami i zielenią.

1l A M W M t  E L E H F i Y C I N E  W Z a g ł ę b i u  H ij i f i .v >  3 k i m S . f t , !

r u s h  t r a m w a j o w y  : a u t a b u ;*
i?a g o r e n ie  J a g fą S s iB  O g b r w s k

P od aje  się  do w iad om ości P .T . 1 ub liczn ości, i 

p ad a b. r. zostan ie  urucfiom iona b ezp ośred n ia  konuu

3 W Y  
i 2 9 0

0 z dn iem  15 listo-

lik a cja  au tob u sow a
p o m ięd zy  B ęd zin em  a P iekaram i Sl,

Autobusy odchodzić będą według poniższego rozkładu jazdy: 
z Będzin* do Pieksr SI.:

B obrow nikiprzez G rodziec —  W ojk ow ice  K om orne -  
o godz. 655, ]400

przez G rodziec —  W ojk ow ice  K om orne  
o godz. 600, 900, 1300, |600

K am yce

z Piekar SI. do Będazins:
przez B obrow nik i —  W ojk o w ice  K om orne— G rodziec  

o  god z 755, 1457
p rzez K am yce —  W o jk o w ice  K om orne —  G rod ziec  

o god z. 705,  955, 1355, 1700.

^uszyci elki będą mogły
WYCHODZIĆ ZA MĄŻ

Na najbliższej sesji jesiennej Sejm 
śląski rozpatrywać będzie projekt ko­
misji szkolnej, nowelizujący do ty cli- 
czasowe przepisy pragmatyczne dla 
nauczycielek.

Dotychczasowy przepis żądający 
celibatu od nauczycielek ulec ma zupa 
nie. a kobiety—nauczycielki uzyskają 
pełne prawa do osobistego nie kontro­
lowanego życia i zakładania, rodziny. 
Sprawa ta ruszyła z miejsca na sku­
tek niejednokrotnych interwencyj 
Ayiązku Nauczycielstwa Polskiego.

Towarzystwo Budowlane
INŻYNIEROWIE:

K. S T R 0 N C Z Y Ń S K I  
R. CZARN0TA-B0JARSKI i S**

SP. AKC.

Warszawa, Marszałkowska 17.
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Kino „PATRIA t l

1

Przepiękny film o tragicznej milo.ś'-1 
oficera rosyjskiego Sergiusza Pole no­

wa i pięknej japonki Kohanna.
Dramat wg. słynnej powieści 
MAURYCEGO DEKOBBY

Tbm tm
W  ro li g ł.: w ie lk i a k to r  jap o ń sk i 

SESSNE HAY AKAYVA.
Bzeez dzieje sie w Tokio w „Joshjwa

rze” — dzielnicy Kurtyzan i gejsz.

Kino „ E D E N ”
D Z IS ! Wspaniała komedia wielkich gwiazd ekranu DZIŚ!

„SARATOGA"
Szczytowa kreacja C L A R K A  GABLE i śp. JEAN HARLOW 7. -

Początek 1 seansu o godz. .3.3,), w niedzielę o godzinie 3.30.

DROSHE OGŁOSZENIA
L O K A L E
ODNAJMĘ 2 pokoje, kuchnią, służbowy 
wygody. Wiadomość u p. Dobrowolskiej. 
Sosnow ce ul. Pusta 7-a.
SPRZEDAM pokój z kuchnią i ogródek-
Goldberg. Będzin Mościckiego 10.______
KTO zgłosi mieszkanie do wynajęcia 
lub realność do sprzedania otrzyma pre­
mię, Biuro ,.ORZ“ Sosnowiec. J i M aja 1- 
DO wynajęcia komfortowe 5-eio pokojo­
we mieszkanie I  piętro oraz garaż. W  i a 
doiność Małachowskiego 4. telefon 62667. 
TRZY obszerne sklepy wraz z lokalami 
biurowymi do wynajęcia, ul. Małachow
skiego 4 , telefon 62667. _______
DW A PO K O JE z kuchnią na I-szym pię 
trze oraz 2 sklepy — jeden z urządze­
niem. szafy oszklone. Sosnowiec, N aru­
towicza 11
i w v n v  i P R A C E
inrfiiWiii*WiiiiTiiBWiriiTi<hiiMWiria

MŁODA przystojna panienka szuka po­
sady do sklepu spożywczego względnie 
do owocarni za utrzym anie i skromne 
wynagrodzenie. Oferty pod , 2525'. 
MŁODA przystojna panienka umie pi­
sać na maszynie, szuka pracy biurowej 
za utrzym anie i skromne wynagrodzc-
nie. Oferty pod .,2222 *.  ______
POSZUKUJE czeladnika krawieckiego 
na małe sztuki Psary kolo Będzina ^zo-
sow-a 12. B. Dziedzic._________v_______•
pOT"®EBŃA zdolna sklepowa z prakty 
ką do wędliniarni „Zagłębianka*-. Sosno­
wice, Narutowicza 19 zgłoszenia rd gor
ilziny 12—14.  _______________________
POWAŻNA i n s t y t u c j a  poszukuje su 
miennych. a ruchliwych kandydatów na 
AJENTÓW UBEZPIECZENIO W YCH .- 
Zgłoszenia pod „Asekuracja*1 do Expre-
su Zagłębia. __ ___________ ___
PO SZU K U JE się fryzjera z kartą rze­
mieślniczą. Wiadomość w adnnnhdacaji. 
POSZUKUJE się zdolnych agentów do 
sprzedaży radioodbiorników’ za wysoką 
prowizją. Zgłoszenia „Radioantena" So­
snowiec. Małachowskiego 5-a. lei. 62646. 
ZARAZ potrzebny reprezentacyjny inte­
ligent po m aturze wojsku, biegle piszą­
cy na maszynie .,Underwood'* z  ładnym 
charakterem  pisma, praca akwizycyjno- 
spolecana. W ynagrodzenie prowizyjne do 
omówienia. Odręczne oferty do adm ini­
stracji. możliwie z fotografią pod „Wy-
t rwały**. ________________ _______ _______
POTRZEBNY pracownik fryzjerski od 
zaraz. Sosnowiec, Modrzejowska 26, Faj- 
łnan.
K U P N O  I S P lłZ liłD A Z
I I  ■ ■ I I I M I I I W I i  H I  I H l l I g M — W —

SPRZEDAM dom nowy trzechpiętrowy 
z placem i ogrodem. P iaski Borowa 114 
PIANINO, maszyna do pisania, akordion 
wioski 175 basów luksusowy, różne h a r­
monie, skrzypce, g itary , po cenach zniżo 
nych. Rutkowski, Sosnowiec. 1-go Ma­
ja  12.

M e b le
jadalnie, sypialnie i pojedyncze sztuki 
wykonuje solidnie na dogodnych w aiun 
kach. Zakład stolarski J. Wlaztowski So
snowiec. W ielka 25.________
SPRZEDAM fabryczkę wyrobów^okucią 
do walizek. Wiadomość: filia ExpresU
Zagłębia Będzin. __________
KOMITET Zimowej Pomocy Bezrobot­
nym w Sosnowcu zakup- do 5000 korty 
ziemniaków. O ferty składać należy do 13 
listopada 1937 r. do godz. 11 włącznie w 
ratuszu — W ydział Opieki Społecznej — 
gdzie należy zapoznać się z. warunkam i 
dostawy. /_ _ _ B
MEBLE używane w dobrym stanie tanio 
do sprzedania. Będzin, Hotel Bristol, te
lefon 71243._____________________ ______
FTALUG1 dla m alarzy i retuszerów a 
parat do powiększeń, piece żelazne, zbiór 
uik na powietrze 10 atmosfer z ręczną 
pompką, używane sprzedam tanio. Wia- 
domość Foto-Lazar, P iłsudskiego 14-&. 
SPRZEDAM maszyny f. S inger o napę­
dzie elektrycznym: 10 sztuk do szycia KI. 
3ti, 6 sztuk do szycia KI. 95, f nkięt.kową 
KI. 107, 1 d o ,guzików KI. 51. oraz maszy­
nę do kra jan ia  materiałów. 30 stołów’ so 
snowyeh roboczych różnych wymiarów. — 
Zapotrzebowanie zgłaszać: Będzin, smzyu
V.a poczt. N. 98.  .
MAŁY domek lub plac niedrogi kupię. 
Szczegółowe oferty składać do admini
strać ji Exprcsii pod „Niedrogi".________
PIEK A R N I dzierżawy poszukuje od wfa 
ściciela. Oferty Rudzińska. Niwka, ul. Ko 
ści&lna Nr. 2.
Z G I TTWONE D O K U M E N T Y
TOBOLIK JAN zgubił legitymację bez 
robocia wydaną przez gminę Bobrowniki 
RABSZTYN W ACŁAW  zgubił legitym a 
(>je bezrobocia Nr. 220 wydaną przez gin 
Bobrowniki. ____
UNIEWAŻNIAM skradzioną kopię aktu 
rejentałnego wydanego przez rejenta w 
Chmielniku. Również skradziono/ odcinek 
zameldowania^ Stanisława Marcowna. Hę
dz:;n, Sączew’ś’kiego 15. _____
FLORIAN B IJ AK zgubT świadectwo 
przemysłowe na piekarnię w Strzyżów i 
ciach wydane przez Urząd Skarbowy wt

Będzinie, które unieważnia. ___  ___
UNIEWAŻNIAM zgribione świadectwo 
szkolne wydane przez szkołę powszechną
Nr. 7 w Będzinie. Anna Nosoń.______
TEOFIL ŁYSEK zgubił książkę w o j s k o  
wą wydaną przez PKU. Sosnowiec.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chonto wenerycznych i skór. „Pemeo" 

została przeniesiona 
Sosnowiec, ni. 8-go Maja Ul. 

Caynua: H-l i 5-8 p.p., w święta 11 1
Wiz/ izy ta  5 słotycb.

3 %
r t  .

. . • -  . U* • -•
• -

E le k tr y c z n o ść  daje 
światło, siłą, ciepło -  

nawet codzienną muzyką 
i najświeższe wiadomości.

Wyciąć! Przechować!

T E U F 3N ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

NAJW IĘKSZY skład chrześcijański tow arów koloidalno - spożywczych

W a n d a  D rab ik  Sesiowiec, 3-go Maja 5 tal. 61685
Delikatesy, kakao. kawa. herbata, cukry czekolady, owooe. Drób. dziczy­

zna, ryby. Nabiał — sery stale 
świeże. W ina zagraniczne, wódki, lik ery w wielk’m wyborze. Dostawa 
 ____________________bezpłatna do domów.

„S$SZA“ Fabryka  gilz B-ei P ła z a k
SOSNOWIEC, UL. W IELKA 24

Poleca swój znany z dobroci |.:odi: kl. — Żądać w sklepach.
R adioaparaty e LIEKTRII se ria  na rok 1938.

Dogodne warunki zapłaty. Badanie i napraw a aparatów  wszelkiego typu.

„Elektron** S . K ro n en s ta l  Bgtizin, Sątizmkiego25
Kto dba o swój wzrok, kupuje okulary 
tylko u facliówea."— W ydaje się bezpłal 
nie okulary dla członków Ubczyi eczakii

Społecznej i pracowników PKP.

„OKULA«IUM“ 6 -12-48
w S osnow cu  vis a  vis dw o rc a

Duży wybór w lćpaeh szkolnych, term om etrach lekarsk fch.
technicznycli i za okiennnycii_____________   ,

S ło d y cze  „Romy" lubią bardzo panie,
Bo niezrównane są w smaku i tanie o 2 5 2 l

C ia s tk a r n ia  „ R o m a 11, Sosnowiec, Oria róg Ddkiej________
MEBLE- sypialń’e. jadalnie i pojedyncze, gotowe i na zamówienie, oto­

many’. tapczany. Na dogodnych waru u kach poleca Chrześcijańska RQORR
wytwórnia OwUDO

P . T o m c z y k  Sosnowiec, Nowopogońska 19
Przyjm uję pożyczki i obligac ję państwowe.

I KINO „ZA G Ł ĘB IĘ * I
Film  przeeiwS*Pieg°w shi zalecony przez M inisterstwo Spraw .Wojsk, 
pod tył.:   —  m

Z D R A J C A
pokazu je nam /  jednej strony szpiegów  i zdrajców. zdruffiej obronę 

przeciwszpiegowską walcząca z n im i na smierc i iycic.
W rek gl.i _

Lida B aarovu , Willy Birgel i mm
Początek o godz. 3-ciej.

PRZEPROWADZKI 
EKSPEDYCJA  
PRZEWÓZ TOWARÓW

B
■Ib
BWYGODA"•

SOSNOWIEC, PIŁSU D SK IEG O  48 — TELEFON 61.014

BBi
Wydawca: Helena Monsiorska. — Rad. naczelny; u , Lwierk. — Druk ..Ecprw IW eb ia“ Sosnowiec. Teauratnr 1-a. — Red. odp.r Tadeusz Up»kl.
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Mgr. ITXZIMIERZ GADOMSKI

dyrektor Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Sosnowcu.

IŻBA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA w Sosnowcu
a życie gospodarcze województwa kieleckiego

W  momencie powstawania izb prze­
mysłowo • handlowych na terenie byłego  
zaboru rosyjskiego na podstawie roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 15 lipca 1927 t. — wysuwano z nie 
którycli stron wątpliwości, czy istnienie 
samorządu przemysłowo - handlowego 
jest istotnie uzasadnione i celowe, czy 
teby nie staną się ekspozyturami admi­
n is tr a c ji rządowej na odcinku gospodar- 
ezym i czy nie przyczynią się do up ad ­
ku i tak naogół dość słabych, wolnych 
zrzeszeń gospodarczych.

Blisko 8-Ietnie istn ienie samorządu 
przemysłowo - handlowego, opartego 'o 
nowe formy organizacyjne, wskazuje, że 
wszystkie tego rodzaju obawy i zastrze­
żenia nie znalazły potwierdzenia i że, 
aczkolwiek dotychczasowe wyniki prac 
izb nie mogą być jeszcze uznane za do­
skonałe, tym  niem niej jednakowoż stwier 
dzić należy, że izby wytrzym ały próbę 
życia i że najtrudniejszy okres jest już 
poza nimi.

Nie można bowiem zapominać, że izby 
przemysłowo * handlowe, które powstały  
w byłej Kongresówce i województwach 
wschodnich, jako instytucja zupełnie no­
wa. nie mająca zatem żadne tradyelł, 
m usiały w początkach swej egzystencji 
budzić pewną rezerwę w niektórych sfe  
rach społeczeństwa, a niewątpliw ie okres 
kryzysu gospodarczego nie wpływ ał do­
datnio na popularyzację idei tego dz>ahi 
samorządowego i na zżywanie się społe­
czeństwa przemysłowo — handlowego z je 
go reprezentacją. Nie należy również ** 
pominąć i o tym, iż przy małym naogół 
wyrobieniu niektórych kół gospodarczych 
sąd o niedostatecznych korzyściach dla 
przemysłu i kupiectwa z istnienia izb 
oparty byt na tego rodzaju bardzo upro­
szczonym toku rozumowania, jek np. to, 
żc mimo istnienia samorządu przemysło­
wo - handlowego życie gospodarcze na­
dal ugina się pod brzemieniem wysokich 
ciężarów poilatfcowy.di* żb sytuacja jęu- 
gpodarcza ne ulega zupelnia poprawie, 
iż aparat wym iany handlowej wykazuje 
w dalszym ciągu dawniejsze braki itp. ^

Ze tego rodzaju opinie słyszano tu i 
ówdzie, a i dzisiaj czasem pojawiają «?e 
dziwić się temu nie należy, nie można 
bow iem zapominać, że dla drobnego knp- 
ca siedzącego gdzieś na głuchej prowin­
cji, kłóry z izbą nie p o zo sta je  w bliż­
szym kontakcie ani też nie bierze bezpo 
średniego udziału w jej pracach i któ­
ry również nie bardzo interesuje się pra­
sa gospodarczą, nie jest zorientowany w 
problemach, jakim i zajmują *>ię izby. o 
Izbach tylko tyle wie. iż na nic musi o- 
płacać pewien procent dodatku do ceny 
świadectwa przemysłowego.

Także i inne. bardziej oficjalne, a za­
tem z konieczności i bardziej rygorysty 
CZrie — w porównaniu z wolnymi zrze­
szeniami gospodarczymi — traktow anie 
pewnych zagadnień gospodarczych, spo­
wodowało. iż izby niejednokrotnie uwa­
żano za Instytucjo zbiurokratyzowane, 
oderwane od życia i nie wyczuwające 
prawdziwych potrzeb sfer gospodarczych 
Tego rodzaju atmosfera, rzecz oczywista 
nie mogła się przyczyniać do szybkiego 
w rastan ia popularności idei samorządu 
przemysłowo - handlowego i dla zrasta­
nia się izb ze sferam i przez nie repre­
zentowanymi.

Ten okres niewątpliwie w znacznej 
mierze dzisiaj mamy już za sobą. Szero­
kie sfery kupiectwa i przemysłu wczuły 
się w charakter prac izb i doceniając 
niezwykle szeroki zakres zagadnień, bę­
dących przedmiotem działalności samo­
rządu gospodarczego i trudne warunki, 
w jakich działalność ta się rozwija ro­
zumieją jednocześnie doniosłość tych prae 
dla należytego kształtowania się życia 
gospodarczego.

Jeśli na tym  tle uprzytomnimy solne 
prace Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Sosnowcu, której okręg, obejmujący ca­
łe województwo kieleckie, jest na terenie 
państwa bodaj że najbardziej zróżniezko 
w any pod w zględem gospodarczym, za­
równo z uwagi na swroją strukturę (3 cen 
fra przemysłowle: Zagłębie Dąbrowskie, 
okręg częstochowski i zagłębie rzeki Ka­
miennej z t. zw. „trójkątem bezpieczeń­
stwa" i okręgiem radomskim, przy jed­
nocześnie raczej rolniczym charakterze 
pozostałych nowiatów województwa), jak

i też bardzo szeroki wachlarz przemysłów  
tu reprezentowanych to z całym obiekty 
wizmem — zdaje mi się — stwierdzić mu 
sim y bardzo doniosłe znaczenie tej Izby 
dla życia gospodarczego w naszym wo­
jewództwie.

WT krótkości pozwolimy sobie naszki 
eować zakres zagadnień, którymi Izba się 
zajmuje i którym poświęca w iele pracy 
i wysiłków dla jak najpom yślniejszego 
ich zrealizowania.

Zacznijmy od
HANDLU WEWNĘTRZNEGO.

Ta dziedzina, zwłaszcza w ostatnim cza­
sie stanowi przedmiot szczególnie w ytę­
żonej uwagi Izby. I tak. Tzba zdając so­
bie dokładnie sprawę z wielkich wad i 
niedoskonałości aparatu, zajmującego się 
dystrybują towaru, stara się wszelkimi, 
dostępnymi dla Izby środkami zm ienić 
obecny stan rzeczy, dopomóc kupieetwu 
stać się kupcami na miarę zachodnio - 
europejską i postawić ich warsztaty na 
takim poziomie, jak tego wymaga współ
czesne życie.

WTic‘le pracy i czasu pośw ięca Izba na 
odcinku walki z handlem nielegalnym^ 
który * stanowi prawdziwą plagę dla ku­
piectwa solidnego, jak i też z różnego 1 0  
dzaju wynaturzeniami handlu, czy to w 
formie nieuczciwej konkurencji, nieprze­
strzeganie godzin hannlu , zaniedbania 
pod względem estetycznym i sanitarnym  
„łapaetwa", handlu po biurach itp. Nie 
dysponując egzekutywą Izba stara się te 
go rodzaju objawy usunąć, czy to na dro 
dze szeroko stosowanej akcji dydaktycz­
nej, czy też niejednokrotnie wT drodze 
w ywierania pewnej presji moralnej, a 
nawet, gdy zajdzie tego potrzeba, zwra 
cania właściwym  władzom uwagi na te- 
go rodzaju niepożądane zjawiska dla wy 
ciągnięcia odpowiednich konsekwencji.

Zdając sobie sprawę z niedoskonałości 
naszego wewnętrznego obrotu towarow e 
go, Izba przeprowadza badania nad dy­
strybucją szeregu artuknłów, w s z c z e g ó l­
ności węgla, żelaza, artykułów włókien­
niczych, mięsa itp. Trace te prowadzone 
w ścisłym  porozumieniu z międzysamo- 
iządową komisją handlu wewnętrznego, 
powołaną pilzy aprobacie p. ministra 
Przemysłu i Handlu, mają na celu, po 
gruntownej analizie charakterystyki po­
daży i wym iany na terenie wojewódz­
twa kieleckiego i ewent. innych okręgów, 
wysunął pewne wnioski w kierunku P° 
prawy aparatu (dystrybucyjnego drogą 
usunięcia nadmiernej ilości ogniw' "J"" 
lniany, handlu pokątnego itp.

Przykładając dużą wagę do sprawne 
go funkcjonowania wolnych orgaiiizaeyj 
kupieckich, Izba — na podstawie obscr- 
waeyj poczynionych na terenie swego 
okręgu i wT wyniku uchwał jakie zapadły 
z końcem ubiegłego roku na zwołanym 
przez Izbę zjezdzie przedstawicieli kupiec 
twa wojwództwa kieleckiego — podjęła 
kroki w kierunku pobudzenia organiza 
rji kupieckich do żywszej działalności 1 
do usunięcia nadmiernej ilości zrzeszeń 
drogą zespolenia.

W dziedzinie akcji dydaktycznej na 
pierwszym miejscu wym ienić należy kon 
kurs wystaw sklepowych, urządzany dla 
podniesienia estetycznego wyglądu okna 
wystawowego i  racjonalnego rozmiesz­
czenia towarów, wygłaszanie z in icjaty­
wy Izby pogadanek radiowych na tema­
ty, interesujące handel, umieszczanie ar­
tykułów prasowych, wrreszcie na szeroką 
skalę podjęta ostatnio akcja w kierunku 
podniesienia sianu kupieckiego drogą or­
ganizowania za pośrednictwem szkól kur 
sów dokształcających dla saniedzietnycb 
kupców i praktykantów handlowych, jak 
i też drogą przygotowania odpowiednie­
go „nabytku" do handlu przez postawie 
nie na odpowiednim poziomie.

SZKOLNICTWA ZAWODOWEGO.
W tej ostatniej dziedzinie prace Izby 

zmierzają do przystosowania programów 
nauki do potrzeb życia gosp od arczego ; 
Izba udziela również dotacji szkołom na 
zakup pomocy szkolnych, stypendia dla 
niezamożnej uczącej się młodzieży, a wre 
szcie w najbliższej przyczłości będzie 
przyznawać subwencje dla nauczycieli 
pewnych przedmiotów', pragnących do­
kształcać się zagranicą, oraz honoraria 
dla autorów niektórych p o d r ę c z n i k ó w  

szkolnych i  „biblioteczki kupca detalisly'

której brak daje się szczególnie dotkli­
wie odczuwać.

Doceniając doniosłe znaczenie, zwła­
szcza w dobie obecnej, zagadnień

e k s p o r t o w y c h .
Izba wiele pracy poświęca tym proble­
mom, podejmując w ysiłki w kierunku 
irganizacji pewnych działów eksportu, 
które, działając w rozproszeniu na tere­
nie zagranicznym, wyrządzają dla ekspor 
tu polskiego niejednokrotnie znacznie 
szkody przez derulowanie cen i dezorga­
nizowanie rynków zbytu. Dążąc do ulep­
szenia jakości produktów' polskich, w y­
wożonych zagranicę, Izba zajmuje się 
czynnie kwestią norm standaryzacyjnych  
jakim winny odpowiadać towary wywo­
żone. w szczególności artykuły pochodzę 
nia rolniczego.

Pownżny odcinek prac Izby stanowią 
dążenia, mające na celu umożliwienie 
wywozu produktów z okręgu Izby lam, 
gdzie one z powodu silnej konkurencji 
zagranicznej napotykają na znaczne trnd 
ności. Poza tym Izba w granicach mozli 
wości finansowych udziela subwencyj 
wysłannikom handlowym, którzy udają 
się na rynki zamorskie celem powiększę 
nia polskiego wywozu. Tego rodzaju po­
czynania wydają na ogół dobre rezulta­
ty, tak np. Izba w roku bieżącym umo­
żliw iła wyjazd na rynek południowo— 
afrykański jednemu z przedstawicieli 
handlowych, który w ciągu 4-miesięczncj 
pracy na tym  terenie dokonał tranzakcyj 
na kwotę około I miliona złotych, w czym 
znaczny odsetek stanowią towary dotyeh 
czas z Polski nigdy nie eksportowane do 
A fryki Południowej.

W  dziedzinie TRAKTATOWEJ Izba 
opracowuje dla (czynników urzędowych 
m ateriały, ilustrujące postulaty sfer go 
spodarczych okręgu Izby w stosunku do 
państwa, z którym rokowania handlowe 
mają być prowadzone. Należy przy tym 
zaznaczyć że udział czynnika gospodar­
czego w negocjacjach traktatowych po­
lega nie tylko na opracowywania grun­
townych materiałów postulatowych i sta 
tystycznych, lecz również delegaci Korni 
tetu Traktatowego Rady Handlu Zagra­
nicznego biorą udział prawie we w szyst­
kich rokowaniach wespół z delegacją u- 
rzędową,

W związku z objęciem REGLAMEN- 
I TAC JĄ  całego IMPORTU oraz w pro w a 
1 dzcniein OGRANICZEŃ DEWIZOWYCH 

poważny odsetek działalności Izby stano 
wią sprawy odnoszące się do przywozu 
towarów z zagranicy, w szczególności za 
latw ianie formalnością związanych z u- 
dzielaniem pozwoleń przywozowych oraz 
ustalanie przez Izbę dla władz dewizo­
wych wartości towarów importowanych 
do kraju.

W  zakresie spraw CELNYCH Izba o- 
piniuje projekty rozporządzeń i zarządzeń 
z tej dziedziny (jak np. ostatnio p iojektuo  
w elizaeji przepisów do prawa celnego, o- 
raz występuje do Ministerstwa Skarbu z 
wnioskami o zmianę obowiązujących prze 
pisów, które — ze względu na swoją nie 
jasność lub też niedostateczną elastycz­
ność — powodują trudnośei dla sfer prze 
myślowych i handlowych.

Rzecz oczywista, iż wiele uwagi po­
święca Izba zagadnieniom PODATKO­
WYM I UBEZPIECZENIOWY7M wohec 
faktu, że życie gospodarcze jest — jak 
wiadomo — nadmiernie obciążone świad 
czeniami na rzecz Skarbu i instytueyj 
socjalnych, a ponadto obowiązujące w 
tej mierze ustawodawstwo wykazuje wie 
ie braków' w sprawiedliwym rozłożeniu 
świadczeń na poszczególne warstwy spo­
łeczne. W  szczególności przedmiotem 
prac Izby jest opiniowanie projektów 
ustaw i rozporządzeń, odnoszących się do 
reform y ustawodawstwa skarbowego czy 
ubezpieczeniowego, ustalanie członków 
K om isji Odw'olawczej przy Izbie Skarbo 
wej oraz rzeczoznawców dla Urzędów 
Skarbow'ych, delegowanie swych przed­
staw icieli do władz ubezpieezalni itp. — 
Ostatnio Izba bierze czynny udział w 
pracach Związku Izb nad reformą św ia­
dectw przemysłowych, finansów komunał 
nycli oraz ubezpieczeń społecznych, Bio­
rąc jednak w obronę cały przemysł i han 
del, czy poszczególne jego działy, Izba 
nie interweniuje w wypadkach indywi­
dualnych.

Z zakresu zagadnień PRAW NO - AD­
M INISTRACYJNYCH wym ienić należy 
przede wszystkim opiniowanie przez Izbę 
rozlicznych rozporządzeń z dziedziny ad­
m inistracji handlu, statutów zrzeszeń 
przemysłowych, współdziałanie z władza 
mi adm inistracyjnym i względnie z samo 
rządem terytorialnym na odcinku ustala 
nia cen artykułów pierw szej potrzeby 
wreszcie występowanie z inicjatyw ą w 
kwestiach, odnoszących się do godzin  
handlu, przepisów o miarach i wagach, 
norm opakowania pewnych .artykułów  
j in. Bardzo wiele pracy poświęca Izba 
zagadnieniom dotyczącym prawa przemy 
słowego. Izba staw ia wnioski dla wła­
dzy wojewódzkiej w sprawie udzielania 
uprawnień osobom, ubiegającym się o 
koncesje w drodze dyspensy, sprawdza 
kwalifikacje tego rodzaju kandydatów 
za pośrednictwem istniejących przy Izbie 
kom isyj egzaminacyjnych dla niektórych 
przemysłów, ostatnio zaś — jak wiadomo 
— przedmiotem gruntownej analizy ze 
strony Izby było zagadnienie noweliza­
cji' prawa przemysłowego w związku a 
projektem, opracowanym przez komisję 
rzemieślniczą przy M inisterstwie Prze­
mysłu i  Handlu.

W reszcie Izba opracowuje i przedkła 
da szereg wniosków w kwestiach KOMU 
NIKACYTJNY7CH i to zarówno co do prze 
wozu na PK P. osób (rozkłady jazdy, ulg* 
przejazdowe itp.) jak i też — towarów  
zagadnienia taryfowe, działalność ekspc- 
dycyj towarowych, instalacje potrzeb­
nych urządzeń załadowczych lub w yła­
dowczych na stacjaeh i in. (spraw pocz 
towyzh. telegraficznych i telefonicznych  
(taryfy, usprawnienia służby w ty m 
dziale), morskich (regularność przewozów 
statkami, fracht morski) oraz turystycz­
nych.

Ten najbardziej szkicowo ujęty prze­
gląd działalności Izby Przemysłowo • 
Handlowej w Sosnowcu w rozlicznych 
dziedzinach życia gospodarczego ma n» 
celu uwypuklenie znaczenia Izby dla ży­
cia przemysłowo • handlowego wojewódz 
twa kieleckiego. Izba starając się stws 
rzyć możliwie korzystne warunki dla 
inicjatyw y prywatnej, podejmuje niej*>d 
nokrotnie prace nad usuwaniem sprzecz­
n y ch  interesów poszcezgólnych grup go­
spodarczych. W  rozpatrywaniu zagad­
nień ekonomicznych. Izba — jako jeden 
z czynników adm inistracji państwowej— 
w m yśl nowej konstytucji — eliminuje 
egoistyczne czasem int <f#sy poszczegól­
nych gałęzi przemysłu czy handlu, sta­
rając się przedstawiać administracji r/ą 
dowej opinię możliwie najbardziej obick 
tywną, uwzględniającą interesy ogólno­
gospodarcze i państwowe przy jednocze­
snym jednak naśw ietleniu poszczegól­
nych kwestyj pod kątem widzenia po­
trzeb regionalnych.

Jeśli uwzględnić fakt. żo w gronie 72 
radców Izby znajdują się reprezentanci 
wszystkich najważniejszych działów prze 
mysłu, od przemysłu ciężkiego górniczo- 
hutniczego począwszy poprzez przemy­
sły  włókienniczy, chemiczny, garbarski, 
metalowo - przetwórczy, m ineralny, drze 
wny i inne. aż do przemysłu niniejszego 
oraz reprezentanci zarówno handlu więk. 
szego, jak i średniego oraz drobnego de­
talicznego, to rzeczą niewątpliwą jest, że 
tego rodzaju organizacja Izby odpowia­
da najbardziej założeniom samorządu go 
spodarczego. w którym żadna z grup nie 
posiada zdecydowanej przewagi i Jlie 
może zmajoryzować pozostałych. Nateży 
przy tym pam iętać i o tym  że każdej 
sekcji (których w Izbie sosnowieckiej 
jest trzy: przemysłowa, handlowa i gór­
nicza) przysługuje, w razie przegłoso­
wania jej na zebraniu plenarnym, przed 
stawianie oddzielnego stanowiska wobec 
czynnika urzędowego.

YVreszeie i aparat biurowy Izby, unie 
zależniony zupełnie od jakichkolwiek  
bądź wpływów tej czy innej grupy prze 
m ysłu lub handlu, a podległy dyrektoro­
wi Izby, mianowanemu przez Minifrfra 
Przemysiu i Handlu i za pośrednictwem  
dyrektora tylko prezesowi Izby, daje 
gwarancję, że wszelkie zagadnienia trak 
towane są na terenie izby z jak najda­
lej idącą bezstronnością i zrozumieniem  
prawdziwych potrzeb życia gospodar­
czego.

mgr. KAZIMIERZ GADOMSKI.



T O W A R Z Y S T W O  SOSNOWIECKICH FABRYK RUR I ŻELAZA
S P. AKC.

Zarząd: Warszawa, ul. Moniuszki 10. Biuro sprzedaży: Sosnowiec, ul. Nowopogońska 1
Adres teiefjr „HULCZYŃSKi". -  T elefon  S 21-51.

W Y T W Ó R C Z O Ś Ć :
Rury spawane i bez szwu do przewodów gazowych i wodociągowych 
Rury bez szwu do kotłów, przewodowe, do 185 mm. średnicy 
Rury precyzyjne, cienkościenne, ze specjalnej stali, sprężynujące, do 

wyrobu nowoczesnych mebli i innych celów 
Rury ze stali z pieca elektrycznego: węglistej. niklowej, ckromo-nik- 

lowej, chromowej, chromo-molibdenowej, molibdenowej 
Rury elektrycznie spawane do przewodów elektrycznych, wyrobu ro­

werów, mebli i łóżek 
Rury szczelinowe do ogrodzeń i mebli
Rury gięte, wszelkie wężownice, przegrzewacze, różne kształtki, kon­

strukcje z rur i t  p.
Rury żebrowe kute, wysokiej jakości, patentu „Favier“ oraz grzejni- 

* ki i  nich do ogrzewania centralnego i chłodni 
Aparaty ogrzewcze o dużej wydajności 
Rury spłóczkowe

Rury blaszane, czarne i otynkowane 
Rury kielichowe i kształtki do nich 
Konstrukcje z rur
Słupy z rur do oświetlenia i przewodów, lekkie 1 
Beczki żelazne, czarne, ocynkowane i malowane 
Butle do gazów pod wysokim ciśnieniem 
Blachy pancerne trzywarstwowe, blachy odporne na kwasy 
Wysokogatunkowe stalowe odlewy, armaturowe i maszynowe z pieca 

elektrycznego 
Części do pługów 
Płyty kuchenne 
Kule do cementowni 
Noże do tytoniu
Różnego rodzaju wyroby żelazne i blaszane.

K A Z I MI E RZ  OSTROWSKI.

20-lecie Polskiego Związku Zawodowego
Pracowników Przemysłowych i Handlowych Rz. P. w Sosnowcu

W. chwili, gdy świecimy rocznicę od 
zyskania niepodległości politycznej, 
nie można pominąć roli ruchu zarodo­
wego, który dąży do zapewnienia m a­
som pracowniczym niezależności go­
spodarczej. — na czasie _więc będzie 
przypomnieć pokrótce dziej® najstar 
szej organizacji pracowników umysłu 
wych w Zagłębiu, która w roku bieżą 
cym obchodzi jubileusz swej 20-letniej 
działalności.

Jeszcze za czasów zaborczych, w 
okresie wojny światowej grono patrio 
tów rzuciło myśl zrzeszenia pracowni­
ków umysłowych Zagłębia Dąbrow­
skiego. Z końcem 1917 roku powołano 
do życia organizację p. n. Polski Zwią 
zek Zawodowy Pracowników Przemy 
słowych i Handlowych w Zagłębiu Dą 
browskim początkowo z siedzibą w 
Dąbrowie Górniczej a następnie w So 
snowcu.

W miarę rozszerzania swej działał 
ności. Związek zmienia swą nazwę na 
Polski Zw. Zawód. Pracown. Przem. i 
Handl. w Sosnowcu i w r. 1921 zaczy 
na wvdawae swoje własne czasopismo 
pt. ..Związkowiec Polski'*. W c- 1922 
nastąpjło połączenie ze Z w. Zaw- U- 
rzędników Pracujących w Przemyśle 
Polskim w Jaworznie (Małopolska).

Z inicjatywy zarządu Związku zwo 
łano do Sosnowca w lutyml923 r- pier 
wszy Kongres Związków Zawodo­
wych Pracown. Umysłowych, którego 
uchwały przyczyniły się do powołania 
do życia Zrzeszenia Polsk. Pracown. 
Zw. Zawód- z siedzibą w Warszawie

Zrzeszenie to przekształcało sic na 
stępnie w Centralną Organizację Zw. 
Zaw. Pracown. Umysł.

W r- 1930 została zatwierdzona 
Przez Władze obecna nazwa: Polski
Zw. Zawód. Pracown. Przemysłowych 
i Handl. Rz- P- w Sosnowcu, działal­
ność więc Związku została rozszerzo­
na na teren całej Polski.

W lipcu 1931 r. zarząd Związku 
Przystąpił do budowy własnego gma 
chu, który w zimie 1932 r-. w 15-letnią 
rocznicę działalności został oddany do 
użytku rzesz pracowniczych. Gmach 
ten znajduje sie w Sosnowcu przy ul 
Sienkiewicza 17a.

Związek był inicjatorem dalszej 
konsolidacji ruchu zawodowego co 
znalazło urzeczywistnienie przez po­
wołanie do życia Unji ZZPU w W ar­
szawie, jako centrali związków pry 
watnych pracowników najemnych.

Związek skupia w swej siedzibie 
przy ul. Sienkiewicza cały ruch zaw® 
dowy pracowników umysłowych, a 
mjanoweie Radę Okręgową Unii Z.Z. 
P.U.. obejmującą powiaty będziński, 
zawierciański i olkuski, w skład któ­
rej. pozą Związkiem, wchodzą organi 
zaoje zawodowe, zrzeszające pracowni

ków instytucyj ubezp. społ.. pry w. ban 
kowców pracown. Banku Polskiego, 
farmaceutów, majstrów fabr. pra­
cown. spółdzielczych i pracown. nota­
riatu i hipoteki, następnie Między 
związkową Reprezentację Pracowni­
ków Umysłowych Powiatu Będzińskie 
go, do której, poza wyżej wymeniony 
mi, wchodzą związki pracowników 
państwowych i samorządowych.

Chcąc należycie wywiązać się z za 
danja Zarząd Związku stara się objąć 
całokształt spraw zawmdowych i opje 
kuje się losem njetylko pracowników
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Komunalna Kasa Oszczędności
Powiatu Budzińskiego w Będzinie

ULICA SĄCZE WS KI EG O NR. i 
oraz jej Oddziały w Czeladzi i Dąbrf> wie Górniczej

przyjmuje na oprocentowanie wkłady na książeczki oszczędnościowe 
otwiera rachunki ciekowe, p r zyjmuje na inkaso weksle i dokumen­
ty. udziela pożyczek dla rzemiosła, drobnego przemysłu, kupiectwa 
i rolnictwa oraz na. remont do mów za zabezpieczeniem hipotecznym 
tudzież pożyczek wekslowych i pod zastaw książeczek oszczędnoś­

ciowych i papierów wartościowych.
Ponadto K. K. O. dyskontuje weksle, pochodzące z obrotu gospodar 
czego, dokonuje kupna 1 prz® dąży papierów wartościowych i zała­
twia wszelkie czynności, wchodzące w zakres operacyj bankowych.

Nowy imponujący gm ach
Riunione Adriatice di Sicurta
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Nowy imponujący gmach Riunione 
Adriantiea di Sieurta wkrótce upiększy 
śródmieście stolicy.

Jedna z najpiękniejszych dzielnic 
śródmieścia naszej stolicy, powstała przed 
kijku laty na terenach dawnego parku 
hr. Branickich .,F!rasaat“ rozbudowuje 
sie w ściśle amerykańskim tempie, lecz 
największą budowlą tegorocznego sezonu 
budowlanego jest nowo wznoszony gmach 
pizy zbiegu placu Trzech Krzyży, W iej­
skiej i Bolesława Prusa, który będzie sta 
nowił piękne zakończenie tej dzielnicy 
od strony placu Trzech Krzyży.

Gmach ten wznoszony kosztem około 
5 milionów złotych posiada ogółem 245 
mtr. frontu a kubatura całej budowli 
-wynosi 70.000 mtr. sześć. Przeznaczony 
on jest przeważnie na lokale mieszkalne, 
które będą urządzone według najnow­
szych wymogów techniki budowlanej i 
higieny. Są tam lokale 2—3—4 i 5-poko- 
jowe oraz luksusowe mieszkania kawa­

lerskie.
Gmach ten jest własnością założonego 

przed 99 laty Tow. Ubezpieczeniowego 
Riunione Adritie di Sicurta, którego dzia 
łalnośtó o światowym zasięgu, pomimo 
kryzysów wojennych i. powojennych, sta 
le i systematycznie rozwija się, o czym 
niezbicie świadtczy wysokość jego kapi­
tałów gwarancyjnych które pod koniec 
1936 r. wyniosły około miliarda czterystu 
milionów lirów włoskich.

Równie korzystnie przedstawia się 
działalność tego koncernu na terenie Eze 
rtzypospolitej Polskiej, gdzie fundusze u- 
bezpieezeniowe całkowicie ulokowane w 
kraju osiągnęły na dzień 31.12, 1936 r. su­
mę około osiemnasty milionów złotych.

Kapitały te składane z roku na rok 
i lokowane, względnie inwestowane w 
Polsce w myśl wskazań państwowych 
władz nadzorczych, w znacznej mierze 
przyczyniają się do ożywienia naszego 
-ycia gospodarczego.

zatrudnionych, ale i młodzieży iako- 
też emerytów.

Jednak Zarząd nie ogranicza s ię  
tylko do akcyj. mających na celu obpo 
nę interesów swych członków ale czu 
wa aby członkowie ci wyrabiali w so­
bie. poza karnością organizayjną rów 
nież inne cnoty obywatelski. W ystar 
czy wspomnieć na tym miejscu uchwa 
łę o obowiązku zaciągania się do szere 
gów a rmii w chwilach dla Państwa 
naszego ciężkich, o wzmocnieniu po­
dwalin naszej waluty przez zakupywa 
nie akcyj Banku Polskiego, o popar­
ciu Pożyczki Narodowej, Inwestycyj 
nej. o akcjach społecznych, jak popie 
ranie celów Ligi Morskiej i Kolonial 
nej czy Funduszu Obrony Narodowej 
czy też jak ostatnio, pomocy ziftiowej 
dla bezrobotnych.

Najważniejszym zagadnieniem, ja­
kie stoi obecnie przed Związkiem jest. 
utrwalenie egzystencji pracowników 
umysłowych przez układy zbiorowe z 
pracodawcami.

Gdy jeszcze nie było odpowiednie­
go ustawodawstwa, Związek zawieraj 
z przemysłowcami umowy zbiorowe^ 
ustalające warunki płacy i pracy, dość 
wymienić pierwszą taką umowę z R-a 
dą Zjazdu Przemysłowców Górni­
czych z r- 1919 i podobną z Towar zy 
stwem Przemysłowców-

Następnie stosunki te zostały zer 
wane i przez szereg lat nie zostały od 
nowione.

Długotrwałe zabiegi Związku do­
prowadziły jednak już do pozytyw* 
nych wyników i -w najbliższym czasie 
odbędą się w tej sprawi® pertraktacjo 
z przedstawicielami przemysłu górni 
czego jak i pozostałych' gałęzi.

Należy wyrazić nadzieję, że r°zlu“ 
źnione przez szereg lat stosunki z pra 
codawcami nawiązane zostaną na do 
wo i że ten rok jubileuszowy Związku 
będzie rokiem przełomowym i rozpo­
cznie nową ®rQ w dziejach organizacji 
która w ruchu zawodowym wyrobiła 
sobie nie ostatnie miejsce i z tego miej 
sca w ambitnej i niestrudzonej pracy 
nie da się usunąć.

Kazimierz Ostrowski
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|  FABRYKA ŁĄCZNIKÓW I W YROBÓW  LANO-KUTYCH j
: „ERNEST ERBE” sp. akc.
o ZAWIERCIE ul. BR. PIERACKIEGO 2. Telef. 6 i 140. Adres teł. ,,ERBE ZAWIERCIE" Rok założenia 1889
00 Zakłady produkują
0  z kujnej leizny z pieców martenówskioh. jako specjalność, znane na całym  świecie, łączniki (złączaj do ru r  wodnych i gazowych marki fabrycz-

Lnej ,,E- E “, oraz wszelkie odlewy la no-kute z modeli własnych i powierzonych, względnie z rysunków, a w szczególności: części do bron i  kultywa 
torów systemu Osborne i Ventzky, części do maszyn młyńskich, piekarniczych i cukierniczych, tkackich, części składowe do rowerow kołpaki dla 
sieci wysokiego napięcia, podkowy otwarte i zamknięte dla koni oraz wszelkie odlewy dla przemysłu hutniczego włókiennezego, elektrotechnicz­

nego i innych'.
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KOPALNIE WĘGLA: m il o w ic e  — m o d r z e j ó w  -  m iw k a  — Kl im o n t ó w
MORTIMER

FABRYKA MASZYN W NIWCE. PROJEKTY I WYKONANIE WSZELKICH:
KONSTRUKCYJ ŻELAZNYCH 
URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH 
KOL ZĘBATYCH 
OBRÓBKI METALI 
PĘDNI I ODLEWÓW

ORAZ R A D IC A L  PATENTOWANY ŚRODEK ZWALCZAJĄCY KAMIEŃ KOTŁOWY.

Szlaktem wsi zagłgbiowskiej.

NA SIEWIERSKIM JARMARKU.
W grodz ie  zam kow ym . — N astro je  wsi zagłębiowskiej.— 2 zł. u ia rgow ane  na krowie.

Za (Jknem autobusu przelatu ją w pę 
dzio cjemno - zielone drzew a. male 
(Jomki, czarne p ła ty  ziemi, czasem uka 
że się kawał pożółkłej łąki i zniknie 
wkrótce... Znów pola...

Autobus, naładowany pasażerami 
ł różnymi towarami w koszach,_ 

dojeżdża do dawnej stolicy książąt 
siewierskich — Siewierza. 

Zdaleka już widać ruiny starego 
zamczyska, wyniosłą wierzę białego 
kościoła i słomiane dachy przydroż­
nych stodół, zrośniętych z ziemią. S ta 
re  miasto, pełne odwiecznych legend 
i dawnych historii. W szystko tu prze 
mawia swym językiem, każdy ka­
mień zawalonego zamczyska szepce o 
dawnej chwale j świetności Siewie­
rza. który po klesce_ wojen i obcych 
najazdów zdołał dowieść swych sił ży 
wotnych na polu gospodarczym i po­
stawić swój gród w rzedzie najbar­
dziej ruchliwych ośrodków handlo­
wych’. .

Jarmarki siewierskie wProwa 
dzone prz^z biskupa Feljksa Pad- 
Itjewskiego w 15117 roku niemal od 
początku zdobyTv sobie duły roz­
głos i ściągają do Siewierza ma­

sy kupujących.
Siewierz w każdy wotrek przybie 

ra ożywioną fizjognomię i zamienia 
się ca?y w  olbrzymie targowisko. Ze­
wsząd na^ciągaja chłopskie wozy i 
furm anki, które tłoczą się w ciasnych 
uliczkach". Ulice. Rynek i plac ja rm ar 
ceny. gdzie odbywa się spęd bydła 
i trzo'dv chlewnej, przepełnione są 
zgiełkiem głosów ludzi i zwierząt, po 
dnieconycb niecodzienną sytuacją. Z 
tego kłębowiska ludzkiego n ie trudn i 
wywnioskować, że są to Przeważnie 
mieszkańcy sąsiednich wiosek, którzy 
przybyli do Siewierza sprzedać swoje 
bvdło. drób i nabiał oraz kupcy zagłę- 
biowscy. którzy te tow ary kupują i z 
zarobkiem zbywają je w  naszych mja 
etach.

Siewierznnie słyną z wyrobu 
garnków* meblj. powrozów, wyro­
bów kołodziejskich, sieczkarń i 
innych narzędzi gospodarczych.

iWytwOry swe dają przeważnie 
mieszkańcom wsi i z tego się u trzy­
mują.

Na tle jarm arku w  Siewierzu moż 
na sobie dość jasno urobić pogląd o 
w arunkach życiowych i nastrojach 
w si zagłębiowskjej. oddalonej od wiel 
kich w arsztatów  pracy w Zagłębiu.

Gospodarz Pióczyc, Markowie, 
Winownaczy, Żelisławjc żyje w cięż­
szych warunkach aniżeli mieszkaniec 
Bobrownik, Psar, Gródkowa lub Do- 
błeszowic, bo nie ma możliwości zarób 
kowania ir  fabryce czy kopalni i wo­
bec togo sczy iego wpatrzone są w ro

łę i wyłączne gospodarstwo domowe.
Na jarm ark siewierski przyjeżdża 

gospodarz wiejski w starym, podar­
tym  ubraniu w ym iarow any  j chciwie 
spoglądający za każdym groszem. 
Przy sprzedaży bydła czy drobiu jest 
nieustępliwy. targuje się zawzięcie. 
Byliśmy świadkami tranzakcji kupna 
i sprzedaży krowy przez jednego z 
mieszkańców Mar kowic. Za cenę 150 
zł. opuścił na krowie tylko 2 z\, Tran 
sakcja om al, że uje doszła do  skutku 
o 50 gr. i powróz do prowadzenia 
krowy- Gospodarz uparł sie i nie 
chciał pójść na żadne ustępstwa.

— Gdzje ja zar obię dziś złoty i z* 
co kupię drugi powró?ł — odrzekł 
twardo.

Nabywca musiał nałożyć spor­
ną kwotę 1 zrezygnować z powr o %v.

O ciężkiej doli na w si mieliśmy rno 
żność przekonać się. również w czasie 
sprzedaży krowy Przez mieszkankę 
Winowna. Za kjrOw§. wychudłą, z na­
jeżoną szerścią na grzbiecie, należycie 
nie czyszczoną i zaniedbaną wzięła 
130 zł.

— Dlaczego gosposiu sprzedaliście 
krowę — pytamy.

— Wie pan jakie teraz były uro­
dzaje. Nie m a karm iny i trzeba było 
j a  sp rzedać . Dwueh k ró w  nie mogę 
w  zim je  u trzy m ać, bo za mało m am  
ospv i słomy.

Takich gospodarzy, jak ten z Mar 
kowic i ta gospodyni z Winowna było 
na, jarm arku kilkaset. A przecież byli 
i tacy. co przyszli sprzedać zboże, drób 
i masło, żeby spłacić podatek lub przy 
odziać sję na zimę.

A gdzie si£ ubiera gospodarz wiej 
skił

Oczywiście, na targu  w Siewierzu. 
Ubiór jego jest tak i jak  reszta potrzeb 
życiowych. Idzie na stragany kupców 
żydowskich z Będzina. Żarek, czy Za­
wiercia i tam kupuje najlichszą ta n ­
detę. Bez względu na to. co kupuje: ko 
szule. czapkę czy spodnie. Na lepsze 
towary go nie stać.

Opuszczamy Siewierz- tW pam ięci 
stałe nam obraz jarmarku, wiejskiej 
bieu y i ogromu prac, jaki stoi przed 
nami, by dorównać pod każdym wzglę
dem np. wsi duńskiej, gdzie panuje 
inna kultura, inna stąpa życiowa rol­
nika.

(P-)

Kobiety w służbie społecznej.
Działalność Związku P racy  Oby w. Kobiet.

W Sosnowcu istnieje nie mało orga J 
njzacyj społecznych, które pomiędzy 
sobą chlubnie współzawodniczą na wie 
lu i różnych terenach pracy. Specjał 
ny dział pracy i specjalne zagadnie­
nia obejmuje Związek pracy obywa­
telskiej w Sosnowcu.

Chcąc zapoznać naszych Czytelni­
ków z działalnością tego Związku 
zwróciliśmy się do przewodniczącej 
tej organizacji dyr. L. Danielewicz0* 
wej i wiceprzewodniczącej p. M. Ko 
nieczne.j, które udzieliły nam  w tej 
sprawie wyczerpujących informacyj.

Na wstępie naszej rOzmowy dyr 
Danielewiczowa zaznaczyła, że celem 
i samą treścią istotną dążeń Zw- Pra * 
cy obyw. kobiet jest przede wszystkim 
podniesienie jaknajszerszveh rzesz ko 
biecych na poziom zrozumienia obo­
wiązków obywatelskich. każda bo­
wiem kobieta musi zrozumieć, że 

dobrym obywatelem jest nietylko 
ten. kto państwo chce widnieć bo­
gate i poteżne, a w pierwszym rz(J 
dzie ten. kto umje temu państwu 
służyć 1 w tę gotowość wkłada 

duszę swoją ł siły.
Kobiety powinny wiedzieć, że ro 

aljzacja w życiu najpiękniejszych za 
sad i haseł należy do społeczeństwa, 
Jedynje społeczeństwo zdolne jest ży 
wą treścią wypełnić ram y ustawodaw 
cze.

Dzjał wychowania polityczno-oby 
watelskjego w Związku .prowadzi pre 
zeska dvr. L. Danielewiczowa. na jej 
więc barkach spoczywa praca uświada

miania obywatelskiego kobiet. W  tym 
celu urządzane są dla członkiń Związ­
ku odczyty i zebrania dyskusyjne. 
P,VvstąPiono również do organizowa 
nja kół młodzieży. Akcją tą zajm uje 
się dr . Czarnecka, k tóra prowadzi rów 
nież dział świetlicowy-

Dział opieki nad matką i  dziećmi 
prowadzi wiceprzewodnicząca Zwiąż 
ku pt ,M. Konieczna.

W pracy tej na pierwszy plan wy 
suwa się akc|ja dożyw iania biednej 

dziatw y, organizowanie kolonii i pół­
kolonii Q/az prowadzenie przedszkola 
dla dzjeci.

Prowadzone były również tanie ku 
ehnie. z których wydawano obiady o- 
sobom starszym  — bezdomnym.

Opieka lekarska dla matek i ich 
dzieci spoczywa w rękach dr- Lisow­
skiej. opieke lekarską dla dzieci w 
przedszkolu spraw uje dr- Molicki.

Zw. nraęy obyw. kobiet w Sosnow- 
ladzi. kierowniczką jest p. Zarzycka, 
ou podlegają jeszcze oddziały: w Cze 
drugi w  Milowiccan kier. p. Słomska 
i trzeoi w Niwoe — kier. p. dr. Raj- 
sowa.

Oddziały te prowadzone są wzoro 
wo, av szczególności n a  tę pochwałę 
zasługuje oddział w Milowicach.

Prowadzi on bowiem szwalnie i 
Szkołę kroiu dla dziewcząt oraz 
własnymi siłami i pracą urządzo­
no ogródki Jordanowskie dla drfo

Należy jeszcze wspomnieć, że za­
rząd Związku w Sosnowcu w  miarą 
swej możności opiekuje się i udziela 
porad emigrantom i reemigrantom 
polakom Przybyłym z Krancji i Ame 
ry k i. Referentką prasową jest p. ,Wi 
Trzenkowska.

W  skład zarządu EPOK. w Sosno­
wcu wchodzą PP.: dyr- L- Danielewi­
czowa — przewodnicząca. M. Konie­
czna i E. Medwecka — wiceprzewo­
dnicząca. W. Trzenkowska — referen 
tka prasowa, dr. Czarneoka, dr. Woj­
ciechowska — Guremanowa. Z. Rzec* 
kowska, Rajzmanowa. Bellisowa, Mas 
tyszkiewiczowa, Stelmachówna i Pi* 
wowarczvkówna.

Kończąc, należy wspomnieć, że ml 
mo wielu trudności i kłopotów fi' 
nansowjeh. energiczne i pełne inicja­
tyw^ członkinie Związku zamierzają 
akcie swej pracy rozgzerzyć, otwiera* 
jąc nowe oddziały.

J. O-skl.

BOLU GtOWY

przy PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPIE tKATARZEl



KOPALNIE1 KAZIMIERZ I JU L JU S Z
Węgiel długopłomienny, wysokokaloryczny, świetnie znosi transport i przechowanie, nie kruszy się

Warszawskie Towarzystwo Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych, Sp. Akc.
Zarząd: Warszawa, u l .  Czackiego 6 ,  t e ł .  6 4 8 - 6 7

D y r e k c j a  k o p a l ń  i biuro s p r i a d a t y i
Niemce, poczta Kazimierz k. Strzemieszyc, tel. Sosnowiec 66 do centrali Kazimierz

T o w a r z y s t w o  A k c y jn e  Z a k ła d ó w  H u tn ic z y c h  H U J A  B A N K O W A
Ł tr i V  i  B1* "SP ffl* *** *41 ■ a ■ m  ■ ■ _ __________________  _ n __Siedziba Z a r z ą d u :  rue Sf. Lazar®, P a r y i .

K apitał zakładow y: 5 0 ,0 0 9 .0 0 3  fr. K apitał przeznaczony na dz ia ła lncśe  w Polsce: 1 5 .0 0 0 .0 0 3  zł.
Dyrekcja I Zakłady Hutnicze: Dąbrowa Górnicza.

Walco.wan.e - Szyny kolejow e i kopaln iane . Stal sp ręży n ęw a i resorowa. D n j t  że lazny  s ta low y i sprężynow y. B lachy  że lazne 
, . ach y  fa , iste. O bręcze i osie parow ozow e i w agonow e. Sztuki kuto do 15 ton wagi. W a ły  fasonow e i kolanow e. A kceso ria  k o p io w e  Kul«

do m ielenia  cementu, ż e rd z ie  wiertn icze i pom pow e (P ań s tw o w y  zło ty  m edal na P. W. fC.) O d lew y  żeliw ne do 20 ton s z t u k  i 3 l e w y  i l o d o w e do
30 ton sztuka. W szelkie  części do parow ozów . W a lce  drogow e i inne.

Co zrobił Magistrat w Dąbrowie
w minionym sezonie budowlanym.

Ciągłe kurczenie się budzelów ruiej 
ekich w ym aga ostatnio od zarządów 
m iejskich dużej in ic ja tyw y, przezor­
ności i  zapobiegliwości, aby rozwoj 
gospodarki m iasta w niczym nie ueier 
p ia ł oraz, żeby można było zatrudnić 
jak  najw iększą liczbę bezrobotnych 
przy robotach sezonowych latem, a na 
w et częściowo i w7 miesiącach firno­
wych.

O ile chodzi o m ag istra t w D ąbro­
wie to w roku bieżącym zatrudnił 
większą partię  bezrobotnych przy bu 
dowie i przebudowie szeregu ulic.

A  więc nawierzchnię ulicy N aruto­
wicza wyłożono kostką bazaltową na 
długości 860 mb., kosztem 146.500 zł., 
dalej ulice Okrzei i Mydliee kostką 
profirową na długości 1240 mb., kosz 
tern 133.600 zł.

Przeprow adzono roboty ziemne na 
ulicach M oniuszki ji Piłsudskiego z 
iprzedłuźeniem do kol- Poniatow skie­
go — razem 670 mb. Ponadto  prze- 
brukow ano, względnie dokonano re ­
m ontu na kilku ulicach mieszkalnych.

W  tym  czasie betoniarnin miejska 
w yprodukow ała 12.500 m tr. kw. p ły t 
potrzebnych dla dróg i skwerów.

Dalsza rozbudowa wodociągów i 
kanalizacji dała w roku bieżącym wca 
le pokaźne rezultaty . W  pierwszych 
czterech latach (1932—1935 r.) przyłą 
ezono do wodociągów i kanalizacji o- 
kolo 200 nieruchom ości, w 1936 r. 
p-zyłączono 200 nieruchom ości. nato­
m iast w 1937 roku w okresie 10 mie­
sięcy przyłączono już 200 nierucho­
mości.

W budowie jest również zbiornik 
wodociągowy o pojem ności 920 mtr. 
sześć. K oszt budowy zbiornika oblicze 
no na 50 tysięcy złotych.

Sieć m ie jsk a  wodociągowa z 16.737 
mb. w zrosła  w  b. r. do 18975 mb. na 
liczniki, a ogólna w m iesiącach letnich 
dochodzi do 40 tys. mb.

Sieć fekalna zosta ła  powiększona 
o 1250 mb., sieć burzow a, ew. ogólno 
spaw na 1.280 mb. W  przygotow aniu

Wleia Śpi liifsKiiifw
T w iBędzinie, tiS. OtozcE 

Telefon Nr. 71806,
Cegła maszynowa 

(Klinkier) 
W yroby szamotowe: 

Cegła ogniotrwała 
Flisy piekarskie, 

O gniotrwałe 
Z apraw a  szamotowa 

Szamot mielony 
G linka ogniotrwała. j

jes t p ro jek t regu lac ji dolnego biegu 
P ogon i z nawiązaniem  do niego p ro ­
jek tu  kanalizacji burzow ej.

W tegorocznym  sezonie budowla 
nym  po za przeprow adzeniem  g ru n ­
townego rem ontu w Szkołach pow­
szechnych nadbudow ano drugie p ię tro  
w m ęskim  g im nazjum  państw ow ym  
Przyezym  przybyło 5 sal w ykłado­
w ych. Nadbudow ano rów nież jedno

skrzydło budynku gimnazjum  handle 
wego.

Ponadto wybudowano szatnię na 
m iejskim  boisku sportowym w ielko­
ści 180 mtr. sześc.., ułożono liożt ię 
na stadionie w parku (koszt 9 tysięcy  
zł-) oraz przeprowadzono dalsze robo 
ty  regulacyjne w parku na Zielonej.

P h o t  el. „v i c t o r i a  tĘ Sosnowiec, 3-go maja 28, telefon 6-18-80 | |
vis a vis dw orca  kolejow ego £

I  - Po leca  pokoje po cenach przystępnych, m i mu k

BIURO TECHNICZNE
S T A N IS Ł A W  KOWALSKI I SYN

Sp z o. odp.
Sosnowiec, ul. Dęblińska 7.

U sk u teczn ia  d la  p rzem ysłu  dos taw ę  węgla, koksu, oleje sam o ch o d o w e 
sm ary  i t. p. a r ty k u ły  techniczne.

O L K U S  Z łl 
Fabryka Naczyń Emaliowanych S. A.

w OLKUSZU
PRODUKUJE:
naczynia emaliowane, .«luunmo v e , ocynkowane, ocynowane 7 i.alierowane
oraz
Stalowe WANNY kąpielowe, zlewy i plóczki klozetowe.

Dla kąpieli leczniczych produkuje się specjalnie wanny kuloodporne. 
Każda kwietnika ze stalową WANNA .ID EA L” i 

Żądajcie katalogów t ofert. J
Planowa rozbudowa

>»Płuc Zagłębia* — Bukowna
Akcja rozbudow y osiedla letnisko- 

wo - leśnego w Bukownie pod Olku­
szem wg. p ro jek tu  prof. Gałęzowskie- 
go> a opisanego szczegółowo w bro­
szurce pt. •,Bukowno osiedle letnisko- 
wo - leśne i ośrodek sportu  wodnego ‘ 

— dobiega końca.
Do w ykonanych prac należy zali­

czyć przede w szystkim  uzbrojenie p a r­
cel w zakresie urządzenia jezdni, cliod 
ników itp. w pierw szej strefie  osiedla 
oraz w ybudow ania na rzece Sztole i 
odpływach rzeki Baby razem  4 eh mu 
»tów, z czego dwa z żelazo - betonu. 
Dzięki temu połączone zostały ze so 
hą nie tylko wszystkie trzy s tre fy  o- 
siedla (sportowa, mieszkaniowa i trze 
cia przeznaczona specjalnie na budo­

wę sanatoriów , domów zdrow ia i ko­
lonii dla dzieci), ale o tw arto  perspek­
tywę, pięknych wycieczek w tajem ni­
cze uroczyska lasów olkuskich.

Obecnie buduje się na osiedlu dom 
w którym  mieścić się będzie poczta. 
Dalsza już niedługa realizacja projek 
tu to: oświetlenie osiedla przez elek­
trow nię gw arectw a jaw orznickiego i 
możliwość otrzym ania pożyczki budo 
wlanej w Banku G ospodarstwa K ra ­
jowego przez nabywców parcel- co 
pozwoli na p ryw atną  rozbudowę do ­
mów i will na osiedlu. Należy tu  do­
dać- że w7 Olkuszu powstała specjalna 
Spółka Budowlana, oparta  o kapitały  
pryw atne, insty tucji kom unalnych i 
Banku G ospodarstwa K rajow ego, któ

ra ułatwia budującym posiadania ta­
niego i wygodnego mieszkania.

Nie bez znaczenia dla ruchu bu­
dowlanego letniskowego i wycieczko­
wego w Bukownie, będzie wykończe­
nie w najbliższych dniach szosy klin- 
Kierowej z Zagłębia dp Sławkowa, a 
w przyszłym roku do Bolesławia, 
skąd jest już wygodne połączenie ko­
łowe z osiedlem.

Te sprzyjające warunki pozwolą 
na szybki rozwój osiedla tym  bardziej 
że zarząd miejski opracowuje pro­
gram  drugiego planu 4-ro letniej in­
westycji. w- ramach którego Bukowno 
wykorzystane będzie również dla spor 
tu  zimowego. v  '■* ' 1

(Ko).

Cegielnia Kamieniołomy oraz 
Wytwórnia Wyrobów Ctmantowych

A. Zagórski i Synowie
Bądzln, ul. 1-go Maja 108

tel. 71 666
posiada stała na składzie:

K am ień  w apienny, p ierw szej jak o ­
ści n a d a ją c y  się do hut, jak o  to­
pnik, kam ień  g ru b y  b u d o w lan y ,  
tłuczeń, brukowiec, ceg ła  ostra 
pa lona  do m aru , sk lep ień  i do 
p iecpw  piekarsk ich , o raz k ra w ęż ­
niki, pły y  chodn ikow e, kw ie tn ik i  
i d re n y  w szystk ich  rozm iarów  
w y k o n an e  w ed łu g  Po lsk iego  K o­

mitetu  N orm alizacy jnego .
Oferty i an a l iz y  na żą d a n ie .

Ceny k o n k u re n c y jn e

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA

M. Kowalska
SOSNOW IEC, ulica Dekierta 5

Telefon Nr. 6.25.82.

T K A N I N Y  samochodowe 
C E R A T Y  i linoleum  
WYR OBY kokosowe 

W E Ł N Y  i włóczki P . D. M.
DUŻY WYBÓR —

CENY N ISK IE .

a  . m
g |  Bieliznę dam ską, Jg|
a  męską, pończochy, gg
Ul skarpetki, pulowery g |
§1 i swetry

po etnach niskich
,/ po leca

■ MICHALINA MARZEC I
O  Sosnowiec, ul. 3-gc Maia 23. 0

’ R


